
Polska delegacja 

Wr-isBíEra 
złożu wizytę » ZSS

WARSZAWA (PAP) 
Partyjno-państwowa delegacja Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej na czele z 1 sekretarzem KC 
PZPR, prezesem .Rady Ministrów PRL Wojciechem 
Jaruzelskim złoży oficjalną wizytę w ZSRR na po­
czątku marca 1982 roku.

Zapowiedź «tes 
Sejmu FKi,

WARSZAWA (PAP) 
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 19 posiedzenie 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniach 29 
i 27 lutego 1982 r.

“oczątek posiedzenia w dniu 26 lutego 1982 r. o godz. 
11.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
* Sprawozdanie Komisji • Sprawozdania Komisji do 
^idatowo-Regulaminowej w Spraw Samorządu Pracowni- 

•T'rawie obsadzenia mandatów czego przedsiębiorstw; Komi- 
h°selskich; (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ł4-L5 lutego

VIS Plenum KC F Z R
WARSZAWA (PAP)

Biuro Polityczne KC PZPR na po­
siedzeniu w dniu 20 bm. zapoznało 
się z aktualna sytuacją społeczno-po­
lityczną kraju.

Biuro Polityczne postanowiło zwo­
łać VII plenarne posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Polskie] Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w dniach 
24-25 om.

L
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!
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PONIEUZlAt.Ek

8IFJ.SK O BI A CA
CZĘSTOCHOWA,

W ramach przygotowań do 
karska reprezentacja Polski 
ment meczu z AS Roma.

występów w finale tegorocznych mistrzostw ij data, pił- 
rozegrała trzy spotkania we Włoszech. Nà zdjęciu: frag-

Ę tn — CAF

im trudniejszy przeciwnik, tym 
lepsza postawa naszej piłkar­
skiej reprezentacji. Na zakoń­
czenie pobytu we Włoszech 
wvgrota ona w Mediolanie z ze­
społem złożonym z zawodników 
czołowych włoskich klubów AC 
Milan I Interu 2:1 (1:01. brom­
ki dla Polski zdobyli: Włodzi­
mierz Smolarek w 15 i Zbig­
niew Bomek w 54 min. Jedyną 
bramkę dla Włochow uzyskał 
Serena w 69 min. (Przypomnij- 
my: we wcześniejszych spotka­
niach nasi reprezentanci prze­
grali z Modeną 1:2 I zrępniso- 
wall z AS Roma,2:2).

2:1 kadry
na pożegnanie Ul och

Trener Piechniczek w meczu 
z zespołem mediolończyków 
skorzystał z usług następują­
cych piłkarzy: Młynarczyk — 
Dzluha, Zmuda, Janas (Dolny), 
Jałocha — Ciołek (Mntyslk), 
Majewski, Pałasz, Iwan (Dolny), 
Bonlek, Smolrrak.

Podobnie jak w poprzednich 
występach, wyróżniał się Zbig­
niew Boniek, który stanowił 
główne zagrożenie dla bramki 
przeciwników, często I ostro 
strzelając.

Z dużym uznaniem o grze 
Polokow wyrażał się obecny na 
meczu trener reprezentacji -Bra­
zylii Tele Santana, który stwier­
dził, te z polską drużyną bę­
dzie miał trudności każdy z 
uczestników finałów „H1SZPA- 
NIA'82".

Pozostałe wiadomości sportowe — czyi, str. 8

Komitet Rady Ministrów przyjął dokument inicjujący iyshjft To co górnik potrzebuje do pracy musi dostać W 36 roczn cę powstania ORMO

Wręczanie odznacz 5 zasłużonym ORMO-wcom, Foto: Z. Wieczorek

Uroczystości w całym kraju

W Wiih potarta
WARSZAWA (PAP)

W całym kraju odbywają się uroczystości związane 
z 64 rocznica powstania radzieckich sił zbrojnych, Przy- 

I pomnijmy, że święto to przypada na dzień 23 lutego 
i upamiętnia pierwszy dzień bitwy czerwonoarmistów 
nad Narwią,! Pskowem przeciwko niemieckim najeź­
dźcom. 64 lata temu, właśnie 23 luiego ogłoszony zc stał 
także w całym Kraju Rad powszechny zaciąg ochotników 
do Armii Czerwonej.

rmij Radzieckiej
f

lad p rzyszlością
zwśazk w zawodowych

í’o
Rady

(CIĄG DALSZY NA ' STR. 2)

Depesza gratulacyjna
do oremieta Finlandii

luchu robotrnczego

Z powietrza prosto w bój— czyi. str. 6

Zakaz oqraniczsnia sprzedaży towarów
mieszkańcom innych miejscowości

^szerzenie pracy handlu w wolne soboty

Kupujemy tam, gdzie jest towar — czyt. str. 2

się w nie- 
konce-tów 
z Paryża 

miesięczne

staqowi 
umac 

socjalni

pracy.
zapoznaniu się z dotych- 
wyrażanymi poglądami 
prący komitet wysuwa

Spotkanie otworzył prezes 
Rady Krajowej Polaków b. 
Żołnierzy Armii Radzieckiej 
przy ZG ZBoWiD pin: Bazyli 
Brailowski; następnie refei -t 
poświęcony polsko-radzieckie 
mu braterstwu broni wygłosił 
sekretarz tej rady — płk Bo­
lesław Marczak. W początko­
wym okresie wojny radziecko 
-niemieckiej — stwierdził — 
w Armii Radzieckiej służyło 
fCMG DALSZY NA STR. 2)

>îy 
<Jażdu

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Woj­

ciech Jaruzelski przesłał depe­
szę gratulacyjną do premier: 
Republiki Finlandii Kalevi 
Sorsy w związku z powołaniem 
go na to stanowisko.

centowa! szczególnie przewod­
nie idee, jakie przyświecają 
szerokiemu programowi prze­
widywanych przedsięwzięć. 
Podkreśli! iż dzieje polskiego 
ruchii robotniczego stanowią 
integralną czę^ć najnowszej 
historii naszego narodu. Wska 
zał też na konieczność nasy­
cenia całej ideologicznej pra­
cy partii wartościami ideowy­
mi. które są zawarte w stulet-' 
niej tradycji polskiego ruchu 
robotniczego.

Wojewoda katowick wydał 
w dniu 17 lutego br. *decyzję  
w sprawie zawieszenia lokąl- 
nej reglamentowanej sprzeda­
ży towarów o-az ograniczeń 
sprzedaży towarów w której 
czytamy:

Ha podstawie 5 28 ust. 2 
pkt. 5 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 13 stycznia 
1978 r. w skrawie -statusu Wo­
jewody (Dz. U. Nr 2, poz. 4), 
uchwały nr 264 Rady Mini­
strów z dnia 12 grudnia 1981 
r. w sprawie reglamentowa­
nej sprzedaży towarów (Mo­
nitor Polski Nr 32, poz. 291) 
postanawiam, co następuje;

1. Zawieszam ze skutkiem 
natychmiastowym wprowa­
dzone przez terenowe organy 
administracji państwowej stop 
nla podstawowego wszelkie lo­
kalne reglamentacje sprzeda­
ży towarów, jak również og­
raniczenia sprzedaży towarów 
dla osób zamieszkałych bądź 
zatrudnionych na terenie dzia-

W piątek 1# bm. odbyło się 
w Domu Radzieckiej Nauki i 
Kultury w Warszawie spot­
kanie Polaków — b. żołnierzy 
radzieckich sił zbrojnych,.zor­
ganizowane staraniem Rady 
Krajowej Polaków, żołnierzy 
Armii Radzieckiej i Zarządu 
Głównego Związku ,Byłych 
Żołnierzy Zawodowych. Ucze­
stniczyli w nim m. in. b. obroń 
cy Moskwy, Leningradu, Lu­
ku Kuraki ego

stycznÿ kształt Polski, który 
ebeemy umacniać i ulepszać 
Z tych przyczyn i w tej myśli 
Komitet Rady Ministrów d/s 
Związków Zawodowych prag­
nie zainicjować dyskusję nad 
przyszłością ruchu zawodowe­
go i zwraca się o udział w 
niej przede wszystkim do ro­
botników oraz do wszystkich 
ludzi

Po 
czas 
ludzi 
następu i-jce propozycje zasad 
określających przyszłość ru­
chu zawoaowego.

Polski ruch zawodowy 
szczyci się długoletnią tradycją 
i bogatymi doświadczeniami 
w walce o interesy klasy ro­
botniczej, w reprezentowaniu 
potrzeb ludzi pracy, we

dyskusję nad
przyszłością związków za-

na^zyrn
stanu wojennego dzia­

łania właściwego terenowego 
oddziału administracji państ­
wowej.

Ł Zobowiązuję prezydentów 
(naczelników) miast, naczelni­
ków miast i gmin oraz gmin 
— pod rygorem odpowiedzial­
ności służbowej — do uchyle­
ni we własnym zakresie w 
terminie do dnia 23 lutego 
1982 r. podjętych zarządzeń, 
decyzji i innych uregulowań 
w sprawach określonych w 
punkcie 1.

3. Wykonanie decyzji poru- 
ezam prezydentom (naczelni­
kom) miast, naczelnikom 
miast I gmin oraz gmin.

4. Nadzór nad wykonaniem 
decyzji poruczam dyrektorowi 
Wydziału Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego w Ka­
towicach.

5. Decyzja wchodzi w życie 
z dniem podnisania.

pen. dyto. pilot 
Roman Paszkowski

lalność związków zawodowych 
została zawieszona. Jednakże 
potrzeba dyskusji nad przy­
szłością ruchu zawodowego 
nie wynika li tylko z tej 
Szczególnej sytuacji W roku 
1980 klasa robotnicza wyrazi­
ła uzasadnione niezadowole­
nie z dotychczasowego mode­
lu związków zawodowych, z 
ich meodpowieaniej pozycji 
w życiu społecznym i gospo­
darczym kraju.

W roku 1981 postępowało 
wyradzanie się jednego z nur­
tów ruchu związkowego w si­
łę opozycyjną działającą de­
strukcyjnie, zagrażającą egzy- 
stencji państwa i . narodu. 7. 
jeonych i drugich dollviad- 
czeń wyciągnąć trzeba wnio­
ski. Będą one ważną częścią 
•Myślenia o prwsfalpśri w struk­
turze całego ' społecznego i 
państwowego życia Kraju. 
Ruch zawodowy stanowi bo­
wiem istotni 'składnik wiel­
kiej całości, jaką jest socjali-

Informacja własna;
Zaledwie w cztery dni po 

swoim powrocie ze Związku 
Radzieckiego Zespół Pieśni i 
Tańca „Sląśk” udał 
dzielę 21 bm. na 10 
do Paryża. Wprost 
zespół uda się na 
tournee do Kanady. Jak już 
informowaliśmy artyści „Ślą­
ska” wystąpią m. in. w Mon­
trealu, Toronto i Quebecu.

— Z jakimi wrażeniami po­
wróciliście i ZSRR? — zapy­
taliśmy kierownika artystycz­
nego „Śląska” Czesława Gra­
bowskiego.

T- Bardziji dobrymi. Daliśmy 
jeden koncert w Moskwie i po 
dwa w Kijowie i Doniecku. 
Obejrzało nas ok. 20 tys. wi­
dzów, wśród nich wielu przed­
stawicieli świata kultury. Dłu­
go zapamiętamy spotkanie ze 
sławnym Aleksandrem Moj- 
siejewem, który po koncercie 
przyszedł do nas i serdeernia 
gratulował nam sukcesu. Naj­
bardziej gorąco przyjmowano 
nas w Kijowie, gdzie zostaliś­
my już wstępnie zaproszeni na 
uroczystości związane z 1500- 
leciem miasta które odbędą 
się w maju. Spotykaliśmy ,się 
z przedstawicielami podob­
nych do naszego zespołów ra­
dzieckich i wzajemnie wymie­
nialiśmy doświadczenia. Tour­
nee nasze było bardzo ekspo­
nowane w radzieckich środ­
kach masowego przekazu. 
Udzieliliśmy kilkudziesięciu, 
wywiadów dla praży, radia i 
TV, m.in. dla „Prawdy” i „Só- 
wietskoj Kultury”. Obszerne 
fragmenty naszych koncertów 
zostały przekazane na ekra­
nach TV moskiewskiej i ki­
jowskiej. (mb)

gospodarki. Przyjęto, te ni j- 
bliższymi zadaniami tego zaple­
cza są:

— przygotowanie Innowacji 
organizacyjnych i technicznych
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Ministrów
Związków Zawodowych 

dca się do robotników i

. 20 bm. odbyło się po- Związków Zawodowych, łeczną 
Komitetu Rad.v Omówiono i przyjęto do

Spraw kument inicjujący spo- wonowych.

komitet
ZWi — Jll, MU l VMUIUÀI HU FI l 
. ’S'tystkich ludzi pracy o pod 

’ twórczej dyskusji dla 
Olrió\vienia przyszłości ruchu 
‘ä'vodovvego

Korzenie naszego państwa 
Urastają 2 robotniczej, lu- 

|.Ouej gleby Działa ono z wo- 
i„hrzpsz pracowniczych oraz w 

11 irniemu Związki zawndo- 
e ^wyrażają interesy mas 

p ^ujacych. Socjalistyczne 
t’hstwo potrzebuje więc 
barcią w silnym ruchu 
J idowym, który jest jed- 

h ,z instrumentów nadają 
’ ch właściwy kierunek po- 

■’haniom organów pań-two- 
JPh Udział związków za 
Odnwych w życiu społecz- 

n ~n ' państwowym 
p.^dzowny warunek 
stvft'a ' rozwijania
'pZr‘f demokracji 

u ‘ 1 wprowadzeniu w Kraju

"Rdzenie 
'filistrów

WARSZAWA (PAP) 
°rena aktualnego stanc zaplecza naukowo-badawczego 

?raz rola i jego zadania w wyprowadzeniu kraju z gospo- 
ar<’zego krjzysu bylv przedmiotem posiedzenia Komitetu 

gospodarczego Rady Ministrów. Jak wynika z przedlożo- 
ei ha ten temat informacji ministra naflri, szkolnictwa 
’Viszego ! techniki — zaplecze to dysponuje bardzo znacz- 

2. a potencjałem badawczym. Obejmuje ono 1477 placo- 
Ztk, zatrudniających łącznie ponad 3Û0 tys. pracowniKÓw, 

tLt«T) ponad 69 tys. naukowo-badawczych. Na badania 
?wowe przeznaczone sa znaczne nakłady; w ub. r.( mimo 
ryzysu gospodarczego, wydatkowano.na ten cel 47 min zł

fcęŁ k>ku posjedzenis komitetu 
wano' że efekty dzialal- 

cz»go IaPlecza naukowo-hadaw- 
da j a zbyt małe w sjosunku 

ootencjału oraz oczeki- 
SPołeczeństwa i potrzeb

■ai( islwać samifelebść 
tanrâ MlWB W«Clł

^&przem>'ające wartości

sb«letniej tradycji

? WARSZAWA (PAP) 
K " Przewodnictwem człon- 
t- B‘Ura Politycznego, sekre- 
s?o a. KC PZPR Stefana CM- 
d Oskiego, odbyło się posie- 

Komisji ideologicznej 
pi6‘llte'U Centralnego. W 

’szym punkcie pórząaku 
fi4nnrieS0, sekretarz KC Ma­
id» Orzechowski zreferował 
lań.'-'o"ProR|amo"e i nrgani- 
'=tu?řJc!e założeni: obchodow 
b, . *a Polskiego ruchu ro­
ch, , ,ZeSo. Nawiązując do u-

TXX »T i I VIIVŻHIVH>V«IN Nadzwyczajnego /
PZPR referent zaak-’ (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

'konfeíerrcji ideowo-tgoietyuzfl&j

„Śląsk” wyjechał 
do Paryża i Kanady

Przewodniczący Frakcp S"P w Bundestagu nrzehyv/a w WarszawieReforma
w hutnictwie

drałani»

Tragiczne ostrzeżenie

zjinęło na Równicy

Jeszcze jedna ofiara gór — czyt. str. 2

m od 
zniane 

9-letnią 
ptzoby-

Domu

minister- 
związanych z 

zagadnień pro-

udała się na wycieczkę do scł ro- 
niska na Równicy w Beskidzie 
Sląs m.

Wieczoiem o zmierzchu po po­
bycie w schronisku grupa ta 

jała się z po,vroterr. no I mu 
wczasowego. W czasie zejsc w 
bardzo gęstej mgle, ogranicza la- 
cej widoczność do kilku metrów 
i przv temperaturze minus 13 
stopni C od "rupy odłączył si 5 
33-letni Michał Sosnowski z Ja-

— Stanisław Gucwa. W go­
dzinach popołudniowych w 
gmachu Komiteai Centialne- 
go PZPR odbyła się rozmowa ' 
z gospodarzem wizyty, człon­
kiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC — Kazimie­
rzem Barcikowskitn, a następ-

i nie z członkiem Biura Poli­
tycznego sekretarzem KC — 
Stefanem Olszowskim.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WARSZ-AWA (PAF.
26 bm. w Ministerstwla Hut­

nictwa 1 Przemysłu Massyno- 
wego odbyła się kor i atencja 
orasowa ri temat problemów 
związanych z wprowadzeniem 
reformy goepodart tej w przed­
siębiorstwach podległych resor- 
tow: oraz w samvm 
atwie, a także

dukcyjnych.
04 poesątkn 

formy gosnodarezej kierow­
nictwo resort» pojmuhuje nc- 
wych Jorm preey. ?<» Jedno » 
podstaw-wyoh zadań uznano n- 
treymanie 1 rozwijanie bezpo­
średnich kontaktów < praedaie- 
biorstwamł.

WAJtSZAWA (PAP)
Na zaproszenie jjezewedni- 

czącego Klubu Poselskiego 
PZPR w Sejmi» - Kazimie­
rza Barcikowskiegc przybył 
19 bm., do Warszawy przewoT 
dniczący Frakcji Socialdemo- 
Kratycznej Partii / Niemiec 
(SPD) w Bundestagu — Her­
bert Wehner.

He-berta Wehners przyjął 
w tym dm u marszałek Sejmu

Reporter „TR" pisze:

W Beskidach odnotowana ko­
lejną tragedię górską, która 
wstrząsnełr opinią społeczną. 
Niedbalstwo czy lekkonwślność 

' jaka «ryje się za dramatem na 
Równicy w Beskiizie Śląskim 
— zdaniem .naczelnika beskidz­
kiej grupy GOPR Mariana Bie­
leckiego — jest tragicznym 
ostrzeżeniem

19 bm. w godzinach popołud­
niowych 1 grupa wczasowiczów z 
DW „Narcyz” w Ustroniu, nale-

I żącego do kop. „Moszczenica”

RgziiI ’WV na temat 
strankw PRL - P I

strzębia, a później jego żona, 
którzy wieczorem nie dotarli do 
tW „Narcyz”.

. Jak poinformował nas oficer 
dyżurny KW MO w Bielsku- 
Białej r zaginięciu małżeństwa 
kierownictwo domu wczasowego 
poinformowało KM MO w Ustro­
niu dopiero 20 bm. o godz. 7.30 
rano. Na poszukiwanie zag ibio- 
nego małżeństwa ruszyli funk­
cjonariusze MO z ustrońskiego 
posterunku i żołtrerze WOP, a 
później GOPR, penetrując żbocza 
Równicy.

tb wyniku poszukiwań funk­
cjonariusze MO i zołnien.e WOP 
znaleźli ok. godz. 11.00 zwłoki 
Michała Sosnowskiego i jego 
żony Marty, klói zy nocą za- , 
marzli w górach i leżeli osobno 
w odległości 500 i 800 
sch uniska. Tragicznie 
małżeństwo osierociło 
córkę Agnieszkę, która 
wała w tym czasie w 
Wczasowym „Narcyz".

JOZEF KLIS

Węglową nadzieję 
zamienić w pewność

Pomagała w umańiiiu 
spokoju i )adu

informacja własna

36 lat aktywnych działań Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej wypełniała i wype-...ia wierna sb żba załe 
gom robotniczym icn partii i społeczeństwu. Służba peł­
niona samodzielnie, wspólnie j Milicją Obywatelską, a dzi­
siaj także z patrolami wojskowymi. Wykonywa la spo­
łecznie praca,' po normalnej dniówce w hucie zy kopalni, 
po wielu godzinach zajęć w szkole ora : w instytucjach, 
w zakładach i spółdzielniach, spotyka lię z szacunkiem 
ludzi ceniących i szanujących spokój, ład i porządek.

Jeżeli w ostatnim Ma­
gazynie Niedziela „Try­
buny Robotniczej” pisa­
liśmy, że „Górnik nie zje- 
dzie na dół w galowym 
mundurze”, uczyniliśmy 
to dlatego, iż w kopal­
niach mówi się:

Zygmunt Kuzoń kombajni­
sta kop. „Siemianowice”:

— Nn. co dzień odciiiwamy 
brak, materiałów i urządzeń. 
Niedostatek krązników do taś­
mociągów np. powoduje nad­
mierne zuzycte taimy. W dwu 
dziestu ■ miejscach potrzeba 
-pilnie reduktorów, a otrzymu- 
jem.y zaledwie jedną sztukę i 
nie wiadomo, komu ją przy­
dzielić.

Dziennikarz „TR" p'sze:

Józef Dzldowski, sztygar 
oddziału elektrycznego kop. 
„Szczygłowice”:

— Trzeoa wstrząsnąć odpo­
wiedzialnymi za ten stan rze­
czy. Ilość t jakość dostaw nu- 
si ulec bezwzględnie radykal­
nej poprawie. To, co górnik 
potrzebuje do pracy, musi do­
stać nie powinien się o'to 
ntkogo prosić...", ł

tboblemy więżące się ż zao 
patrzeniem materiałowi -tech­
nicznym występują we wszy­
stkie! kopalniach. Podnosi się 
je podczas odpraw, narad, 
spotkań, posiedzeń. Mówi się 
o butach, taśmach i wężach 
wysokociśnieniowych, o myd­
le i wielu innych artykułach.

wzrosło i stabilizuje się na po­
ziomie od 625—630 tys. ton w 
ciągu doby. Jeżeli jednak chce 
my by znajdujący wyraz w 
tym wysokim wydobyciu go­
spodarczy wariant nadziel za­
mienił się w wariant pewnoś­
ci, to pracę górników muszą 
wspierać wszystkie resorty,, bo 
z pewnością nie ma takiego, 
który dałby sobie radę bez 
węgla i bez prądu.

Ludzie oglądający kopalnię 
wyłącznie w telewizji, powie­
dzą, że górnictwo nic tylko 
żąda, że zużywa setki tysięcy 
ton surowców, materiałów, 
maszyn, urządzeń. Gćrotwói 
na głębokości do tysiąca me­
trów, ma jednak swoje prawa 
1 wymogi, nie da się oszukać.

Katowice x
Wyrazem uznania i szacun­

ku dla społecznej służby i 
pracy było — w 36 rocznicę 
powstania ORMO — woje­
wódzkie spotkanie w Katowi­
cach, na którym wręczono 
długoletnim, członkom organi­
zacji odznaki: „Zasłużonemu 
w Ochronie Porządku Pu- 
biiczr.ego”, 'jW Służbie Naro­
du” oraz , Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Kato­
wickiego”.

Podczas spotkania członek 
Biura Politycznego, I sekre 
tar. KW PZPR tow. prof. 
.Zbigniew Messner złożył ucze­
stnikom, a za ich pośrednic­
twem wszystkim członkom 
ORMO serdeczne podziękowa­
nie za społeczny trud w umac- 
n’aniu ładu, porządku 1 dy- 
sćypliny w województwie, za 
działania tak bardzo potrzeb­
ne społeczeństwu i partii.
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Szacunek zdobywany 
uczciwą służbą — czyt. str. 2

Wydobycie w pierwszych ty­
godniach 1982 roku wydathie (ClĄG DALSZY NA STR. 4)
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214 Obywatelskich Komitetów OealcMa Narodowego 
działa już w woj. katowickim

Ochrona środowiska naturalnego 
wśród najpilniejszych przedsięwzięć

(Informacja własna;

Tf ubiegły czwartek odbyło 
ie kolejne posiedzenie Grupy 

Inicjatywnej. Ruchu Tworze­
nia Komitetów Ocalenia Na­
rodowego w Katowicach. Pod­
sumowano dotychczasowe dzia­
łania ludzi dobrej woli na 
rzecz odbudowy życia społecz­
nego i gospodarczego w na­
szym kraju z

Idea tworzenia Obywatel­
skich Komitetów Ocalenia Na­
rodowego spotkała się z szero­
kim przyjęciem w społeczeń­
stwie, Obecnie powstało już i 
działa na terenie woj. kato­
wickiego 214 takich Komite­
tów. Ponadto istnieją 123 gru­
py inicjatywne, które w naj­
bliższym czasie przekształcą 

ę w, OKON-y. W składzie 
terenowych Komitetów Ocale­
nia Narodowego około 55 proc, 
stanowią obywatele bezpartyj­
ni, około 40 proc, to członko­
wie PZPR, a pozostali — 
członkowie ZSL i SD.

Grupa Inicjatywna Ruchu 
Tworzenia Komitetów Ocale­

nia Narodowego wystąpiła z 
apelem do wszystkich komite­
tów terenowych o to, aby włą­
czyli do swoich przedsięwzięć 
działania na rzecz ochrony 
środowiska naturalnego czło­
wieka. Problemy związane z 
t(. dziedziną życia społecznego 
należą do najważniejszych w 
naszym przemysłowym regio­
nie. Zarówno w tych, jak i w 
innych sprawach związanych 
z działalnością OKOŃ można 
kontaktować się z członkami 
Grupy Inicjatywnej w czasie 
stałych dyżurów pełnionych w 
Urzędzie, Wojewódzkim w Ka­
towicach We wtorki i czwart­
ki, w godz. 14 do 16.

W czasi ostatniego posie­
dzenia wojewódzkiej Grupy 
Inicjatywnej włączono do do­
tychczasowego 14-osobowego 
gremium działacza Stowarzy­
szenia ,,PAX” dr Szczepana 
Balickiego z Rybnika członka 
władz centralnych i wojewódz­
kich tego Stowarzyszenia.

(Jak)

• Surowe kryteria przeglądu kadr
• Ustawa o pracownikach państwowych

i kodeks etyczny

Urzędnik ma służyć ludziom
Od stałego przedstawiciela „TR" w Warszawie

Zapowiedź posiedzenia 
Sejmu PRl

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

sji Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów oraz Komisji 
Prac Ustawodawczych o rzą­
dowych projektach ustaw:

L O planowaniu społeczno- 
gospodarczym,

2. O cenach,
3. O gospodarce finansowej 

przedsiębiorstw państwowych.
4. O opodatkowaniu jednostek 

gospodarki uspołecznionej,
5. Prawo bankowe,
6. O nadaniu itatutu Narodo­

wemu Bankowi Polskiemu,
7. O statystyce państwowej,
8. O uprą nieniaeh do prowa­

dzenia handlu »»granicznego o- 
raz wniesiony przez komisje pro 
jekt uchwały w sprawie okreś­
lenia wykazu towarów i usług, 
na które ustala się ceny urzędo­
we;
• Pierwsze czytanie posel­

skich projektów ustaw:
. 1) O zmianie Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

2) O Trybunale Stanu.
• Pierwsze czytanie posel­

skiego projektu ustawy o spół­
dzielniach i ich związkach;

• Powołanie Komisji nad­
zwyczajnej do rozpatrzenia 
projektu ustawy o spółdziel­
niach i ich związkach;

• Sprawozdania Komisji 
Prac Ustawodawczych oraz 
Komisji Pracy i Spraw Socjal­
nych o rządowych projektach 
ustaw:

1) O zmianie usta ry o z “ t- 
trzeniu emerytalnym górników 
i ich rodzin,

2) O zmianie ustawy o orde­
rach i odznaczeniach,

3) O zmianie istawy o pow­
szechnym zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i ich ro­
dzin,

41 Ï ustanowieniu tytułu ho­
nor weg o „Zasłużony Portowiec 
Polskie; Rzeczypospolitej Ludo­
wej;

• Sprawozdani; Komisji 
Nauki i Postępu Technicznego 
oraz Komisji Prac Ustawo­
dawczych o rządowym projek­
cie ustawy o utworzeniu Pań­
stwowej Agencji Atoc -.tyki;
• Interpelacje poselskie;
• Zmiany w składzie oso­

bowym komisji sejmowych.

Rozmowy PRL - RFN
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Herberta Wehnera przyjął 
20 bm. na dluzszą rozmowę 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR i minister 
spraw zagranicznych Józef 
Czyrek.

Tego samego dnia H. Weh­
ner spotkał się z w.cep^cmie- 
rem Mieczysławem F. Rako­
wskim, b następr > z liczną 
grupą posłów w Sejmie PRL, 
którym przewodniczył wice­
marszałek Andrzej Werblan.

W spotkaniu tym uczestni­
czyli przewodniczący Klubów 
Poselskich: ZSL — Bolesław 
Strużek i SD — Jan Fajęcki 
oraz reprezentanci kierow­
nictw Kół Poselskich: ChSS
— Kazimierz Morawski, 
„PAX” — Janusz Stefano­
wicz, Polskiego Związku Ka- 
tolicko-SpółecznegO „ZNAK”
— Janusz Zabłocki, a także 

Wielkie zdecydowanie rządu 
w dziele usprawnienia a ści­
ślej: gruntownej przebudowy 
administracji państwowej przed­
stawił gen. min. Tadeusz Hu- 
pałowskl no konferencji w Biu­
rze Prasowym Rządu. Minister 
administracji, gospodarki tere­
nowej I ochrony środowiska 
oraz przedstawiciele resortów 
pracy i płac," sprawiedliwości i 
Urzędu Rady Ministrów omówili 
cały zespół czynności mających 
spowodować, iż zawód urzędni­
ka stanie się służbę spo­
łeczną.

Na początek — kilka danych 
podstawowych o naszej admini­
stracji państwowej. Otóż w in­
stytucjach centralnych i aeen- 
dach oraz w terenowych ogni­
wach tej administracji (nie łą­
czyć z gospodarczą) pracuje ok. 
135 tys. osób. W porównaniu z 
obsadą w innych pańr+wach na­
sza'administracja jest stosunko­
wo mało liczna gdyż zatrudnia 
zaledwie 0,8 proc, zawodowo 
czynnych. Gdyby sprawność 
mierzyć liczbami, to nasi urzędni­
cy wydają ok. 10 min decyzji 
rocznie, z czego cztery promille 
podlegają uzasadnionemu zakwe­
stionowaniu. Ale przecież oprócz

Nieprzemijające wartości 
stuletniej tradycji 

ruchu robotniczego
(rÓKOŃCZENTE ZESTR. I) 

. Na I. refe*áterr  rozwinęła się 
-»żywiora dyskusja, w trakcie 
któ-ej poruszono*  wiele istot­
nych problemów. Szczególną u- 
wagę zwrócono na znaczenie 
popularyzacji ideowo-poli tycz- 
ieg<- i teoretycznego dorobku 

polskiego ruchu róbotniczego 
dla kształtowania współczesnych 
postaw . Polaków, a zwłaszcza 
młodćso pokolenia. Wymiana 
poglądów . dotyczyła również 
form ,i rńet< ’ upowszechniania 
ideowych tradycji w Całym ich 
bógacfr e • i’ złożoności, Komisja 
Ideologiczna zaleciła przedsta­
wienie kierownictwu partyjne­
mu programowych założeń ,b- 
hodśw stulecia pèlskiégo ruchu 

robotniczego.
W drugim punkcie porząd­

ku dziennego Komisja Ideolo­
giczną omówiła problemy wal­
ki z antysocjalistycznymi wpły 
wami w świadomości społecz­
nej. Wprowadzenia do dysku­
sji dokonał kierownik Wy­
działu Informacji KC Jerzy 
Majka, ktćry przedstawił pro­
pozycje głównych prz dsię- 
wzięć zmierzających dc likwi­
dacji skutków destrukcyjnego 
oddziaływania przeciy aików 
socjalizmu na świadomość i 
postawy różnych środowisk.

W dyskusji wskazywano na 
konkretnych przykładach, iż si­
ły antykomunistyczne nie wa­
hały się wykorzystywać w spo­
sób manipulacyjny patriotycz- 
nyc i ucżuć społeczeństwa, a 
Z-.W.JZCZ" młodzieży. Świadomie 
dążyły on« do skażenia patrio- 
tyzr j P<aków nacjonalizmem 
i' iowinizmem. Jednocześnie 
zaś ćieiały restytuować w świa- 
don"CŚ“i ;połec-„ej poglądy daw 
nych slas posiadających, propa- 
gt.ac postawę czołobitności w 
stosunku, do . kapitalistycznego 
Zachodu. Przeciwnicy socjalizmu 
starali się osłabić zdolność spo­

łeczeństwa polskiego do poko­
nywania trudności i podważać 
jego wiarę w możliwość wyjś­
cia z kryzysu własnymi siłami, 
dyskredytując jednocześnie pań 
stwo polskie i jego instytucje. 
Poprzez tendencyjne zniekształ­
canie współczesnej historii na­
szego kraju, a także poprzez 
nieustannie organizowane Straj­
ki deprecjonowali oni sens spo­
łecznie z< -ganizowanej pracy. 
W dyskusji podkreślano, że u- 
grupowania antysocjalistyczne 
wszczepił; najsilniej fałszywą 
świadomość społeczną w ’rodo- 
wiska młodzieży, przede wszy­
stkim szkolnej i studenckiej.

W toku obrad nawiązywano 
też do Sytuacji politycznej i na­
strojów pahiijących w środowi­
skach twórczych, ~t naukach 
społecznych oraz oświacie. K >- 
misja Ideologiczna uznała, że 
zespół problemów związanych z 
kształtowaniem socjalistycznej 
świadomości społecznej zasługu­
je na rozpatrzenie przez Biuro 
Polityczne KC PZPR.

W kolejnym punkcie obrad 
kierownik Wydziału Prasy 
Radia i TV Lesław Tokarski 
przedstawił informację o pro­
pozycjach zmian w prasie wy­
dawanej przez RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”. Scharaktery­
zował on rozwój organizacyj­
ny systemu prasy w ostatnich 
latach i na tym tle omówił 
propozycje niezbędnych zmian 
modelowych. W dyskusj-' zgło­
szono szereg uwag i konkret­
nych propozycji.

Na zakończenie posiedzenia 
kierownik Wydziału Ideódogi- 
cznego Walery Namiotklewicz 
zapoznał komisję ze stanem 
przygotowań do ogólnokrajo­
wej partyjnej konferencji ideo 
wo-teoretycznej, której zorga­
nizowanie zaleciło IV Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR.

64 rocznica powstania 
Armii Radzieckiej

(DOKOŃCZENIE ZE SŤR. 1) 

ponad ,129 ty». Polaków. 
Uczestniczyli oni ■»# wszyst­
kich ważniejszych bitwach 
stoczonych na terenie Związ­
ku Radzieckiego W bitwie 
stalingradzkiej uczestniczyło 
ok. 7—8 tys. naszych rodaków, 
w walkach w obronie Mo­
skwy — ok. 2 tys., a- pod Le­
ningradem, na Łuku Kurskim, 
w obron'e Krymu-i Odessy, 
z; «rągierr polarnym — kil­
kadziesiąt tysięcy obywateli 
DOlskićh. Dumni jesteśmy — 
Dowiedział — z dzisiejszych 
osiągnięć radzieckich »ił zbroj 
nych, które w sojuszu z armia 
m’ Układu Warszawskiego 
stoją na straży bezpieczeń­
stwa 8"cjill»tycznej wspólno­
ty i pokoju.

Zabierając głos attache woj­
skowy, morski i lotniczy Am­
basady ZSRR w Polsce gen. 
mjr Aleksander Chpmienko 
przekazał polskim towarzy­
szom broni — w Imieniu ra­
dzieckich żołnierzy 1 komba­
tantów — życzenia sukcesów 
w pracy f służbie dla dobra 
pokoju i socjalizmu.

Bardzo uroczyście obchodzo­
no 21 bm. dzień święta Armii 
Radzieckiej w jednostkach 
Ludowego Wojska Polskiego.

Na tysiącach cmentarzy I 
przed pomnikami żołnie-skiej 
chwały w całym kraju — de­
legacje społeczeństwa, młodzie 
ży, zakładów pracy oraz woj­
ska —»złożyły wieńce i kwia­
ty ku czci 600 tys. czerwono­
armistów poległych w bojach 
o wolną socjalistyczną Polskę.

ludzi i urzędów dobrze pracują­
cych, są przypadki biurokratyz­
mu, nieudolności a nawet nieucz­
ciwości, wykrywane przez służ­
by kontrolne, przez tere­
nowe grupy operacyjne. Każdy 
z nich bywa zazwyczaj uogól­
niany i przyczynia się do nara­
stania złej opinii o stanie całegn 
państwa...

Zgodnie z zapowiedzi: premie­
ra Wojciecha Jaruzelskiego zło­
żoną jw Sejmie, rozpoczął się 
już przegląd kadr w całej admi­
nistracji. Obowiązkowe kryteria 
są następujące: efekty pracy, 
postawa ideowo-polityczna, pod­
stawę moralna. Uchybienie któ- 
remukolwiek z kryteriów wy­
klucza możliwość pracy w ad­
ministracji państwowej. Oceny 
są jawne .wszjstkim przysługu­
je odwołanie od opinii.

Wyraźnym zamysłem jćst przy 
tym zrezygnowanie z ilości na 
rzecz jakości, chodzi o pozosta­
wienie kadry kompetentnej, 
sprawnej, szjń «o działającej, 
nieprzekupnej. W oswdch ty­
godniach dokonano 110 zmian 
na stanowiskach. Dla tych, któ­
rzy odpowiadać będą normom 
kwalifikacyjnym stworzy się u- 
stawowe gwarancje stabilności 
zatrudnienia, awansu, godzi­
wych zarobków — nie niższych 
niż w gospodarce ispołecznionej. 
jaecna b Wien płaca w urzę­
dach stopnia podstawowego jest 
az o 2250 złotych niższa od prze­
ciętnej w gospodarce uspołecz­
nionej, co powoduje ucieczkę 
najlepszych pracowników z za­
wodu. Wprowadza się regułę sy­
stematycznego oceniania pracdw 
ników w odstępach dwuletnich.

Wymagania w stosunku do za­
wodu urzędnika formułowane 
są w p’-ojekcie ustawy o pra­
cownikach państwowych. Usta­
nawia się w niej obowiązek a- 
plikacji przed objęciem stano­
wiska czyli wykazania swoich 
kwalifikacji; składania pisem­
nego ślubowania a w nim — 
zobowiązania do zachowania 
wierności socjalistycznej Polsce, 
traktowania pracy jako służby 
społeczr j.- Na urzędników na­
kłada się ustawowy obowiązek 
sprawności ochrony interesów 
obywateli i państwa, sprawie­
dliwości, przestrzegania prry a, 
specjé inego kodeksu etycznego 
przewidującego składanie 0- 
świadczeń o stanie - majątkowym 
i kontrolę 1 egalności powiększo­
nego majątku. Rząd pragnie 
zorganizowania tàkiei admini­
stracji, vtóra pozwoli wreszcie 
— « społecznej opinii — na zlo­
kalizowanie odpowiedzialności 
za każdą, złą lub właściwa decy­
zję. za spravznoéé społecznej 
obsługi. ,by zarówno zasługi jak 
i błędy przepisywać kónkfetnym 
ludziom a nie ealěmu państwu 
lub grupie nieokreślonej, öfcej- 
n iowa ej miaitem „oni”. Do ta­
kiego, idealnego przecież, stahu 
będzie się energicznie dążyć.

Na zakończenie — słów', o mi­
nisterialnej, urzędniczej odpo­
wiedzialności za słowo i g: st. 
Min. Jerzy Urban w odpowiedzi 
na listy ‘-lewidzów krytycznie 
oceni; jącycb jego "dział w u- 
biegłej konferencji oświadczył 
mniej więcej tak: — papieros w 
jego ustach pod cza udzielania 
wyjaśnień nie by! przejawem 
nonszalancji le-r nałogu. Tym 
•■iemniej serdecznie przeprasza 
i przyrzeka powstrzymać się od 
palenia podczas publicznych wy­
stąpię!*  Sformułowanie „rząd 
się wyżywi, gorzej ze snołeczeń- 
słwem” uznaje za njerortunny 
skrót myślowy, użyty dla wyjaś­
nienia rzeczywistych intencji 
amerykańskich dèeyzji blokują- 
cycl dostawy żywności: nie jest 
t. 'zećież problemem wyżywienie 
kilkudziesięciu óśób (nie korzy­
stających zresztą ź żadnego do­
datkowego przydzia" :) lecz trzy­
dziestu sześciu milionów, któ- 
żyćh dotkną Reaganówskie re­
strykcje.

k WIESŁAW
WESOŁOWSKI

Metro dla Warszawy
- dla GQi'-b również

WARSZAWA (PAP)
Pódjet*  energiczne przygo­

towania d“ budowy warszaw­
skiego metra. Przed rożpoczę- 
ciem w przyszłym roku robót 
ziemnych, opracowana zosta­
nie w szczegółach organizacja 
placu budowy, zaplecza tech­
nicznego i kadrowego. Pierw­
sza s linii metra budowana 
będzie przez II tat I przeka­
zywaną etapami, poczynając 
od 1988 r.

Stolica otrzyma metro jako 
pierwsza w kraju aglomera­
cja, ale w perspektywie znaj­
dują się trasy szybkiej kolei 
w 8 innych zespołach miej­
skich Metro planuje »ię m. 
in. dla Łodzi, Trójmiasta, 
Wybrzeża szczecińskiego. 
Vrocíawia i Krakowa. Gór­
nośląskiego Okręgu Przemy­
słowego.

Nad przyszłość ia związków zawodowych
(DOKpNCZENIE ZE STR. I) 

współtworzeniu dorobku so­
cjalistycznej Polski. W ostat­
nich latach narosły błędy oraz 
rozmijanie się roli, zadań i 
metod działania ruchu zawo­
dowego z realnymi potrzeba­
mi mas. Jednakże trwałe po­
zytywne wartości nagroma­
dzone na przesti zeni dziesią­
te« lat winny być wzięte pod 
uwagę w dyskusji nad treścią 
i kształtem ruchu związko­
wego.

Komitet nie zmierza do na­
rzucenia żadnej z góry okre 
ślonej koncepcji przebudowy 
organizacyjnej ruchu związ­
kowego. Odrodzony ruch 
związkowy powinien przybrać 
takie formy, jakie będą wy­
nikiem woli klasy robotniczej 
i ogółu ludzi pracy, powinien 
wyrażać interes kraju i pono­
sić -współodpowiedzialność za 
stan państwa, którego jest 
współgospoda-zem.

Komitet wyraża przekoa? 
nie. że ruch zawodowy, który 
wyłoni się z woli klasy ro­
botniczej nie powróci do tych 
form f metod oraz stylu pra­
cy, które budziły sprzeciw lu­
dzi praev przed sierpniem 
1930 r„ jak również nie zaak­
ceptuje tych zamiarów, ten­
dencji i działań, które ze­
pchnęły wielu działaczy i 
część członków NSZZ „Soli­
darność” na pozycje walki z 
socjalistycznym państwem.

n
Komitet stoi na stanowisku, 

że samorządne, niezależne ód 
administracji i państwowego 
pracodawcy związki zawodo­
we będące powszechną piat ■ 
formą współgospodarzenia 
krajem, stanowią niezbędny 
czynnik rozwoju socjalistycz­
nej demokracji oraz przeciw­
działania przejawom biuro­
kratyzowania się ogniw zarzą­
dzających. Wielka powinno­
ścią ruchu zawodowego jest 
ochrona interesów pracowni­
czych. Wysoka ranga spo­
łeczna ruchu związkowego bę­
dzie zachowana jèdynie wów­
czas, gdy jego zdanie będzie 
poważnie brane pod uwagę w 
sprawach dotyczących warun­
ków pracy i życia ogółu za­
trudnionych. Ruch związko­
wy musi mieć prawo uzyski­
wania odpowiednich informa­
cji rządowych i na tej podsta­
wie zajmowania stanowiska 
w kwestii planów społeczno- 
gospodarczych; jak również 
innych, ważnych dla ludzi 
pracy decyzji ekonomicznych 
oraz socjalnych podejmowa­
nych przez organa admini­
stracji państwowej i gospo­
darczej. Winien on negocjo­
wać z pracodawcami zasady 
zatrudnienia i awansu, wa 
runki pracy, wysokość wyna­
grodzeń i spośób podziału 
funduszu płac.

Związki zawodowe winny 
być partnerem pracodawców 
i samorządów pracowniczych. 
Podstawą stosunków między 
ogniwami władzy i ruchem 
związkowym winna być idęa 
konstruktywnej i partnerskiej 
współpracy.

Dla wyrażenia swoich • opi­
nii i opierama ich o rzeczywi­
ste poglądy klasy robotniczej 
ruch związkowy winien być 
wyposażony ■ w możliwości 
prowadzenia samodzielnycłi 
badań i analiz, posiadać wła­
sną prasę i korzystać ze środ­
ków masowego przekazu.

Zakładowe organizacje związ­
kowe realizować powinny sze­
reg nowych funkcji inicjatyw­
nych, konsultacyjnych, . kon­
trolnych i. samopomocowych 
w takich obszarach, Jak: spra­
wy socjalno-bytówe, mieszka­
niowe, kulturalno-oświatowe, 
systemy moralnych i .mate­
rialnych wyróżnień, bezpie­
czeństwo i higiena pracy, 
ochror.a prawna pracownika, 
kształtowanie i podział fun­
duszu płac. Efektem tego wi • 
nien być wzróst rangi i roli 
zakładowej organizacji związ­
kowej.

Zgodnie r. założeniami re­
formy gospodarczej wiele 
funkcji przypadających do­
tychczas państwowemu D»a- 
codawcy przejmie samorząd 
pracowniczy. Wymagać to bę­
dzie zweryfikowania szeregu 
prawnych i praktycznych roz­
wiązań w układzie stosunków: 
administracja — «amorząd — 
związek zawoaowy.

ni
Jedynym sposobem osiąga­

nia wyższego poziomu życia 
tak całego narodu jak i każde­
go z obywateli est solidni’ i 
dobrze zorganizowana praca.

Działanie na rzecz wydajnej 
pracy jest dziś zadaniem na­
czelnym każdej z patriotycz­
nych sił naszego narodu. Wiel­
ką obywatelską powinnością 
ruchu zawodowego winno więc 
być sprzyjanie dobrej, rzetel­
nej pracy. Funkcje troski o 
człowieka i wyniki jego pracy 
jak również o podział efektów 
i sprawne sposoby zorganizo­
wania pracy winny stanowić 
jedność.

Łącząc te funkcje ruch 
związkowy winien służyć idei 
jednoczenia Polaków wokół 
rozwiązywania własnymi siła 
mi najważniejszych oioble- 
mów społecznych i gospodar­
czych naszego pokolenia., Nie 
może on przyczyniać się po­
przez . swą działalność do poli 
tycznego rozbicia społeczeń­
stwa, szerzenia anarchii i' na­
pięć, prowadzenia polityki go­
dzącej w ustrój socjalistyczny

Wspólnym celem Polaków w 
obecnej dekadzie jest konty­
nuowanie socjalistycznej od­
nowy, a wspólnym dobrem 
suwerenne, socjalistyczne pań- 
stwó. Państwo to rozwijamy i 
umacniamy my wszyscy — 
obywatele — swą wolą i pra­
cą. Od jego siły i sprawności 
działania zależy nasze poczucie 
bezpieczeństwa, warunki ma­
terialne naszego życia, nas? 
narodowy byt. Mamy obowią­
zek, aby wartości te zagwa­
rantować poprzez działanie 
władz w postawie obywateli 
oraz w działalności organiza­
ci’ społecznych i politycznych 
Obowiązek ten spoczywa rów­
nież nà ruchu związkowym.

IV
Prawo współdecydowania 

jest ściśle związane ze współ- 
odpowiedzialnóścią. Dlatego 
też komitet uznaje, iż przystę­
pując do dyskusji nad kształ­
tem ruchu związkowego trze­
ba przede wszystkim określić 
warunki prawne i polityczne, 
które zagwarantują ten nad­
rzędny interes socjalistyczne­
go państwa. Podstawowe wa­
runki zawarte są również w 
porozumieniach społecznych z 
sierpnia 1980 r.- Chodzi tu w 
szczególności o:

— uznanie społecznej włas­
ności środków produkcji.

— bezwzględne przestrzega­
nie przez ruch związkowy po­
rządku prawnego w państwie, 
poszanowanie zasad Konstytu­
cji PRL, uznanie przewodniej 
roli PZPR w społeczeństwie 
i kierowniczej w państwie,

— uznanie międzynarodo­
wych sojuszy PRL, działanie 
d’a ich umocnienia, prowadze­
nie działalności tniędzynaro- 
jdówei zgodnej z pryncypiami 
polityki zagranicznej Polski.

— zasady statutowe, struk­
tura Organizacyjna i praktyka 
działania ruchu związkowego 
muszą gwarantować, że będzie 
on rzeczywiście ruchem zawO- 
dewym, nić pretendującym do 
odgrywania roli partii poli­
tycznej.

V
Z przeprowadzonych dotych­

czas rozmów z przedstawicie­
lami wszystkich nurtów ru­
chu związkowego w Polsce, z 
doświadczeń lat i ostatnich 
miesięcy oa plan pierwszy 
wysuwkją się następujące 
przesłanki polityczne i orga­
nizacyjne, których snełnienie 
Warunkować powinno wzno­
wienie działalności związko­
wej:

—• niezhedne jest stworzenie 
jasnych zasad Statutowych, 
które uniemożliwiają wyko­
rzystywanie ruchu związko­
wego dlą antysocjalistycznej 
działalności politycznej oraz 
posługiwanie się szyldem le­
galnego związku dla osłania­
nia działalności nielegalnych, 
kontrrewolucyjnych organiza­
cji antypaństwowych

— ogół pracowników powi­
nien mieć możliwość korzysta­
nia s pełni praw związkowych. 
Przestrzegana winna być zasa­
da dobrowolności w przyna­
leżności do związku » (rodo­
wego. Mając jednakże na uwa­
dze szczególny charakter pra­
cy I rodzaj obowiązków służ­
bowych; komitet uznaje zasad­
ność — zgodnie z konwencja­
mi Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy dopuszc-ającymi 
taką możliwość — wyłączenia 
niektórych grup pracowri- 
ezych od zrzeszania się w 
związkach »awod"wych. Do- 
tyesy to w szczególności pra­
cowników MON i MSW jjod- 
’egiych im zakładów 1 insty­
tucji oras niektórych innych

grup pracowników państwo­
wych w tym m.in. kadry ad­
ministracji państwowej, sę­
dziowskiej i nrokuratorskiej. 
Prawa pracownicze tej grupy 
pracowników winny być za­
gwarantowane w inny ustawo­
wo zagwarantowany sposób.

— zasadzie, że ruch związ­
kowy wyraża zawodowe i so­
cjalne interesy pracowników, 
powinny odpowiadać ustawo­
wo, określone prawa obywate­
li do zrzeszania się , w związ­
kach zawodowych, a także 
prerogatywy i jasno określone 
obowiązki ruchu zawodowego.

Odrodzony ruch związkowy, 
bez względu na kształt organi­
zacyjny jaki w ( przyszłości 
przybierze. powinien skupiać 
ludzi pracy niezależnie od icb 
osobistych zapatrywań i świa­
topoglądu.

Interesy zawodowe są 
wspólne dla ‘ludzi stojących 
przy jednym warsztacie pra­
cy. One i tylko one mogą sta­
nowić przesłankę do organizo­
wania się w związek zawodo­
wy. Doświadczenie wskazuje, 
że scentralizowane związki, 
których zasadniczymi ogniwa­
mi są regiony, a więc związki 
oparte o strukturę terytorial­
ną — prześtają zajmować się 
sprawami pracowniczymi kosz­
tem podstawowych interesów 
ludzi pracy. Struktura teryto­
rialna dostosowana jest do 
działalności politycznej, a me- 
do obrony interesów pracow­
ników branży czy też grupy 
zawodowej. Ludzi pracy łączy 
bowiem w ich pracowniczej 
roli wspólnota rodzaju lub ce­
lu pracy.

Prawo zrzeszania się róż­
nych grup społecznych w sa­
morządne organizację rolni­
ków, rzemieślników itp. jest 
jedną z zasad demokratyczne­
go państwa. Charakter repre­
zentacji inteiesów tych zawo­
dów winien być zharmonizo­
wany z rodzajem własności 
środków produkcji, specyfiką 
pracy tradycją zrzeszeń i pra­
wem międzynarodowym.

Projekt ustawy o związkach 
zawodowych, którą uchwalić 
ma Sejm PRL, Obejmuje 
wszystkie podstawowe gwa­
rancje dla samorządności i 
niezależności ruchu związko­
wego, o jakie występowała 
klasa robotniezs. Projékt usta­
wy przewiduje zachowanie 
prawa do strajku, jako środka 
ostatecznego Strajk jednak 
powinien być dopuszczalny 
wyłącznie po wyczerpaniu 
wszystkich innych środków 
obrony interesów pracowni­
czych oraz sposobów roz­
strzygnięcia konfliktu na dro­
dze rozmów i mediacji. Broń 
strajkowa nie może być nad­
używana. stosowana pochop­
nie i przy lada okazji. Nie 
może być miejsca na strajki 
o charakterze politycznym. 
Strajk powinien pociągać za 
sobą odpowiedzialność albo 
kierownika przedsiębiorstwa 
lub jćgo przełożonych, którzy 
wskutek nieudolności lun złej 
woli dopuścili do konfliktu, 
albó też organizatorów straj­
ku, którzy bezpodstawnie 
sięgnęli po środek ostateczny 
Ustawa o .związkach zawodo­
wych powinna uregulować 
sposób płacenia za strajki. Nie 
może powtórzyć się sytuacja, 
kiedy to pracujący utrzymy­
wali strajkujących, a strajko­
wanie było matèrialniè rów­
nie. korzystne jak praca.

Dla socjalistycznego pań­
stwa nie jest rzeczą obojętną, 
z jakimi zagranicznymi cen­
tralami związkowymi współ­
pracuje ruch związkowy w 
Polsce. Związki zawodowe 
działające w ustroju socjali­
stycznym nie mogą wiązać się 
z siłami polityczny mi i Cen­
tralami związkowymi, które 
zajmują wrogie stanowisko 
wobec socjalistycznej Polski.

W ciągu- 37 lát ruch związ­
kowy w Polsce zdobył bogaty 
dorobek, również materialny. 
W toku obecnej dyskusji naie- 
ży dążyć, aby dorobek ten nie 
został zaprzepaszczony. Cho­
dzi tu przede wszystkim o- ba­
zę sanatoryjną i wypoczynko­
wą, a także sprawdzone wy 
próbowane formy codziennej 
działalności socjalnej na rzecz 
załóg praco znicr.ych.

VI
Po sizrpniu 1980 roku polsKi 

ruch związkowy uległ rozbiciu. 
Przyczyny tego są znane, jak­
kolwiek często przedstawiano 
je v fałszywym świetle. Z uzna 
niem należy odnotować posta­
wę branżowych związków za­
wodowych, któ: e nie rezygnu­
jąc z obrony interesów robot­
niczych *w  tyra trudnym okre­

sie starały się zarazem nie po­
głębiać chaosu i unikać wyni­
szczających gospodarkę straj­
ków. Wiele pożytecznych ini­
cjatyw przejawiły związki au­
tonomiczne.

Okres lata 1980 roku przy­
niósł nowe ważne prądy i zja­
wiska w życiu związkowym- 
Na fali wydarzeń tego lata 
powstał NSZZ „Solidarność’. 
Ludzie pracy odnieśli się z 
zaufaniem do nowo powstałe­
go związku zawodowego wię­
żąc z nim wiele nadziei i cze- 
kiwań. Wkrótce jednak jego 
kierownictwo przestało się zaj 
mować działalnością związko­
wą i zaczęło narzucać „Soli­
darności” formułę opozycji po­
litycznej, której destrukcyjna 
działalność, anarchizująca ży­
cie kraju stała się zaprzecze­
niem prawdziwych interesów 
ludzi pracy.

Trudno jednak obciążać za 
to odpowiedzialnością szere­
gowych członków „Solidarnoś­
ci” i wszystkich bez wyjątki! 
jej etatowych funkcjonariuszy- 
Odpowiedzialność za wypacze­
nie charakteru związku i zła­
manie porozumień sierpnio­
wych ponoszą przede wszyst­
kim ci przywódcy „Solidarnoś­
ci”, a także organizatorzy wro­
gich ugrupowań politycznych 
oraz liczni doraacy i ekspe: 
którzy opanowali poszczególni 
ogniwa kierownicze „Sol dar- 
ności” i zaczęli .wywierać co­
raz większy wpływ na kształ­
towanie awanturniczej polity­
ki związku. Wielu ludzi dzia­
łało w stanie emocji, inni nie 
wykazali dostatecznej rozwa­
gi. Ten rozdział trzeba zam­
knąć. Nikt nie może być dy­
skryminowany ani tym bar­
dziej karany za sam fakt przy­
należności do jakiegokolwie,£ 
legalnie działającego związkij 
zawodowego oraz działalność 
zgodną ze statutem oraz ï 
przepisami prawa. Członko­
wie każdego związku korzy­
stają ze wszystkich praw o® 
wypowiadania się w obecnej 
dyskusji nad przyszłością ' *'  
chu związkowego i taką jeS° 
przebudową, aby skutecznie 
służył interesom robotniczym, 
nie zaś interesom wrogów so­
cjalizmu. Dla każdego, kt« 
chce szczerze działać dla do­
bra klasy robotniczej i załc?1 
własnego zakładu pracy, otwar 
ta jest droga działalności Pu' 
blicznej. Nie może być jedna ■ 
powrotu do tej działalm-sci 
dla osób znanych ze swej de­
strukcyjnej postawy.

Działalność związkowa sta­
ła się po sierpniu 1980 rońu 
pierwszym ‘ doświadczeniem 
społecznym dla tysięcy m r 
dych obywateli. ,Ich bezkom- 
promisowość, krytycyzm,Jf0' 
brc intencje przyczyniła s1^ 
do wielu pozytywnych zmijU 

naszym kraju. Jednocześ­
nie brak doświadczenia i za' 
pał wielu z lich zostały wf' 
korzystacie przez orzeciwni' 
ków socjalizmu. Nie woln° 
dopuścić, aby to pierwsze doś­
wiadczenie pozostawiło w m>® 
dym pokoleniu poczucie klęski 
i rozczarowania. Komitet WS' 
raża przekonanie, że wart r 
ciowe cechy młodego’ pokc’”' 
nia zostaną w pełni spożytko' 
wane w trudnej, codzienne! 
walce o lepsze jutro Polski, 
również w ruchu związk0' 
wym.

VII
Przyszłość odródzonego rU' 

chu związkowego w nas ,’p 
kraju rozstrzygać się będz1® 
w fabrykach, instytutach, a' 
kładach pracy. Narzucanie r°' 
botnikom gotowych formuł o 
ganizacyjnych jest Sprzeczne 
pojęciem socjalistycznej P1 ; 
worządności i demokracji- 
Komitet z uwagą wysłuc^ 
głosu tych, którzy tworzą °0' 
gactwo narodowe i swą P1 
cą przyczyniają się do wyPr°' 
wadzenia kraju z kryzysU’ 
Opowiadamy się za twórczy 
rzeczową dyskusją prowadzo­
ną w warukach spokoju i 
szanowania prawa. Spokój ie _ 
niezbędnym warunkiem kom 
struktywnych rozwiązań. 
dyskusji każdy jej uczestnik 
powinien mówić we własn: 
imieniu i własnym głos“11?; 
Trybuną dla takiej dyskusJ 
mogą być środki masoweë 
przekazu, działające już 
większości zakładów kor ’s^ 
socjalne, y organizacje społecZ 
« i polityczne, indywidua!’’ 

HSty i wystąpienia. Głosy z. , 
klarowanych wrogów soc 
lizmu i tych, którzy dali S« 
poznać jako zwolennicy k«m 
frontacji, nie są do nicze® 
potrzebne. Każdy jednak 
uczciwego człowieka Pra<L 
powinien w tej dyskusji r°z 
legać się jasno i dobitnie.

posłowie: Józef Barecki, Zbi­
gniew Gertych, Janusz Przy- 
manowski, Ryszard Wolna, 
Stanisław Wroński (PZPR), 
Witold Lipski (ZSL) i Woj­
ciech Żukrowski (bezpartyj­
ny).

W niedzielę 21 bm. Herbert 
Wehner zwiedził Zamek Kró­
lewski. Gościa oprowadzał dy­
rektor zamku prof. Aleksan­
der Gieysztor.

• • •
Przewodniczący , SPD, Willi 

Brandt, oświadczył w wywia­
dzie dla rozgłośni „Deutsch­
landfunk”, że głównym celem 
wizyty przewodniczącego fra­
kcji SPD vy Bundestagu Her­
berta Weh 'era w Polsce jest 
uzyskanie informacji na te­
mat sytuacji w tym kraju, 
niezbędnych do wyrobieni*  
sobie możliwie jasnego obraz i, 
czego nie można osiągnąć, jeśli 
się poiega wyłącznie u? donie­
sieniach prasowych.

Brandt powiedział też, że 
Wehner, przedstawi także s, »- 
nowisko socjaldemokratów 
zachodnioniemieckicb w kwe­
stiach o doniosłym znaczeniu 
dla narodu polskiego i sytu­
acji ogólnoeuropejskiej.

Kupujemy tam, 
gdzie jest towar

Możni więe będzie kupić 
np. parę butów, o ile oczywii- 
cie na towär taki trafimy, 
wialnie tam gdzie one tą. 
Zniesione bowiem zostały lo­
kalne decyzje, it to co w 
sklepach, należy się wyłącz­
nie mieszkaUcom jakiego! 
miasta, lùb w nim pracują­
cym. Straciły ważność prze­
różne „karty konsumenta" 
uprawniające do kupienia 
jabłek, nabiału i wszystkich 
innych nie objętych systemem 
reglamentacji artykułów i to­
warów, zgodnie ze zwyczaja­
mi usankcjonowanymi przez 
prezydentów t naczelników 
miast.

Jest to . jeden z objawów 
„normalnienia”, bo trudno po­
wiedzieć normalizacji „zaku­
powego" życia. Wyrównuje 
prawa obywateli nie dzieląc 
ich przynajmniej w sklepach 
na. tych z Katowic, Rybnika i 
Sosnowca. Niestety; nie ozna­
cza to jeszcze lepszego zaopa­
trzenia, tylko złagodzenie za­
kupowej męki. Po prostu jak 
na całym, iwiecie kupować bę­
dziemy w sklepie, w którym 
towar aktualnie jest.

Czy trzeba w tej sprawie aż 
decyzji wojewody? Okazuje 
się że tak. Trzykrotnie szły 
zalecenia w tej sprawie i nic 
się nie zmieniło, a niekiedy 
nawet wymyślano nowe ogra­
niczenia. Stąd kategoryczny 
ton powyższej decyzji.

Gwoli sprawiedliwości trze­
ba jednak przyznać naczelni­
kom i prezydentom, iż mnoże­
nie zarządzeń o dodatkowej 
reglamentacji i ograniczaniu 
sprzedaży towarów nie brało 
się z ich zamiłowania do ta­
kiej właśnie twórczości. Ra­
czej z chęci zapewnienia 
mieszkańcom miejscowości w 
której sprawują administra­
cję, przynajmniej minimum 
towarów t zabezpieczenie ich 
przed wykupywaniem przez 
„obcych”. Wielu mieszkańców 
aprobowało takie zwyczaje 

wychodząc z załoi enia, te to 
w jakimi przynajmniej stop­
niu zwiększa szanse zdoby- a 
rzeczy, których potrzebują.

To prawda, ale warto też za­
stanowić się nad argumenta­
mi uzasadniającymi tę decyz­
ję. Poza „dobrodziejstwami 
ograniczeń” znalazło się po­
nad milion mieszkańców wo­
jewództwa katolickiego, ży- 
jących poza aglomeracjami, 
zaopatrujących się w 
sklepów gminnycn spółdzielni. 
GS-y zaś nie są ani liczne, 
ani też dostatnio zaopatrywa­
ne. Nawet w tłustych latach 
kontraktowano tam dostawy 
mniejszej ilości towarów po­
chodzenia przemysłowego bo 
o nie głównie chodzi, licząc 
się z istnieniem tradycyjnych 
miejsc zokupóji! w miastach 
np, Rybniku, Sosnowcu, Tar­

nowskich Górach nie mówiąe 
już o Katowicach, które zaw­
sze buły ponadregionalnym 
centrum, zakupowym. Ponadto 
wszelkie zakazy uniemożliwia­
ły kupno atrakcyjnych towa­
rów w sklepach firmowych 
ny. „Vnitry” czy zakładów 
futrzarskich tym którzy 
mieszkają w miejscowościach 
w większości przecież placó­
wek takich nie posiadających,

Oczywiście nie byłoby ani 
■decyzji wojewody, ani. ograni­
czeń przez nią odwoływanych 
gdyby po próstu był towar w 
sklepach. Wszystkie te ano­
malia organizacyjne i dystry­
bucyjne biorą się ze zwyczaj- 

rontnym parciu na rynek. Nie 
dziwmy sie więc temu, że do­
póki on nie znormalnieje na 
tyle, że sklepy będą choć tro­
chę pełniejsze takie decyzje po 
prostu będą zapadały. (AWO) 

t ...- B-12

sieei, nych niedostatków przy og-

UsialoM rysopi- iprawej strzelaniny w warszawskim trrinwajn

Stan zdrowia rannego milicjanta 
nadal bardzo ciężki

WARSZAWA (PAP)

Jak już informowaliśmy, w 
czwartek 18 bm. w warszaw­
skim tramwaju postrzelony 
został przez nieznanego 
sprawcę udający się na służ­
bę funkcjonariusz MO et. sier­
żant Zdzisław K. Rąnny prze7 

designy został do szpitala i 
poddany kilk igodzinnej, bar­
dzo powtżnej operacji.

,W piątek bm. ráno Stan 
rannego funkcjonariusza MO 
był nadal Bardzo ciężki. Od­
zyska) on przytomność. -Jsk 
poinformował w godzinach 
wieczornych w piątek lekarz 
dyżurny oddziału intensywnej 
opieki medycznej szpitala, w 

którym przebywa st. sierżant 
Zdzisław K., dorazri' opano­
wano bezpośrednie zagrożenie 
jego życia.

W stanie zdroro ia rannego 
nie zaszły 21 bm. żadne istot­
ne zmiany Nadal określany 
jest on jako bardzo ciężki.

Według informacji Komendy 
Stołecznej MO ustalono, że broń 
z której strzelono do st. sier- 
żan » Zdzisława K. ma kaliber 
7,62. Dotychczas do organów 
MO zgłosiło się już wiele osob, 
których informacje umożliwiły 
m. in. ustalenie rysopisu spraw­
cy. Komenda Stołeczna nadal 
apeluje n zgłaszanie się świad­
ków napadu. 

Chorągwiana zbiórka 
harcerzy starszych 
(Informacja własna)

W sobotę w Liceum Off 
kształcącym im. W. Piecka * 
Katowicach odbyła sie v C 
rągwiana Zbiórka Harcefz
Starszych.

. -trü’'
Młodzieżowy aktyw 

ktorski ZHP Katowickie! 
rggwi oodiał na zbiórce 
sie nad ważnym zagadm-e^ 
Ofensywy Starszoharcet5" 
zmierzającej do umocnieo:a 
chu harcerskiego wśród ” ia- 
dzieży w szkołach nonadpo0- 
w owych.

sj-
Zastanawiano sie nad • nar atrakcyjniejszymi formanu 

cerskigh działań w dziedz*  
sportu, turvstvki, kultury- •

gli'*Uczestnicy zbiórki 01ire 
także stanowisko środo^.^j 
starszoharcerskieh KaW'ťI'
Chorągwi w sprawie mer'" ,v!) 
cznei pracy zastępów i drUi' 
specjalnościowych.
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Za gotówkę
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pozwoliła

DO TRZECH
LALEK fl-

SZTUM
ZBIGNIEW FIGA! i dzącyrń: z ekspl 

j statków. Zarobią 
t,„ i_  __

o

I o*o  pierwsze bazy. Ciąg­
ną sie wzdłuż błotnistych ulic 
rzędami, jedna za drugą. Ka­
towicka Centrala Materiałów

to zasada samofinan- 
się zakupu z tym, że 
zostały skalKulowa- 
iż oętlą ' wyższe oc 
i spłat wraz z opro-

ty_. 
dla 
We

wejdzie do 
listopadzie

że w Golonogu jest np. 
wykorzystana, wybudowa- 
kompletnie ciepłownia, a

przed- 
OPEC, 
sposób 
miesz- 

drodze.

wie 
170, 
moi 
nie

— Najpierw pokażemy coś. 
po czym, kiedy to odkryliśmy 
nie mogliśmy spać — mówi 
prezydent.

znaczna 
jednostek 
PŻM

Pierwszy z 
eksploatacji 
198; r. ‘ ~
1984 r.,

no­
nie 
po-

spadku produkcji 
jednak pominąć 
tym roku „Kon- 

się po raz pierw-

wo. To nie pozwala Innym 
„wpuszczać mnie w maliny” 
A wiele takich prób już było 
— odpowiada.

i — A dlaczego jeździ pan na 
. takie wizje w niedziele?

— Bo wtedy jest spokój i 
* nie ma ludzi, i dokładnie wi­

dać „efekty” ich pracy, tego, 
■ co po sobie zostawiają.

także przychodnię z laborato­
riami specjalistycznymi. W 
szpitalu piiejskim jest już tak 
ciasno, że ludzie leżą na ko­
rytarzach.

W dalszej drodze „do pierT 
ścienią umarłych baz” gospo­
darze dzielili się inny ni uwa­
gami. Oto w osiedlu Morcin­
ka zatrzymano budowę po­
trzebnej bardzo nowej szko­
łą’’, kiedy zrealizowano jtłż ok. 
80 proc. prac. Obecnie nie ma 
wykonawcy, choć ta inwesty­
cja jest naprawdę niezbędna 
dla miasta. W mijanej szkole

ali-my juz o rozpoczęciu 
wicią". Na zdjęciu Panoramo

prośba o 
możliwości.

Mówiąc o 
nie można 
faktu, że w 
stal" podjął 
szy kapitalnych napraw tram­
wajów. Plan roku 1982 prze­
widuje remont 68 jednostek.

Rozmawiając z przedstawicie­
lami kierownictwa zakładu, sze­
fami wydziałów produkcyjnych, 
konstruktorami i mistrzami, py­
tałem o pierwsze wnioski i do­
świadczenia, . psią gn.ęcia i kło­
poty przy wdrażaniu reformy 
gospodarczej. Najczęściej słysz ,- 
łem odpowiedzi, że po sześciu 
tygodniach nie można jeszcze 
formułować konkretnych opinii, 
-roponowano przyjazd za kilka 
miesięcy. Więcej natomiast mo­
głem dowiedzieć się o podjętych 
jeszcze w ubiegłym roku dzia­
łaniach zmierzających do przy­
gotowania właściwego gruntu 
reformie, o pracy trzech zespo­
łów roboczych, którym powie­
rzono uporządkowanie tego 
■wszystkiego co ma istotny 
wpływ na właściwe planowanie, 
zarządzanie, organizację pracy i 
politykę finansową zakładu.
' — Niezuudcle wa ,ną spťawq 

— .mów? Józefa Wodzisławska, 
z-ca dyrektora d/s ekonomicz­
nych _ bpło skonstruowanie re- 
aîneyo ■plonu ■produkcji, takiego, 
który by zapewni, samofinanso­
wanie przedsiębiorstwu. Przy

Poprosiłem o możność udzia­
łu w takiej inspekcji. I oto 
w poprzednią niedzielę, 14 lu­
tego, punktualnie o godzinie 
15 00 wyruszyliśmy z prezy­
dentem i radnym, który zara­
zem jest 
wódzkiego Komitetu Kontroli 
Społecznej na ów tajemniczy 
dla mnie „szlaki, czyli — jak 
mi wyjaśniono — cały sy­
stem baz zaopatrzeniowych 
otaczających wielkim,' dłu­
gości ok, 80 km. pierścieniem 
hutę „Katowice”, a założo­
nych przez przedsiębiorstwa 
prawie z całej Polski budują­
ca tego giganta. Ile jest tych 
baz, nikt dokładnie nie 
Może 40, może 70, a może 
mówili nie bez sarnazmu 
informatorzy, Nikt tego 
ewidencjonował, i nikt nie ma 
rozeznania.

To było lak. W czasie 
ostatniego pobytu ref orter- 
skiego w Urzędzie Miasta 
w Dąbrowie Górniczej pre­
zydent mgr Jerzy Talkow- 
ski powiedział: — Zna pan 
nasz „szldk niegospodar­
ności”? W każdą niedzielę 
jeździmy po nim z radnym 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej Romanem Gołąbem 
i zawsze coś nowego od­
krywamy. Wracamy po 
prostu cho.zy.

Dodajmy, że w dalszym cią­
gu prowadzone są rozmowy 
na tematy finansowe i tech­
nologiczne ze stoczniami bry­
tyjskimi w sprawie budowy 
k.lku statków opalanych wę­
glem — vedlug nowoczesnej 
technologii. Niestety najwięk- 
sz trudności ma PŻM z loko­
wą aniem za’nów*eń  w stocz­
niach polskich. Trwa u nas 
budowa zaledwie jednego stat­
ku dla armatora szczecińskie­
go, choć wiązał i ciągle wiąże 
on największe nadzieje właś­
nie z narodowym przemysłem 
okrętowym.

W każdym razie, jak wynika 
z opracowanego przez PŻM 
programu rozwoju floty, ar­
mator szczeciński, który obec­
nie dysponuje 128 statkami o 
nośności 3.200 tys. DWT już 
roku 1985 posiadać ma flotę o 
łącznej nośności około 4 rn'n 
ton. Zakupom nowych statków 
towarzyszyć będzie zapocząl - 
kowany przed kilkor. , la ty 
procej kasacji jednostek sta ■ 
rych. których eksploatacja jest 
już nieopłacalna.

ideowe oblicze, klasowy cha­
rakter, potrafiła działać tam 
gdzie najtrudniej, gdzie naj­
bardziej potrzeba.

Także dziś, po -ogłoszeniu 
stanu wojennego na ulicach 
naszych miast, w zakładach 
pojawiły się liczne robotnicze 
patrole z biało-czerwonymi 
opaskami na reku. Ich trzon 
stanowili właśnie-ORMO-wcy, 
ludzie, dla których ochrona ła­
du i porządku zawsze "była po­
winnością nadrzędną, a spokój 
obywat“'i rzeczą najcenniejszą. 
Tak było m.in. także w woj. 
katowickim. ORMO-wska or­
ganizacja przetrwała kierowa­
ne na nią'ataki i bodajże nig­
dzie, w żadnym zakładzie 
i mieście, ,nie znikła. ORMO- 
wskie oddziały, te zwarte i te 
specjalistyczne, organizacje i 
jednostki, miejskie i zakłado­
we mocno atakowane z róż-

W programach 
operacyjnych.

O sile, o umiejęfnościach 
przysiüsowywania dzia­
łań do najistotniejszych po­
trzeb kraju przez Ochotni­
czą Rezerwę Milicji Obywa­
telskiej zawsze stanowili jej 
czionl Dwie. Ludzie wy ;o- 
dzący się z robotniczych 
i-tóg, ze środowisk. Tacy, 
dta których społeczna pra­
ca dla dobra I w interesie 
nnych, byta życiową po­
winnością i pasją.

ORMO za naczelną powin­
ność i cel swych działań uzna­
je ochronę ładu i porządku 
w zakładach, zabezpieczenie 
spokoju obywateli w osiedlach 
miastach, wsiach i gminach, 
troskę o ludzi najbardziej po­
trzebujących pomoc' oraz 
dzieci i młodzież, zwłaszcza

Z drogi, łączącej centrum 
miasta z dzielnicą Gołonóg, 
naszJ Nyska skręca w lewo 
i po chwili zatrzymuje się 
wśród, maleńkich,- częściowo 
wyburzonych, stojących rzad­
ko. w zdziczałych ogrodach 
domków. Tu znajduje ęię plac 
budowy Zespołu Szkół Zawo­
dowych dla huty „Katowice” 
Wzniesiono już budynek 
główny, budynek socjalny z 
dużą stołówką, pierwszy bu­
dynek internatu, przy drugim 
prace zatrzymano, na pozio­
mie parteru, a za nim jesz­
cze wykonano wykopy pod 
trzeci. Tak powstawała szko­
ła dla 2 tys. uczniów, a teraz 
już wiadomo, że .absolwenci 
tej szkoły nie mieliby co ro­
bić, bo nie byłoby dla nich 
miejsc pracy. To, co wznie­
siono, kosztowało 95 min zł. 
Inwestycję zatrzymano i ot­
warty plac budowy snrawia 
wrażenie zupełnie bezpań­
skiego.

oać, bo 
zniszczeniu, 
„bagatelną” 
Natomiast 
wznoszono podobną do tej gi­
gantyczną szkołę zawodową 
dla Kombinatu Budownictwa 
Ogólnego „Zagłębie” na ob- 
szarzi 11 ha.

— Jak widać na tej budo­
wie, jej lokalizacja jest bez­
błędna — odzywa się radny. 
— Teren olbrzymi, poszcze­
gólne pawilony mają wokół 
dużo przestrzeni i z dala od 
zgiełku śródmieścia. Wyma­
rzone na szpital.

— Chcemj’ go więc tutaj 
urządzić, choć nie obywa się 
bez walki — mówi prezydent. 
Byłoby miejsce na 800 łóżek, 
na duże zaplecze socjalne, a

nr 12 trwa remont, a była już 
przeznaczona na zniszczenie: 
tu przeniesiona będzie część 
szkoły nr 13 oraz, zespół ad­
ministracyjny. Pozostające za 
nami hotele PUS-u czyli 
Przedsiębiorstwa Usług So­
cjalnych huty „Katowice” bu­
dzą inne refleksje. Te stojące 
rzędami niebieskie „lipski” są 
w poważnym stopniu puste. 
Prezydent chciałby przenieść 
tutaj ludzi zajmujących miej­
sca na zasadach hotelowych 
w blokach w osiedlu Kas­
przaka. Pozwoliłoby to uzys­
kać dodatkowo ok. 650 miesz­
kań rotacyjnych.

wielu niewiadomych, zwłaszcza 
w zakresie cen materiałów 
oi az dostaw z kooperacji, a 
także możliwości zaopatrzenio­
wych, nie było to wenie łatwe. 
Biorąc pod uwagę fakt', że cala 
nasza produkcja objęta jest pro­
gramami operacyjnymi, a więc 
niijdko zakładając z góry, że 
musi dla niej być pokrycie ma- 
teriałowe, przyjęliśmy zadania 
o 26 proc, wyższe od ubiegło­
rocznych. Koncentrujemy lę na 
czterech podstawowych grupach 
wyrobów, à więc wagonach, 
tramwajach, lokomotywach ko­
palnianych i kombajnach chod­
nikowych. Są to produkty ze 
zbytem których nie powinniśmy 
mleć ani teraz, ani też w naj­
bliższym czasie trudności.

Główny wysiłek zakładu, Jak 
mogłem się zorientować, skon­
centrowany jest na eksporcie, 
który wzrasta w br. dwukrot­
nie i ma osiągnąć wartość 2.2 
mld zł. Na rynki zewnętrzne, 
prawie wyłącznie wolnodewizo- 
« ä, fabryka przeznacza w br. 
56 nroc. ogólnej produkcji.

— Przedmiotem dostaw — 
mówi Franciszek Lipiński, 
giówny konstruktor — są wa­
gony samowyładowcze t plnt- 
joi np kolejowe. Ich głównym 
odoiorcą w ir. jest Irak. Otrzy­
manie bardzo dużych zamówień 
wiązało się z koniecznością po­
ważnych zmian konstrukcyjnych 
gwarantujących bezawaryjną 
eksploatację wagon ów u odbior­
cy. przy tych zmianach trzeba 
było braó pod uwagę poziom 
techniczny obsługi, a także spe­
cyficzne warunki klimatyczne. 
Ogółem na eksport przeznacza 
si‘ w br. 830 wagonów wobec 
420 w roku 1981.

. — Jeszcze dwa, trzy lata 
mu — mówi inż. Jan Pie­
truszka, mistrz oddziału mon­
tażu tramwajów — nikt by 
z nami nie dyskutował, nie 
pytał o możliwości, po prostu 
kazano by nam zrobić tyle, a 
tyle sztuk, i koniec. Na szczę­
ście reforma to zmieniła. Przy 
budowaniu tegorocznego pla­
nu produkcji zakład miał już 
wolną rękę. Jego wielkość li­
mitowały możliwości zaopa­
trzeniowe, kooperacyjne, i wy­
konawcze. Ministerstwo Ad­
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej -i Ochrony Środowiska 
zw róciło się do „Konstalu” o 
zwiększenie produkcji tram­
wajów o 30 sztuk'. A więc nie 
polecenie, jak dawniej, lecz 

przeanalizowanie

— Takich „zamrożonych” 
inwestycji", a związanych 
głównie z budową huty „Ka­
towice”, mamy na terenie na­
szego miasta na ogólną war­
tość 107 mld zł — informuje 
prezydent. — W całym kraju 
zaś jesf> tych inwestycji za 700 
mld zł. Porównanie mówi sa­
mo za siebie.

A zatem, jesteśmy w naj­
większej „lodówce” inwestycji 
w Polsce. Dowiaduję się da­
lej, 
nie 
na

proc konserwatorskich nad gigantyczne „Panoramą Racla- 
już we wrocławskiej Rotundzie. Foto: CAF — Hawaiej

ną, nad I ludźmi starszymi. 
Tak jest wtedy, kiedy Kierow- 
cy-amatorzy źrzeszeni w od­
działach drogowych ORMO po­
dejmują stałą czy też okreso­
wo zmasowaną służbę patroli 
na naszych drogach, starając 
się wyeliminować tych co 
siadają za kierownicą’ po spo­
życiu alkoholu, co naruszają

inaczej
Miały

— 400 min zł.
w Ząbkowicach

Budowlanych, „Instal” Dąb­
rowa Górnicza, Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych Hut« 
„Katowice” Tutaj się zatrzy­
mujemy. Jeszcze, pomimo de­
cyzji o zaprzestaniu rozbudo­
wy huty, nikt nie myśli o li­
kwidacji tej bazy. Trzymają 
się. Stróż, informuje, że w ob­
szernych warsztatach pracuje 
ok. 5 osób, a w biurze może 
z sześć. Sprzęt stoi wyraźnie 
nieużywany.

Następna baza. Tutaj napis 
jest barazo długi: Zjednocze­

nie Budownictwa Przemysło­
wego „Południe” — Przedsię­
biorstwo Zmechanizowanych 
Robót Inżynieryjnych Kra- 
ków-Płaszów — Zespół Bu­
dów nr 3 — Budowa Huty 
„Katowice”. Dowiadujemy się 
od stróżki, że w biurze pra­
cuje może jeszcze z dziesięć 
osób, ale magazyny powoli są 
opróżniane i materiały prze­
wożone do Krakowa. Wszyst­
kie bazy posiadają świetne 
hale, solidnie pobudowane ba­
raki- . bądź domki biurowe, 
ustawione na dawnych po­
łach i terenie tak rozległym 
jakby nikt nie przejmował s- ;, 
że przecież może kiedyś za­
braknąć miejsca.

Jedziemy dalej. Mijamy sto- 
łówkę WSS Huty „Katowice”, 
piękną, wielką, przestronną, 
obliczoną na kilkaset osób, a 
wykorzystaną obecnie w ok. 
40 proc. Obok duże zaplecze. 
Prezydentowi marzy się, aby 
w tę okolicę, do którejś z tych 
wymarłych baz sprowadzić l 
centrum miasta swoje 
siębiorstwa MPG i 
Zyskałby tam w ten 
biurowiec na ok. 20 
kań rotacyjnych. Po
to już w Tworzniu, pokazuje 
niewielkie domki jednorp-

d: cym’ z eksploatacji tych 
l one nie tyl- 

. , aie 
wypracują . nadwyżkę 

Niebawem w 
rozpocznie się 

uniwerśal- 
po 26.600 
zanurzeniu

im zawijanie' 
Świnoujściu.

część wyposażenia 
budowanych dia 

w Argentynie pocho­
dzić będzie z Polski, przy 
czym będą, to dostawy ekspor­
towe finansowane z kredytu 
przez stronę argentyńsKą. 
Kredyt udzielony na budowę 
tych statków jest bardzo ko­
rzystny dla armatora ,gdy± 
nawet zwyczajowe wpłaty na 
sfinansowanie zaliczek są 
obniżone o połowę. Armator 

■ otrzymał przy tym kredyt 
I00-prOCLn*.jwy  w chwili skla- 
dt ia zamówienia, zaś pierw­
szą ratę za káždy statek bę­
dzie wpłacał dopiero w roK 
po jego wejściu do eksploata- 

. cji. Jest 
sującego 
wpływy 
ne tak, 
kosztów 
centowaniem.

ko na kwartalne raty, 
także '
dla armatora. 
Buenos Aires 
budowa sześciu 
nych masowców 
DWT każdy

Dodać także warto, że za­
stosowanie na statkach o noś­
ności 26.600 DWT silników 
Cegielskiego na licencji Bur- 
meister-Wein obniży koszt 
zażywanego bunkru do oo- 
ziomu kosztów bunkru statku 
o nośności 5,5 tys. DWT Bę­
dą to zatem statki wyjątkowo 
oszczędne — tanie w eksploa­
tacji. Aigentyńskie stocznie 
dokonywać mają zakupów 
wyposażenia w Polsce za „ży­
wą” gotówkę. Okazuje się, że 
nawę w tych trudnych cza­
sach dla całej naszej gospo­
darki można dobrze gospoda­
rować i podejmować bardzo 
poważne inwestycje. Kontrakt 
argentyński nie jest zresztą 
jedynym wzbogacającym flo­
tę PŻM o nowe statki.

W bułgarskiej Stoczni im. 
Geo’-gi Dymitrowa w Warnie 
trwa budowa prototypowego 
masowca o nośności 38 
DWT przeznaczonego 
szczecińskiego armatora, 
flocie PŻM pływa już pięć 
podobnych tramnów zbudo­

wanych na przełomie Lat 1976/ 
/77 w bułgarskiej stoczni. 
Wszystkie one noszą imiona 
polskich generałów. Trzy za­
mówione obecnie stanowić 
mają niejako kontynuację po­
prze- niej serii. Jednak różi ’ć. 
Gę będą od nich zasadniczo. 
Będą to bowiem statki w peł­
ni zautomatyzowane i nasyco­
ne elektroniką.

do portu w
Dodajmy, . że

tym nie wie. Czasami to po­
maga, ważne by nie szkodzi­
ło.

À po „trzynastym” zastrzy­
ku finansowym człowiek fest 
z lekka oszołomiony, ale ape­
tytu nie traci. „Co sobie bę­
dę żałował" — myśli i za­
mawia .. tetkę” za dwieście 
pięćdziesiąt t cos na pr. 'ką­
ska, też za dwieście. Później 
mu .brzęczą nożyczkami wo­
kół głowy,za co nłaci prawie 
sto i w tez sposób, z -sinym 
żołądkiem oraz fryzurą 

.. ...____  _  ___  ... „krótko po męsku z nrze-
WV — z tym tylko, że się o działkiem’)'czuje sie już le-

przepisy, u których nadmierna ‘ 
fantazja przechodzi w pirac­
two drogowe. Tak było, gdy 
zwarte oodziały ORMO-wskie 
czyniły wszystko, by wsnólnie 
z wojskiem i ■ milicją nie w 
starciach z załogami,' ale w 
bezpośrednich rozmowach, w 
stałym, j’akże często ostrym 
dialog,., szukać rozwiązania 
przeróżnych konfliktów w za­
kładach i środowiskach. Nie 
ukrywamy przecież, że byli i 
są na najtrudniejszych’ odcin­
kach również ORMO-wcy. Bez

nych stron, potrafiły odpierać 
napaść swoich i partii prze­
ciwników W społecznych dzia­
łaniach nad umacnianiem ładu 
i porządku weryfikowały swe 
szeregi, które wypełnianie spo­
łecznych, codziennych powin­
ności umacniało i oczyszczało 
z wszelkiego balastu. Ochotni­
cza Rezerwa Milicji Obywatel­
skiej przetrwała siłą i hartem 
swych ludzi. Nie została — 
jak tu i ówdziee usiłowano 
wmawiać — tak bardzo osła­
biona i. zdziesiątkowana. WęT 
jewódzka organizacja ORMO 
licząca przed dwoma laty po­
nad 60 tys. członków aktual­
nie skupia w s-wych szeregach 
48 tys. ludzi. Są to członkowie 
ORMO, którzy odznaczyli się 
przede wszystkim w pracy, w 
konkretnych działaniach na 
rzecz swoich zakładów i miast, 
w ochronie spokoju oby­
wateli, zabezpieczaniu ładu i 
porządku, zwalczaniu anarchii 
umacnianiu i dyscyplinowaniu 
działań służących ochronie 
państwa.

„KonstalO, jak pewnie zdecy­
dowana większość -przedsię­
biorstw z ulgą przyjął wiado­
mość o likwidacji zjednoczenia. 
Ale teraz, po powołaniu Biura ■ 
Pełnomocnika Ministra, część 
ludzi w zakładzie wyraz» oba­
wę zy atiy Biuro, po ‘akimś 
czasie nie ,przejmie tych- funk­
cji, które dotychczas miało zlik­
widowane pośrednie ogniwo za- 
rząazania. , Potrzeby istnienią, 
przynajmniej na razie, jakiegoś 
koordynatora nikt nie kwestio­
nuje. Ale nie wszystkim podo­
ba się toi że Biuro zaczyna 
wtrącać się do spraw zakładu,, 
żądać stale nowych informacji 
itp. Zresztą niektóre komórki i 
działy w J zakładzie same, bei 
z'ecania In tego, co wynika 
chyba jeszcze z przyzwyczaje­
nia, Kieruj^ tam różrje sprawoz­
dania i dane.

Jeśli kadra kierownicza I do­
zór na temat reformy mogą 
dość sporo powiedzieć, bo j i- 
przez wzrost stawianych przed 
nimi i.adnń i nowych obowiąz­
ków odczuli ją już mocno, to 
do robotników, ludzi, bezpośred­
nio z produkcji reforma chyba 
jeszcze nie dotarła.

— Jest faktem — mówi i Piotr 
Maniurka, kierownik biur*  pla-

Najlrfidöiei 
w polskich stoczniach

, Ceptamir
Gibkiej i 
lrziimało 
^’szustkie

teraz z ____ __________
’ebp hiie powiedzieć przeter- 
Pilnowane. Ale to jest zdaje 
jjćj to.k jak z bólem wątroby, 

może być mniejszy po 
Cipciu proszku od bólu glo-

miasto cierpi na deficyt ciep­
ła, ze w Strzemieszycach znaj­
duje się wielka fabryka do­
mów, z którą nie wiadomo 
teraz co robić, a sam sprzęt 
i materiały, trzeba było sprze- 

uleglybv 
wartość

Przygnębiające wieści przy­
niósł nam znowu komunikat 
GUS o realizacji narodowego 
planu gospodarczego w minio­
nym roku. Wskazuje on, że na­
stępował nadal znaczny spadek 
dochodu narodowego, produk­
cji... Nie ma bod i) dziedziny 
naszego gospodarowania, 
szej pracy, w które) wyniki 
byłyby gorsze niż w roku 
przednim.

Na tym tle wwróżniają 
osiągnięcia polskiej floty han­
dlowej i— zwiaszcza zaś ar­
matora . szezeniuskiego, . J?ol- 
sk,ej Żeglugi M skiej-któ-ę 
załoga, poszczycić może się -rt- 
kordowymi rezultatami pracy 
osiągniętymi w 1981 r. Liczą­
ca 126 statków o nośności 
3.200 tys. DWT flota trampo­
wa PŻM przewiozła w tym o- 
kresie prawie 26 min ton to­
warów. Ich przewóz, przy pra­
widłowej eksploatacji stat­
ków, pozwolił przedsiębiorst­
wu przekroczyć planowaną 
akumulację aż o 11 proc. Osią­
gnęła ona wielkość ponad 
4,5 miliarda zł. Przekroczo­
ne zostało także o 6 proc, pla­
nowane saldo dewizewe. Nie 
woluo worawdzie zdradzać 
handlowych tajemnic przed­
siębiorstwa żeglugowego, ale 
poinformujmy ogólnie, że 
o » saldo oznacza dziesiątki 
milionów dolarów, wzbogaca­
jące pustawą państwową 
kasę.

Rezultaty te są tym cenniej­
sze, iż uzyskano je przy zna­
cznym spadku obrotów pol­
skiego handlu zagranica ego 
ora’ w sytuacji poważnego 
obniżenia stawek frachtowych 
na świą+o’ zych rynkach żeglu- 
gowycł Stały się one możli­
we dzięki zatrudnieniu wolne­
go potencjału prze wozowego 
na obcy rachunek — do prze­
wozów między zagranicznymi 
portami obcych ładunków.

Praktyka niepokoi
Plany 1 liczby są budujące. 

A jak wygląda ich realizacja?
— Niestety, zadania eksporto­

we stycznia — stwierdza Wło­
dzimierz Sojka, kierownjk dzia­
łu kontroli jakości — nie zostały 
wykonane. Zagrożony jest plan 
iego miesiąca, a jeśli tak to I 
plan całego 1 kwartału. Główną 
tego przyczyną .jest brak ryt­
micznych dostaw siłowników z 
zakładu w Grodzisku Wielkopol­
skim. Aktualnie, około 70 nie 
kompletnych wagonów stoi i blo­
kuj« ‘ powierzchnię w zakładzie.

Samodzielność w planowaniu, 
w wyborze asortymentów, w 
ustalaniu zadań eksportowych, 
jaką przyniosła ie sobą refor­
ma, " zakładach zauważono i 
wysoko się ceni. -Aie, co zrozu­
miałe. częściej i więcej mówi 
się o tym, co jest złe, co utrud­
nia codzienne życie i funkcijo- 
nowanie zakładów. Niektórzy 
wytwórcy do dziś nie wiedzą 
np. jakie ceny ich wyrobów za­
gwarantować im mogą samofi­
nansowanie. Brait jest bovziem 
w dalszym ciągu cenników na 
materiały i półfabrykaty. Z ko­
nieczności więc zakłady muszą 
bazować na przelicznikach, co 
utrudnia .ustalenia właściwych

Przywracanie i utrwalanie 
warunków gwarantujących 
spokojną pracę i życie jest na­
czelnym pragnieniem zdecy­
dowanej większości załóg i 
u sszkańców naszyci/’ miast 

Członkowie ORMO wywodzą­
cy się przede wszystkim z ro­
botniczych kolektywów oraz 
tych grup społecznyeii, które 
na co dzień mają do czynienia 
z działalnością wychowawczą 
jak nauczyciele, dztałacze or­
ganizacji młodzieżowjyfih i spo­
łecznych, robią wiele ’ dla 
swoich środowisk. Oto np. w 
dniach poprzedzających bezpo­
średnio 136 rocznicę powstania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej ludzie tej orga­
nizacji podjęli masową akcję 
pod kryptonimem „Spokój" 
Wspólnie z milicją i wojskiem, 
masowymi siłami lej.- obSini- 
zaćji przez diva 'cini ' lü’tégo 
Kompleksowo prowadzono dżia 
lania kontrolne i zapobiegaw­
cze. „Przeczesywano" te obiek­
ty i skupiska, w których wie­
le jest jeszcze do zrobienia na 
rzecz pełnej stabilizacji oraz 
,przywrócenia spokoju i bez­
pieczeństwa. Dokonano maso­
wych kontroli i przeglądów na 
n’aszych drogach, w zakładach ■ 
na placach budów i dwor­
cach, w zaniedbanych zaułkach 
miast i osiedli. W woj. kato- ! 
wickim wzięło w tej akcji 
udział m.in. kilkanaście tysięcy 1 
funkcjonariuszy -MO i człon­
ków ORMO. Skontrolowano 
ok. 4 tyr. różnych obiektów, 
ponad 8 tys. pojazdów, prawie 
3 tys. zaniedbanych podwórek 
i posesji, 'liczne obiekty prze­
mysłowe i socjalne. Wskazano 
co trzeba zrobić dla przywró­
cenia w nich ładu i porządku. 
Dziesiątki osób zanledbują-

I cych obowiązki ukarano, in­
nym zwrócono uwagę, udzie­
lono pouczeń i upomnień. Wie­
lu przestępców złapano' na go­
rącym uczynku,” odnaleziono 
wielu tych którzy ną co dzień 
omijali prawo i ukrywali się 
przeo jego konsekwencjami. 
Zmasowana akcja oprócz do­
raźnych efektów 
także na lepsze rozeznanie 
miejsc i środpwisk, wymagają­
cych na przyszłość szczególnej 
ochrony, dodatkowego zabez­
pieczenia i rozwiniętych dzia­
łań utrwalających spokój.

Szacunek tych, dla których 
dobro macierzystego zakładu, 
miasta, województwa i krąju 
jest wartością najwyższą, zdo­
bywają ORMO-wcy co dnia. 
Konkretną służbą, warto o 
tym pąmiętać.

Krajowe przedsiębior­
stwa komunikacji miejs­
kiej otrzymają w tym ro­
ku z „Konstalu” tylko 50 
nowych tramwajów. 
Przed dwoma laty opuści­
ło fabrykę z górą dw teś­
cie. Czyż miałby to być 
pierwszy efekt reformy?

piej choić- jeszcze eo jakiś 
czas sprawdza w okolicach 
serca czy tkwi tam portfel 
z trzynastą pensją. Nr br w 
tłoku mogą buchnąć. Bez­
płatna rada: (kieszonkowiec 
lewą ręką odpycha klienta 
udając, że ch.ce wejść pieru - 
szy do tramwaju ■ a nrawą 
wyłuskuje mu portfel, chwi­
lę potem ustępuje „frajero­
wi", który od niego ucieka, 
tramwajem a on zostaje na 
przystanku). Taka działal­
ność w pojedynkę z zacho- 
wenie „trzech S", w szcze­
gólności tego ostatniego,' sa­
mofinansowania, to jesz­
cze nic w porównaniu z 
przedsiębiorczością kilkuna- 

u manewrowych ze stacji 
Katotgice — Muchowiec. Te­
lewizory, koniaki, papierosy, 
szampony, konserwy mięsne 
paczki z ambulansów — 
wszystko to wymanewrowy- 
wali z wagonów dziarscy ko­
lejarze, z których jeden wra­
cając wieczorem z .górki ~oz- 
rządewej taszczył butelki z 
wódką oraz trzy... lalki.

Do trzech lalek sztuka... 
Zastanawiam się nad marną 
przyszłością złodziejsttba w 
Polsce — już tak niewiele 
zostało do „zgarnięcia”, na­
wet przez gangi manewro- 
wych, nie mówiąc o grożą­
cym bezrobociu doliniarzom 
— no bo choćby te „trzyna­
stki”, przecież życie połknie 
je w mig.

moralnie zaniedbaną, wy- 
'»sającą szczególnej opiek: 

w swym niepisanym kodeksie 
zasad organizacja ta stawiała 

stawia na ludzi ideowych.
odważnych, wyróź.niających 
’Le hartem i konsekwencja 
w postępowaniu. Tak było w 
1 tzeszłości i tak jest również. 
dzisiaj, kiedy zapotrzebowanie 
na wzmacnianie wszelkich 
działań porządkujących i dys­
cyplinujących życie w krajtr 
jest szczególnie wysokie.

Tylko pies z kulawą nogą 
(dosłownie)

Opłacalne transakcje
Osiągniecie w warunkach 

kryzysu pozytywnych rezulta­
tów finansowych i przysporze- 
1 de de wizo v -eg > grosza skarbo­
wi państwa zawdzięczać nale­
ży również - samodzielności 
działań armatora szczecińskie­
go. Jej dalsze poszerzanie, 
przewidziane wprowadzaną 
obecnie reformą . gospodarczą, 
rokuje dobre perspektywy pa 
przyszłość.

Twiązane są one m. in. z 
modernizacją floty podjętą w 
ostatnim okresie. Właśnie już 
w styczniu Polska Żegluga 
Morska zawarła nowy kon­
trakt na budowę statków w 
stoczniach argentyńskich, któ­
ry podobnie iik swego czasu 
umowa kredytowa ze stocz­
niami brytyjskimi, nazwać 
------ „kontraktem stulecia”, 

i Obejmuje on zamówienie na 
budowę ośmiu jednostek na 
korzystnych warunkach 
nansoWych. Kredyt udzielony 
obciąży bowiem naszego ^bud-

nich 
w

zaś kolejne cztery w 
a ostatni z tej serii 

styczniu 1985 r. W tymże 
samym oku wejdą dc eks-

i ar- 
o noś- 

uo.iL) pu o, uw r i zanu- 
I rżeniu 12,4 m gwarantujące

ceď na getowe wyroby. Na 
kłoppty w chorzowskiej fabryce 
wskazywano tównież.

Co się 
nie sprawdziło?

Największa „lodówka’ 
inwestycji w kraju

Ochotnicza Rezerwa Mili­
cji Obywatelskiej, organizacja 
Wyrosła z inspiracji partii. bv 
służyć społeczeństwu, liczy 36 
Jat Mówimy o niej, że jest 
rówieśnik: >m Polski Ludowej 
L-chwała Rady Ministrów z 21 
lutego 1946 roku sankcjono- 1 
w ta i nadawała oficjalną 

Ochotniczej Rezerwy 
J Milicji Obywatelskiej orgam- 
^acji już iśtniejacej. aktywnie 
“Pałającej,, a wówczas przede 
'Vęzystkim walczącej o uma­
cnianie ludowej władzy Ro- 
°°t.iinzę oddziały.-, wspierające 
-'ałalność ” milicji ■’ ; wojska 

cw 'rzonych -’ komórek ludowej . 
tvladzy a także ochraniające 
2' 'ityczną i organizatorska 
btócę Polskie! Partii Robotni- 

Í- Powstawały wraz z wyz 
Jyalaniem naszych ziem spnd 
"■tlo-owskiej okupacji Szcze­
gólnie liczne .były już w 1945 
c°ku w ówczesnym wojewódz- 

.śląsko-dąbrowskim, do- 
~fze zorganizowane robotnicze 
^działy ORMO, w których 
zawsze trzon stanowili człon­
kowie PPR. działały we wszy- 
K IC^ miastach i powiatach 

.Vwoùzili się z wielkich, klu- 
zowych zakładów, z kopalń 

J ,hut KI asa robotnicza była 
lest ich bazą kadrową i or- 
'nizacyjną Oddziały te pro- 
ad-pły aktywną działalność, 
nosiły bezcenny, społeczny 

f’iclac w umacnianie ładu i |jo- 
w pierwszych latach 

Äu’e.i działalności podejmowały 
’esto walkę zbrojną z banda- 

Jm dywersyjnymi i całym re- 
:c.yjriym podziemiem, by 

.bronić i bronić ludowej wła- 
w różnych regionach kra- 
a także by zabezpieczać 

-aelane w .życie, zgodnie z 
^■‘rv ą deklaracją PPR, refor- 

• y; Takie jak: reforma rolna
-juLcrwiii... uav jviiaii / as jo 

pr?emvsju. zabezpieczenie prze 
Pr°wadzaneso referendum.

Rodowód i doświadczenia 
’yte w walce i w społecz­

ni pracy decydowały o tym że 
chotnicza Rezerwâ. Milicji 
,~ywatelskiej zawsze w spo- 

,0*5 samodzielny potrafiła o- 
Kre_ślić swe miejsce, i powin- 
p°ści w realizacji programu 
Pa'tii Wraz z partią przeży- 
j’’ata chwile dobre i złe. Zaw- 
Ze potrafiła zachować swe

Czym sa teraz te „trzy­
nastki”, tysiące dla milionów 
2 ubiegłorocznego funduszu 
nagród' Istotnie można by je 
nc^wać nagrodą, bo już sam 
fakt, że przeżyliśmy miniony. 
rok zasługuje na poważne 
Wyróżnienie, ale myślę też, 
czy aby nie jest to w mimie 
adszkodowanie po Roku Nie­
boszczyku, który odszedł od 
nas w klimacie wojennym. 
•’Po długich i ciężkich cier­
pieniach" jak to się pisze w 
nekrologach, o których wiem. 
ze też je objęła reforma cen 
ho znacznie podskoczyły -Jak 
s\? drożej żyje to i widocz­
nie drożej umiera.

„Jak Polacy zmarnowali 
swoją szansę" opisuje do^ia- ’ 
dnie Krzysztof Teodor 7 oe- 
nlitz (Polityka, nr 1!) a ja się 
zastanawiam ciągle nad jed­
nym: dlaczego <.vk przeraża­
jąco mało było publikacji o 
tamym procesie marnowjania. 
nr okresie kiedy on trwał. 
kj.edy owa szansa marnowała 
Si? no naszych oczach, a wie- 
fą lekarzy z gotowymi re- 

specjalistów od 
trafnej diagnozy 

w tajemnicy te 
lekarstwa, które 
lekka zwietrzałe.

fn srzeds wszystkim 
rßbctiiicz3 organizacja

— Dlaczego pan tak szcze 
gółowo się tym zainteresował 
— pytam ‘ prezydenta.

— Jestem gospodarzem mia- 
: sta dopiero od nierwszych- dni 
i stycznia tego roku 1 muszę 

rozgłosu, ale z poczuciem wiel-1 dokładnie mać to gcapndarst- 
kiej odpowiedzialności pełnia ’T’" ‘
swą trudną służbę wszędzie, 
dokładając starań by spokój 
ład I porządek przywracać na 
trwałe.

Tak jak w przeszłości, rów­
nież w grudniu 1931 roku, kie­
dy wojsko wzięło na swe bar­
ki ciężar obrony Ojczyzny, 
ORMO-wcy nie tylko z rozka­
zu, ale przede wszj-’stkim z ■ 
własnej woli umacniania ludo­
wej władzy i zabezpieczania 
spokoju obywateli przystąpili 
do pilnowania macierzystych 
zakładów, przywracania w nich 
ładu, porządku i dyscypliny. 
Podjęli te działania solidarnie 
tak samo jak w okresie naro­
dzin ludowej władzy. Gdyroz- 
mawialiśmy z ludźmi z odzna­
ką ORMO-wca w klapie lub 
biało-czerwoną opaską na rę­
ku w pierwszych dniach wo­
jennego stanu, zarówno w za­
kładach pracy jak i na ulicach 
naązych miast ■ mówili oni 
wprost: — „Mnie przecież łat- 
,wiej wyjaśniać, a; może na­
wet przekonać współtowarzy­
sza pracy, czy sąsiad., co to 
jest stan wojenny i dlaczego 
zaistniała konieczność jego 
wprowadzenia. Ja tutaj pracu-. 
ję i żyję na <jb dzień i wszy­
scy mnie znafą z tego, że zaw- 
sze zależało mi na tym, aby 

’ aKty prawne, nacjonalizacja porządek, spokój, aby nam 
• . . • . się żyło bezpiecznie”.

Właśnie działania opart- na 
bezpośredniej więzi z załoga 
i środowiskiem, są w tej orga­
nizacji szczególnie pielęgnowa­
ne. Wspólny interes wyznacza 
zakres wspólnej pracy i odpo­
wiedzialności. Tak jak zawsze. 
Wtedy, kiedy ORMO-wskie od­
działy i drużyny specjalistycz­
ne roztaczają wspólnie z miesz­
kańcami miast czy osied­
li opiekę nad miodzieżą trud-

nowo-rozdzielczego wydziału bu ; 
dowy mostów — że dyscyplina § 
jest u nas lepsza, że coraz wię- | 
cej osób myśli po gospodarsko, I 
że ludzie . zaczynaj« szanować | 

, sobie pracę. Ale przecież tara. | 
bezpośrednio przy warsztacie | 
niepotrzebna jest dokładna zna- | 
jomość założeń nowych mecha- f 
nizmów ekonomicznych, przepi- | 
sów. Tych ludzi nie trzeba Ï___
przekonj wać do reformy, 'bo * można 
przekonają się oni sami, i’ 
oczywiście tylko wtedy, jeśli bę­
dą miei. dobrze zorganizowaną 
pracę i będą mieli i czego ro- 
Jlć, wreszcie wtedy, kiedy nj -- -— ---- „
lepszą pracę, za większy wysi- st±onę a-gentyńską
łek otrzymają wyższą zapłatę. I obciąży bowiem naszego buu ■

Te zaledwie kilka tygodni | żeti płatniczegi, lecz spłaca- 
jakie minęły od rozpoczęcia 5ęd e wpływami pocho- 
wdrażania reformy gospodar- 5 ~ *’
czej, ujawniły wiele kłopotów 
z jakimi zakłady musza się 
borykać Nikt zapewne nie li­
czył na to, że będzie to przed­
sięwzięcie łatwe, bo jego ska­
la jest ogromna, a warunki w 
jakich przyszło wprowadzać ją 
w życie są niezwykle skom­
plikowane. Chodzi jednak o 
to, bj dodatkowo nie utrud­
niać ich nieżyciowymi przepi­
sami . i zarządzeniami, by li- | 
kwidować i zmieniać’to wszy- 
stko, co się nie sprawdziło i bamym oku wejd do 
co ] zeszkn iza w lotarciu i , pIoat; tak® d^a duże 
zrozumieniu sensu .efermy i ger tyńskie .asowce o
przez ludzi bezpośrednio ï « ności po 61 000 DWT i 
produkcji

w

uiib 'iuhi'd, 7ia«łŁteje, obtiui



Jak pracuje komisja socjalna w kop., Janko wice" 

Czy trzeba karać, 
gdy nie j&st źle?

DANUTA OLEJNICZAK

Załadowane już na wóz i zakupione za węgiel ziemniaki 
miały wyruszyć do kopalni „Jankowice”, gdy rolnik usły­
szał 0/ wprowadzeniu stanu wojennego, więc „na wszelki 
wypadek” postanowił zatrzymać je dla siebie. Tymczasem 
część załogi — jeszcze 13 grudnia — pozbawiona była zi- 

lowych zapasów. Przyczyna tkwiła nie tylko w trudności 
icn nabycia, lecz — co stwierdzono poniewczasie — w za­
niedbaniu jednej z pracownic służby socjalnej. Osoba ta 
została za to ukarana, również naganą partyjną.

Nieszczęsne ziemniaki
Przebieg akcji ziemniaczanej 

skrytykowano na plenum KZ 
PZPR kop. „Jankowice” a spra­
wa nabrała rozgłosu m. in. po 
opublikowaniu w „TR” infor­
macji na ten emat. Pojawiło 
się zatem pj anle: w jakim 
stopniu, w jaki sposób rzeczy­
wiście zaspokojone są potrzeby 
socjalne załogi „Jankowie”. Nie­
dostatek owych nieszczęsnych 
ziemniaków mógł być tylko jed­
nostkowym przypadkiem, lecz 
również symptomem poważ­
niejszych zaniedbań, dobrze zna­
nych z różnych zakładów, gdzie 
uprzednio organizacje zwia.zko- 
we powołane przecież m. in. do 
artykułowania potrzeb robotni­
ków i kontrol; efektów pracy 
służb socjalnych nie wywiązy­
wały się z tych zadań należy­
cie.

V sytuacji zawieszenia dzia­
łalności związkói, zawodowych 
nogły też zrodzić się obawy za­
niedbań zaspokojenia potrzeb 
b towych pracowników. A prze­
cież brutalne skutki kryzysu 
gospodarczego — choć dotkliwe 
dla wszystkich — najboleśniej 
oczuwane przez najsłabszych e- 
konomicznie oraz ludzi pracy, 
tych zwłaszcza, którzy pomimo 
swej nienagannej i wydajnej 
prac- muszeni są do dźwigania 
niezawinionych przez siebie 
trudności.

Wobec tych obaw i niepoko­
jów, wobec konieczności czuwa- 
“ nad sprawiedliwym roz­

działem świadczeń oraz, w mia­
rę możliwości, najpełniejszym 
zaspokojeni ;m potrzeb — z ini­
cjatywy partii powołano zakła­
dowe komisje socjalne. Inicja­
tywa ta yszłj naprzeciw ocze­
kiwaniom tej części aktywu spo­
łecznego załóg, dla której zaw­
sze sprawy bytowe towarzyszy 
pracy były nader istotne i któ­
ra nadal pragnęła działać. Za­
akceptowali ją również sami 
pracownicy — we własnym in­
teresie i dla normalnego funk- 
cjonow; nia zakładu. Był t > za­
razem odzew na problemy wie- 
lekroć podnoszone podczas zeb­
rań partyjnvch w obotniczych 
organizacjach.

— Potrzebc utworzenia u nas 
ton sji Socjalnej — mówi se­

kretarz KZ PZPR Stanisław 
Rudek — pojawiła się od pierw­
szej chwili. Konieczny był nad­
zór i kontrole aby sprawiedli­
wie r zdzielić pulę samochodów 
oraz atrakcyjne towary przy­
sługujące górnikom n mocy 
uchwały nr 199. A trzeba to by­
ło uczynić jak najprędzej, nie 
czekając, by najwyższe władze 
podjęły decyzje, kto ma się ty­
mi sprawami zajmować. I cho­
ciaż oficjalnie, zarządzeniem 
dyrektora komisja powstała do­
piero 4 stycznia, to w prakty­
ce działała już znacznie wcześ­
niej.

W kopalni zatrudniającej blis­
ko 8 tys. pracowników proble­
mów ludzkich jest multum. Do 
komisji powołani więc zostali 
tacy, którzy gwarantują swym 
poprzednim działaniem najlep­
sze efekty pracy a także cie­
szą się sprawdzonym poparciem 
i zaufaniem załogi. W 11-osoh -

— 9 to członkowie 
ťZrfí jej szefem zaś mianowa­
no wybranego wcześniej w de­
mokratycznych wyborach prze­
wodniczącego samorządu pra­
cowniczego.

Stanisław Foliyn — przewod­
ni zącj komisji podczas roz­
mowy ze mną trzvrna w rekach 
swoje notatki będące własną 
dokumentacją pracy. Jest to już 
niemałej grubości skoroszyt, w 
którym drobnym pismem ciągną 
się kolumny nazwisk, uwag, ad­
notacji „Spotykamy się po go­
dzinach pracy — mówi — roz­
patrujemy podania w sprawie

zapomóg, pożyczek i wczasów, 
kwalifikujemy wnioski o mie­
szkania i sprawdzamy w tere­
nie zasadność potrzeb, Ustalamy 
kryteria podziału i typujemy 
osoby posiadające książeczki 
„G”, do zakupu atrakcyjnych 
towarów. Ustaliliśmy też spo­
sób sprzedaży w kiosku zakła­
dów fm — aby skrócić kolejki i 
umożliwię zakupy jak najwięk­
szej liczbie ludzi”.

N ijwięcej emocji budzi roz­
dział atrakcyjnych towarów. 
Jest ich stanowczo za mało, a 
poza tym brak tego, co na­
prawdę stanowi „atrakcję”. 
Wielu górników np. chętnie zre­
zygnowałoby z tego, co mogą 
otrzymać na rzecz obiecanych, a 
tak potrzebnych im materiałów 
budowlanych. Lecz w tym przy­
padku potrzebne są działania 
na znacznie wyższym szczeblu 
niż kopalnia. Gdy w kilka dni 
później rozmawiam z dyrekto­
rem Rybnickiego z. jednoczenia 
PW_ Alfredem Budzińskim uzy­
skuję odpowiedź, że sprawa 
przydziału materiałów budow­
lanych omawiana już była na 
szczeblu ministerstw i w naj­
bliższym czasie kopalnie otrzy­
mają informacje. Materiały roz­
prowadzać będą przedsiębiorst­
wa zaopatrzenia górnictwa.

Dotychczas spośród ponad ty­
siąca wniosków komisja socjal­
na pozytywnie rozpatrzyła ok. 
800. Starano się. by każdy do­
stał jeden artykuł lub co naj- 
wyże dwa — w zależności od 
kwoty na książeczce.

' Kio nie słyszał 

o komisji
Stefan -’awela — magazynier 

z brykietowni, chwali Kryteria 
podziału towarów 1 tempo za­
łatwiania wniosków. „Lepiej, 
żeby więcej ludzi otrzymało 
mniej towarów, niż na odwrót
— stwierdza. Koledzy też cenią 
sofcie pracę komisji, daje ona 
poczucie pewności Znamy człon­
ków komisji, wiemy do kogo 
się zwrócić".

Lecz kolejny mój rozmówca
— Nikcdem Pałka ■ elektryk
— nie słyszał o komisji, uje ko­
rzystał też dotąd ze świadczeń 
socjalnych, wspomina o wielo­
dzietnej rodzinie i trudnych wa­
runkach finansowych. Spostrze­
gam, żc S. Fołtyn obecny przy 
rozmowie notuje coś w swym 
zeszycie. •

Henryk Pochciał — sztygar 
oddziałowy ma żal. bo nie po­
informowano go, że przy rozdzia­
le uprawnień do zakupu zali­
cza się też kwoty wypracowa­
ne we wrześniu i październiku, 
a nie wpisane do książeczki. Za­
leżało mu na pralce automaty­
cznej, a mógł kupić tylko ra­
dio. Pokrzywdzony czuje się też 
Rysza d Ziętkiewicz — ślusarz 
z zakładu przeróbczego, lecz nie 
przez komisję, a osobiście przez 
jedną z osób z działu socjalne­
go, która zagubiła jego wnio­
sek.

— Dlaczego pan do mnie nie 
zadzwonił — pyta S. Fołtyn i 
znów coś notuje.

Maria Pierchała — wydawca 
materiałów w magazynie oce­
nia pracę kiosku. Rano można 
tu dostać podstawowe artykułu 
żywnościowe, ale to za mało, a 
sklep w Gotartowicach, gdzie 
mieszka, czynny jest tylko do 
15.30. Czasem tam zdąży, ale 
najczęściej kupuje w Boguszo- 
wicach lub Rybniku. A co ma­
ją robić koleżanki, które kończą 
pracę później?

1 Prawdopodobnie każdy pra­
cownik kopalni mógłby pi od­
stawić jakiś swój osobisty prob­

lem i podsunąć do rozstrzygnię­
cia komisji socjalnej. O tym, 
jak bardzo jest ona potrzebna 
świadczy fakt, że wiele spraw 
— zamiast bezpośrednio do dzia­
łów administracyjnych zajmują­
cych się sprawami bytowymi — 
trafia do komisji lub nawet do 
komisarza wojskowego w ko­
palni,

„bo komisarz 
wszystko może”.

Najczęściej — mówi płk Józef 
Ryznar — wystarczy skierować 
je da ołaściwych i użb ale by­
wają i takie, gdy trze, a prze­
chylić szalę na czyjąś korzyść 
lub zadecydować o interpretacji 
przepisów, których ściśle trzyma 
się administracja. Ot — np. u- 
możliwić dodatkowy przydział 
węgla, bo mieszkanie jest wy­
jątkowo zawilgocone, czy uła­
twić pobieranie bonów żywno­
ściowych w miejscu pracy a nie 
zamieszkania. Ale pion służb 
pracowniczych wzmocniony o 3 
osoby, pracuje prawidłowo. Do­
tychczas nie musiałem stosować 
nakazów.

Pozytywnie ocenia również 
pracę działów socjalno-byto­
wych dyrektor kopalni Hubert 
Kacperek — ten sam, który 
skrytykował na plenum KZ e- 
fekt akcji ziemniaczanej oraz 
sekretarz KM w P.ybniku. tow. 
Antoni Koszorz, onieraiae się 
na opiniach znanych mu osób. 
Podobne zdanie ma sekretarz 
KZ tow. Rudek. Nie można 
pominać o osiągnięciach, o tym 
co robi się dobrego, choć przyj­
mowane to jest jako normalne 
zjawisko. I równie normalnym 
zjawiskiem powinna być kryty­
ka złej pracy — aby ją udo­
skonalić. Wytykanie błędów jest 
prawem i partyjnym obowiąz­
kiem. Po to, żeby było ich 
jak najmniej powołano właśnie 
komisję socjalną.

Uwagi z zebrań dotyczące 
spraw socjalnych lub proble­
my, z którymi pracownicy czę­
sto przychodzą do KZ, natych­
miast przekazywane są przez 
towarzyszy członkom komisji i 
przyjmowane przez nią do rea­
lizacji. Wracając zaś do punk­
tu wyjścia: co z tymi ziemnia­
kami? Będg — od dostawców z 
Sycowa, gdy tylko rolnicy o- 
tworzą kopce.

Kiedy urzędnikom 
przesłonę 

ginąć wnioski
Lecz dziennikarska przewrot­

ność, tak przy okazji spostrze­
żeń z kop. „Jankowice” (i nie 
tylko stamtąd) nieodparcie na­
suwa pytania: kiedy urzędni­
kom przestaną ginąć wnioski 
petentów? — wszak biorą pen­
sję m. in. za to, żeby nie gi­
nęły. Czy dopie interwencja 
społecznej komisji lub organi­
zacji zmusi odpowiednich ludzi 
do przystosowania godzin otwar­
cia sklepu w Gotartowicacł (i 
nie tylko tam) i zaopatrzenia 
zgodnie z potrzebami? Nie jest 
moim celem pisanie traktatu o 
odpowiedzialności — pytania te 
pozostawień, wiec do rozważe­
nia-ich adresatom.

To co górnik potrzebuje do pracy
musi dostać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i) 
GórniK musi wydobywać wę­
giel a jednocześnie przygoto­
wywać front robót na bliższą 
i dalszą przyszłość.

v Osłabiony kombajn
9 Fabryki produkujące obu­

dowy zmechanizowane, podsta­
wowe wyposażenie zmechani­
zowanych kompleksów ściano­
wych, bazowały dotąd na im­
porcie rur specjalnych, sprowa­
dzanych z krajów drugiego 
obszaru płatniczego za ponad 
100 min zł dew. w skali rocznej. 
Obecnie — z uwagi na brak de­
wiz, import tych rur jest nie­
możliwy. Jeśli więc załoga Fa­
bryki Zmechanizowanych Obu 
dóW Ścianowych „Fazos” w Tar­
nowskich Górach jeszcze reali­
zuje swoje zadania produkcyj 
ne, to dlatego, że wyczerpuje 
ostatnie zapasy rur. Już w maT- 
cu jednak rysują się kłopoty. A 
co dalej? Hutnictwo zapewnia, 
że w II kwartale br. uruchomi 
produkcję krajową rur do obu­
dów zmechanizowanych. Rzecz 
obecnie w tym, by terminy by­
ły dotrzymane i jakość nie za 
wiele różniła się od jakości rur 
dotąd importowanych.

® W katowickim „Famurze”. 
w którym produkuje się kom- ' 
bajny ścianowe, miesięczne wy­
cinki planu rocznego dostosowy­
wane są w sposób operatywny 
do... materiałów, jakimi fabry­
ka aktualnie dysponuje, a nie 
do potrzeb górnictwa. Hutnictwo 
nie dostarczyło dotąd ani jed­
nej tony wyrobów kutych i wal 
cowanych w zasadniczym gatun­
ku ha wały do kombajnów. Sto­
suje się więc materiały zastęp­
cze o znacznie obniżonej wy­
trzymałości. Oczywista, że takie 
substytuty nie sprzyjają jakoś­
ciowym wymogom maszyn pra­
cujących bezpośrednio w caliź­
nie węglowej.
• Na paradoks zakrawa fakt, 

że fabryka- kombajnów musi 
się bawić w fabrykę śrub. Prze­
mysł śrubiarski zaspokaja po­
trzeby „Famuru” jedynie w... 
25 proc. Jeśli zważyć, że kosz­
tujący 3—5 milionów zł kom­
bajn ścianowy nie może być 
montowany, bo brak kilkunasru 
kilogramów śrub za parę tysię­
cy, to coś tu chyba nie jest w 
porządku. To prawda, że meta­
lowcy z „Famuru” jakoś sobie’ 
radzą, ale trzeba pamiętać, że 
pracochłonność przy wykony­
waniu jednej śruby w katowic­
kiej fabryce jest pięciokrotnie 
większa, niż w siemianowickiej 
fabryce specjalizującej się w 
produkcji śrub.

Przezwyciężyć t? iremoc
Przedłużająca się niemoc ko­

operantów górnictwa może w 
sumie spowodować trudności w 
urzeczywistnianiu programu o- 
peracyjnego paliw i energii w 
nadchodzących miesiącach i 
kwartałach. Chodzi przy tym 
nie tylko o dostawy kooperacyj­
ne dla. fabryk.. maszyn resortu

górnictwa, ale e bezpośrednie 
zaopatrzenie samych kopalń. Po­
patrzmy zresztą, jak to wyglą­
da na przysiadzie kilku podsta­
wowych kooperantów przemy­
słu węglowego, odpowiedzial­
nych za realizację programu o- 
peracyjnęgo.

W wielu ważnych asortymen­
tach, resort hutnictwa i przemy­
słu maszynowego uzgodnił z re­
sortem górnictwa i energetyki 
prognozy dostaw,. które w zasa­
dzie zapewniają realizację gór­
niczo-energetycznego programu 
operacyjnego. Nie oznac :a to 
jednak, że rozwiązano już wszy­
stkie problemy. Nadal występu­
ją ogromne dysproporcje asorty - 
mentowe między potrzebami 
materiaiowyir.i górnictwa a pro­
pozycjami dostaw ze strony me­
talurgii. Tegoroczny niedobór wy­
robów walcowanych na dzień 
dzisiejszy zapowiada się w wy­
sokości 140 rys. ton a kabli e- 
lektroenergetycznych 2.308 kilo­
metrów. Górnictwu nie gwaran­
tuje się m .in. 4.800 silników 
elektrycznych z cieszyńskiej 
.Celmy”, 5,5 tys. z bielskiej 

„In dukty”, prawie 18 tys. z 
..Itesełu”, nie mówiąc już o 1.150 
km górniczych przewodów opo­
nowych czy blisko 5 tys. ton go­
łych przewodów stalowo-alumi­
niowych.

Niektóre resorty stawiają spra 
wę otwarcie i uzależniają dosta­
wy dla górnictwa i energetyki 
od zapewnienia... środków de­
wizowych na import surowców. 
Należy do nich Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego i Lekkie 
go. Resort górnictwa zadbał 
więc o sfinansowaniu w l kw. 
br. importu surowców potrzeb­
nych do produkcji taśm trans­
porterowych, węży wysokociś­
nieniowych, wyrobów lakiero­
wanych. Mimo to, niemal we 
wszystkich tych asortymentach 
dostawy będą, w I kwartale jak 
również w skali całego roku — 
mniejsze od potrzeb i niższe 
także od wymogów programu 
operacyjnego. Np. węży wyso­
kociśnieniowych potrzeba na I 
kwartał br. 900 km, możliwości 
dostaw przemysłu chemicznego 
i lekkiego oraz z Importu osza­
cowane jedynie 750 kilometrów.

Z góry założony deficyt sze­
regu podstawowych mate.iałów, 
surowców, urządzeń niezbęd­
nych w procesie wydobycia wę­
gla ni« wróży nic dobrego. Roz­
mowy trwają jednak nadal, ne­
gocjuje się każdy kilometr, każ­
dą tonę, każdą sztukę. Tri dnoś- 
ci w dogadan.u się pogłębiają 
zmiany w strukturacl organiza­
cyjnych resortów gosp„ ar- 
czych; bez pośrednictwa likwi­
dowanych ztednoczeń trzeba się 
porozumieć z y z twórcami okres 
lonych produktów, którzy nie 
znając swoich możliwości su- 
rowcowo-materiałowych, w sze­
regu wypadków nie podejmują 
dyskusja.

""órnicy chcą pomóc t poma­
gają gosnodarce — ale inne prze 
mysły korzystające z węgla i 
energii, muszą górnictwu za­
pewnić technn zne warunki dla 
realizacji .rosme-eh zadań.

JÓZEF JANIK

Ustalenia Komitetu 
Gospodarczego Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
prowadzących do oszczędności 
surowców i materiałów, w tym 
zwłaszcza z importu;

— pomoc naukowa i inżynier­
ska w przestawianiu produkcji 
przemysłowej, zgodnie z priory­
tetowymi potrzebami gospodar­
ki;

— działalność naukowa i tech 
niczna wspierająca „proekspor­
towe ustawienie gospodarki”.

— zwiększenie udziału nauki, 
w tymł głównie nauk ekono­
micznych i socjologicznych, w 
reformowaniu systemu sterowa­
nia gospodarką i państwem.

Dia stworzenia szans aktyw­
nego włączenia się placówek 
badawczych w prace służące 
przezwyciężaniu obecnych trud­
ności gospodarczych, komitet 
zaakceptował projekty uchwał 
Rady Ministrów w spraiwie za­
sad finansowania prac badaw­
czych oraz w sprawie centralne­
go funduszu postępu recnniczno- 
ekonomicznego w 1982 r. Przy­
jęte w nich propozycjo łączą 
dotychczasowe zasady finanse 
wanią i gospodarki finansowej 
placówek naukowo-badawczych 
z założeniami reformy gospo­
darczej. Ich celem jest niedo-

puszczc"’e do likwidacji nasze­
go potencjału naukowo-badaw­
czego oraz do przerwania waż­
nych programów ’ badawczych. 
Równocześnie propozycje te 
stwarzają podstawy do stopnic - 
wego osiągania samodzielności 
przez placówki naukowo-ba­
dawcze.

Następnie Komitet Gospo­
darczy Rady Ministrów rozpa­
trzył sprawy związane z roz­
szerzeniem pracy handlu i 
usług w dni wolne od pracy. 
Zobowiązano ministra handlu 
wewnętrznego i usług do 
zwiękśzenia w wolne soboty 
1982 -r liczby czynnych skle­
pów spożywczych z 10 proc, 
do co najmniej 25 proc., pod­
wojenia sieci czynnych kios­
ków „Ruch” z 25 do 50 proc, 
oraz uruchomienia punktów 
sprzedaży artykułów przemy­
słowych i sieci usług w takich 
rozmiarach, by w wolne so­
boty średnio funkcjonowało 
ich co najmniej 20 proc.

Cza. pracy si< S handl" arty­
kułami żywnościowymi będzie 
zróżnicowany: w małych pla­

cówkach w godzinach przedpo­
łudniowych — od 7 do 13, a w 
większych obiektach wielozmia- 
nowých co najmniej do godz. 17.

Zalecono także znaczne U- 
sprawmenie funkcjonowania 
sklepów spożywczych na tere­
nach wiejskich.

Jeśli chodzi o sprzedaż arty­
kułów przemysłowych ustalono 
rozszerzenie ich pracy w wolne 
soboty tak, żeby dostępność za­
kupu tegojodzaju artykułów mo­
gła być w zasadzie w co drugą 
sobotę.

W niedzielę pracować będą 
wyznaczone przez terenowe or­
gany administracji państwowej 
sklepy prowadzące m in. sprze­
daż nabiału, pieczywa, artyku­
łów winno-cukieirmczych. kwia­
ciarnie , punkty RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”, zakłady fryzjer­
skie, kosmetyczne, stacje ber 
zynowe 1 obsługi samochodów, 
pogotowia napraw sprzętu gos­
podarstwa domowego i radio­
wo-telewizyjnego.

Szczegółowe zasady pracy 
handlu i usług w dni wolne od 
pracy ustalone zostaną pn sz 
władze terenowe z uwzględnie­
niem lokalnych warunków i po­
grzeb. tradycji oraz sezonowego 
kształtowania popytu. Nato­
miast kierownictwo jednostek 
handlowych powinno zapewnić 
takie elastyczne gospodarowanie 
czasem pracy, aby wprowadzone 
zmiany nie naruszały prawa 
pracowników handlu do 5-dnio- 
wego tygodnia pracy.

W 3 «Ä 
Pttti M 
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Następnie wejeweda kato­

wicki tow. gen. Roman Pasz­
kowski, komendant woje­
wódzki MO tow. płk Jerzy 
Gruba oraz przewodniczący 
Wojewódzkiego Społecznego 
Komitetu ■ ORMO, sekretarz 
KW PZPR tow. Lucjan Gajda 
udekorowali wyróżniających 
się w służbie i pracy 
ORMO-wców odznakami przy­
znanymi im przez resort 
spraw wewnętrznych.

W spotkaniu uczestniczył 
także szef Wojewódzkiego 
Sztapu Wojskowego tow. gen. 
Jan Łazarczyk. Obecni byli 
członkowie Wojewódzkiego 
Społecznego Komitetu ORMO.

Bielsko-Biała
Z okazji 36 rocznicy ORMO 

odbyła się w Bielsku-Białej 
uroczysta akademia.

Dziś ÓRMO-wcy są sojusz­
nikami społeczeństwa, poma­
gając MO w utrzymaniu ładu 
i porządku oraz w zwalczaniu 
elementów przestępczych W 
dowód uznania pracy ORMO 
Prezydium. WRŃ w Bielsku- 
Białej w imieniu społeczeń­
stwa ufundowało sztandar 
wojewódzkiej organizacji, któ­
ry przekazał wicewojewoda 
tow. Bolesław Siuda.

W czasie akademii, w któ­
rej uczestniczył se we tar z KW 
PZPR, tow. Kazimierz Led- 
woń, prawie 100 członków 
ORMO odznaczonych zostało 
złotymi i srebrnymi oaznakam: 
resortowymi i wojewódzkimi.

Częstochowa
W ub. sobotę odbyło się 

spotkanie władz wojewódz­
kich z zasłużonymi członkami 
ORMO. W spotkaniu uczestni­
czyli I sekretarz KW PZPR 
w Częstochowie, tow. Włady­
sław Jońkisz, przewodniczący 
WRN tow. Zdzisław Sol uch, 
wojewoda częstochowski, tow. 
Grzegorz Lipowski, pełnomoc 
nik Komitetu Obrony Kraju/ 
tow. płk Eugeniusz Rusoń, 
komendant wojewódzki MO 
tow. płk Edward Kłosowski, a 
także przedstawiciele organi - 
zacji młodzieżowych.

I sekretarz KW PZPR na­
wiązał w swoim wystąpieniu 
do 36-Ietnich tradycji ORMO, 
która powstała w okresie, kie­
dy przeciwko konstytuującej 
się władzy ludowej wystąpiła 
reakcja i kiedy pełnienie służ­
by w szeregach tej organiza­
cji wymagało narażenia życia 
i pociągnęło wiele ofiar. W7 
okresie 36 lat zmieniły się 
warunki pracy ORMO, pozo­
stała jednakże jej zasadnicza 
rola współdziałania wraz z in­
nymi powołanymi do tego in­
stytucjami w egzekwowaniu 
prawa,

Podczas uroczystości wrę­
czone zostały odznaczenia

(jb), (ki), sz

Skąd więcej 
paszy dla hodowli?

Wojewódzki Komitet 3: gani- 
zacyjny konkursu łąkarskiego w 
Katowicach „Zielone złoto — 
bogactwem rolnika” pot umo­
wa! wyniki zeszłorocznej 15 edy­
cji tego pożytecznego przedsię­
wzięcia. Uczestniczyło w nim 
721 zespołów łąkarskich oraz 
42.369 rolników indywidualnych, 
uprawiających w sumie blisko 
49 tys. ha łąk i pastwisk (72,9 
proc, ogółu użytków zielonych 
w woj. katowickim). W ramach 
konkursu zagospodarowano 753 
ha łąk metodą podsiewu, a dal­
sze 82 ha — I metodą pęłnej 
uprawy. Urządzono też 112 ha 
pastwisk kwaterowych. Więk­
szość uczestników konkursu 
zbierała ziel 'ne plony z 3 1 4 
pokosów, wyższe przeciętnie o 5 
q z ha w porównaniu do pozo­
stałych rolników.

Nagrody i wyróżnienia przy­
znano 18 przodującym łąkarzom. 
Pierwszą lokatę zdobyła wzoro­
wa rolniczka Marta Cim.iła z 
Zor-Osin, hodująca na 5 ha 
użytków zielonych 15 krów 
mlecznych. Ona też reprezento­
wać będzie woj. katowickie ra 
centralnym podsumowaniu efek­
tów zeszłorocznego konkursu 
łąkarskiego. Drugie miejsce zdo­
był Józef Wrzoł -- rolnik ze wsi 
Zabrzeg k. Czechowic. (r)

„PIERŚCIEŃ UMARŁYCH BAZ"
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dzinne, których rozbiórkę ka­
zał zatrzymać, aby je rewalo­
ryzować i przekazać ludziom. 
Hojnie, zbyt hojnie burzono i 
budowano.

W Tworzniu właśnie docie­
ramy do bazy „Instalu” dąb­
rowskiego, -o już druga baza 
tego przedsiębiorstwa. Pełno 
tu sprzętu. Ciągniki, dźwigi 
budowlane, spychacze, różne­
go typu samochody specjali­
styczne, przyczepy; wszystko 
to w widocznym stanie roz­
kładu, częściowo porozbiera- 
ne. Na wolnym powietrzu do­
słownie w błocie, leżą jakieś 
silniki.

— To jest dopiero początek, 
resztę zobaczymy dalej — po­
ciesza mnie radny wojewódz­
ki.

— Najgorsze jest to, że tu 
wszędzie była niezła ziemia 
— wzdycha prezydent. — A 
teraz, proszę spojrzeć, jak to 
wszystko wygląda. Tyle ma­
jątku. Nie wolno tak niszczyć, 
bo zginiemy jako naród.

Wjechaliśmy w prawdziwe 
„Eldorado”. Oto obszerna ba­
za Przedsiębiorstwa Robót In­
żynieryjnych „Budostal - 6”. 
Wrażenie rozpaczliwe. Mija­
my ciąg biur z kontenerów, 
jakieś pakamery, w których 
jeszcze mieszka kilku robot­
ników. Stróż informuje nas, 
że właśnie stąd sprzęt prze­
noszony jest na inną bazę, w 
pobliskich Jamkach. Ale to, 
co tutaj się znajduje, jest już 
w dużej mierze złomem.

Drogie otoczarki do asfalto­
wania, były zupełnie nowe,

pracowały jeszcze ubiegłej je­
sieni. Teraz kompletnie zże­
rane przez rdzę.

— Ta woda, kiedy byliśmy 
tutaj tydzień temu, lała się z 
rur jak teraz. Zwracaliśmy na 
to uwagę, dlaczego nikt nie 
wyłączył? — pyta prezydent 
stróża. Ten wzrusza ramiona­
mi.

Tuż za siatką duży, paro- 
hektarowy plac. Leżą na nim 
w nieładzie rury do wodocią­
gów, druty zbrojeniowe, kon­
strukcje stalowe, jakieś akce­
soria kolejowe — wszystko w 
wodzie, na wolnym powietrzu. 
— A najgorsze — mówi rad­
ny — że iikt nie wie, czyje 
tc jest. Prowadzi to bocznica 
kolejowa, ale nie możemy 
znaleźć gospodarza.

Wchodzimy na prawdziwe 
cmentarzysko sprzętu, którego 
lakier, a także niektóra częś­
ci widoczne w rozwalonych, 
wyszabrowanych wnętrzach, 
świadczą, że nie tak dawno 
był to sprzęt jeszcze zupełnie 
nowy i sprawny . Koparki, 
walce, różnego typu samocho­
dy, ciągniki, wózki widłowe, 
podnośniki.

— Kiedyś przyszedł do urzę­
du człowiek, mówiąc, że właś­
nie na tej bazie zabierano ze 
starych przyczep numery i 
dawano je do nowych, po 
czym te nowa przeznaczano

do kasacji — przypomi ił rad­
ny. Nikt jakoś wówczas nie 
zainteresował się bliżej tą 
niecodzienną informacją.

Jadąc dalej mijamy potęż­
ną bazę „Mostostalu”, cały te­
ren zawalony materiałami 
konstrukcyjnymi, sprzętem 
specjalistycznym; hektary że­
laza zżeranego przez rdzę. Ale 
oto Zakład Produkcji Pomoc­
niczej. Tutaj wiele wskazuje 
na to, że ta duża fabryka jest 
Ciągle użytkowana. Choć nie 
ma nikogo. Przy jednej z 
bram wita nas tylko (dosłow­
nie) kulawy, pies. Wchodzimy 
na teren zakładu i kolejno 
przechodzimy z jednej części 
do drug’ej. Piękne nais pro- 
dukcj jne. W jednej z nich zo­
baczyliśmy sterty silników 
elektrycznych. Na ewnątrz w 
różnych miejscach leżą mate­
riały. Ale na którymś z pla­
ców taki skład zalewa woda 
z pękniętej rury kanalizacyj­
nej. Wchodzimy do otwarte­
go, z powybijanymi szybami 
baraku z napisem „Zarząd 
ProduKCji Pomocniczej — 
PBP — „Budostal-4” — Cen­
tralna Zbrojarnia”. Widać tu 
była, a może jest, jadalnia, bo 
znajdujemy resztki chleba, są 
jakieś szatnie dla robotników. 
Przy wejściu pod wielką rtę- 
dówką napis „Wyłączaj zbęd­
ne oświetlenie”. Ale cóż — 
rtęciówka się pali, podobnie

jak pozostałe na placu, choć 
dookoła bieluśki dzień. Stróża 
spotykamy dopiero w biurow­
cu, tłumaczy, że jest sam je­
den na cały ten olbrzy­
mi teren. Za to biurowiec 
z prawdziwego zdarzenia. 
Piętrowy, pokoje dyrek­
torów, specjalistów, sekre­
tariaty. Korytarze wyłożone 
piękną, drewnianą boazerią. 
— To zrobiono w naszej sto­
larni — tłumaczy stróż. No 
cóż, ciekawe jak kierownict­
wo rozliczyło owe materiały 
na boazerię. Pewno jako. nie­
przydatne odpadki, a więc 
świadczące dobrze o ich gos­
podarności.

Uff, to chyba dosyć, a prze­
cież to dopiero początek na­
szej wędrówki po tym prze­
dziwnym „pierścieniu”.

- Klondike 
po „gorączce złota”

Już z tych pierwszych wra­
żeń, ale za to jakże mocnych, 
nietrudno się zorientować, iż 
wygląda na to, że wielu, sta­
nowczo zbyt wielu ludzi urzą­
dziło tutaj, korzystając z wiel- 
1 :iej inwestycji naiodowej, dla 
siebie „złotodajną” działkę. 
Efekty tego budowlanego roz- 
pasania są więc bardzo kon­
trowersyjne, a przede wszyst­

kim zbyt kosztowne. Ogólny 
bałagan i marnotrawstwo, 
które właśnie spotykamy w 
czasie tej wędrówki, nie jest 
tylko wynikiem faktu, iż bu­
dowa została zatrzymana, a 
więc nie za bardzo wiadomo, 
co dalej robić. Wynikają one 
z przyczyn znacznie głęb­
szych. To Klondike po „go­
rączce złota” było w podob­
nym stanie, zanim „złota” za­
brakło. Złośliwi *wierdją,  tro­
chę z pewnością przesadnie, 
że wokół huty wraz z baza­
mi zaopatrzeniowymi powstał 
drugi, znacznie nawet szerszy 
pierścień... domków jednoro­
dzinnych. Właśnie z materia­
łów, za które można by wy­
budować drugą taką hutę. 
Niektórzy z magazynierów 
bądź kierowników, odpowie­
dzialni za bezpieczeństwo tych 
skarbów, ponieśli za swoją 
pa zerność i niedbalstwo pew­
ną cenę w postaci zabranej 
porcji wolności i częściowego 
oddania państwu ukiadzio- 
nych pieniędzy. Ale przecież 
były to — i jak widać nadal 
— są tylko słabe sygnały 
ostrzegawcze.

Kiedy to widzimy, kiedy o 
tym rozmawiamy, w głębi ro­
dzi się gorzka refleksja. Dla­
czego ;o wszystko nie wzbu­
dziło dotychczas odpowiednie­
go rezonansu społecznego? 
Gdzie przez te lata były 
czynniki kontrolne, społeczne, 
organizacje zawiązków zawo­
dowych? Przez ostatnie kil­
kanaście miesięcy właśnie tu, 
w hucie „Katowice” działała 
m.in. jedna z prężniejszych w 
kraju „Solidarności”. Jej ak­
tywiści stykali się codziennie

i tymi objawami niegospodar­
ności, skandalicznego marno­
trawstwa; widzieli to choćby 
z okien autobusów jadąc do 
pracy i * niej Wracając — w 
bazach także byli członkowie 
Związku. Dlaczego nie reago­
wali odpowiednio? Dlaczego 
powołując się na wrażliwość 
spoieczną pozostawiono samo- 
pas tak ważne pole, jakim 
jest oszczędne, mądre, a więc 
celowe wykorzystanie -wspól­
nego dobra? Sprawa jest tej 
rangi, że nie wolno jej tole­
rować. Nigdy — teraz wiemy 
już o tym wszyscy, bo za tę 
tolerancię wszyscy płacimy.

Dlatego lapelujemy do Mini­
sterstwa Hutnictwa, aby nie­
zwłocznie spowodowano przy­
jazd do „pierścienia baz umar­
łych” specjalnej, mieszanej, 
bo z przedstawicieli wiciu re- 
ortów składającej się komi­

sji. Tutaj, potrzebni są na­
tychmiast kontrolerzy i rach­
mistrz«. Zbyteczne i niszczeją­
ce materiały, sprzęt, nawet 
ten, który nadaje się już tyl­
ko na części zamienne — mu­
si znaleźć się jak najszybciej 
u tych,’ którzy go potrzebują. 
Zbyt dużą cenę zapłaciło spo­
łeczeństwo i płaci w dalszym 
eiągu za ten szał budowania, 
w którym nie zwracano u nagi 
czy to, co jest realizowane, 
jest potrzebne i uzasadnione 
gospodarczo. To, co zastaliśmy 
wokół huty „Katowice” stano­
wi smutną ilustrację klasycz­
nego, a więc znanego już od 
paru tysiącleci, powiedzenia: 
„Siła bez rozumu ginie, od 
swego ogromu”.

JANUSZ KARKOSZKA

Godzą w całe społeczeństwo

Kto znów próMe
siat: ■sa

m ADUNEK wybuchowy po- 
gi dłożony no stacji ben- 
âR zynowej w Lubinie, któ- 
Ig™ ry na szczęście nie eks­

plodował, bo mędry, 
odważny człowiek go unieszko­
dliwił. Zrabowanie pistoletu o- 
ficerowi WP w Warszawie. I w 
tej samej Warszawie — strzały, 
które ugodziły w biały dzień, w 
zatłoczonym tramwaju, udajgee-

jak ostatnio — sekretarzowi 
stanu Haigowi zabiera kto® 
znienacka notes - z prywatny*  
mi notatkami, w których =8 
obraźliwe zapiski o wielu t3' 
chodnich politykach. Ukazuje 
się to w prasie, wybuc i 
skanda. Tylko patrzeć, 
coś równie niefortunnego 
przydarzy się... innym.

„Nie wiedzą", ale mówią
go się na służbę funkcjonariu­
sza MO. I aresztowanie w 
Brodnicy tworzących nielegalną, 
.erroryslyczną organizację mło­
dych ludzi.

A jednocześnie, bardzo dobra 
praca górników, wysiłek wielu 
załóg, by mimo braku surow­
ców I materiałów produkować 
to co najbardziej potrzebne. 
Reforma gospodarcza. Porząd­
kowanie administracji. Zwięk­
szenie, jeszcze w tym roku o 
25 proc, produkcji książek, itd. 
I znoszenie przez władze kolej­
nych ograniczeń stanu wojen­
nego ,w miarę jak rośnie w 
kraju spokój.

Scenariusz nie wypalił
Takie są fakty. Większość 

społeczeństwa, zwłaszcza star­
szego, istotnie przyjęła stan 
wojenny jako najmn-'ejsze z 
możliwych zło. Pogodziliśmy 
się z pewnymi obostrzeniami 
prawa, staramy się pracować, 
by wyjść z biedy. Nie brak 
oznak, że może nawet szyb­
ciej, niż przewidują pesymi­
ści, drgnie coś na lepsze. Od­
żywa jakby nadzieja. I co? I 
właśnie teraz dają o sobie 
znać ci, którzy znów usiłują 
siać przysłowiowy wiatr. Nie 
udała się w poprzednich mie­
siącach obłędna eskalacja 
strajków, protestów i ulicż- 
nych burd rzekomo w imię in­
teresów robotniczych, a w 
gruncie rzeczy oznaczająca 
sięganie po władzę, prowadzą­
ca do wojny domowej. Czo­
łówka cynicznych graczy poli­
tycznych została obezwładnio­
na, odcięta od fatalnego wpły­
wu ha innych'.' Materiały z taj 
nych archiwów „Solidarności” 
oraz wrogich ugrupowań w 
rodzaju KPN ujawniają zło­
wieszcze, wręcz zbrodnicze 
zamierzenia i plany. Zaczyna­
my coraz trzeźwiej oceniać to 
co się wydarzyło i co wyda­
rzyć się miało. Mówimy, że 
nie ma powrotu do karykatu­
ry demoKracji, dö chaosu i 
'anarchii sprzea 13 grudnia 
1S81 r„ podobnie jak nie ma 
powrotu do błędów i wynatu­
rzeń sprzed sierpnia 1980 r.

Niestety, nie wszyscy to je­
szcze rozumieją. Są. młode, 
wciąż rozpalone głowy, do 
których trafiają ci, którzy 
nigdy nie zgodzą się na spo­
kój i normalizację w kraju. 
A nie brakuje ich, zwłaszcza 
za granicą, na Zachodzie. 
Przygotowywany przez nich 
scenariusz nie wypąlił, zawio­
dła tzw nolska karta. Włożo­
no wiele, bardzo wiele dola­
rów i wysiłków, by w Polsce 
„coś się stało”, by wyłuskać ją 
z wspólnoty socjalistycznej.

✓

Histeria na Zachodzie
Kiedy się to nie udało, bo 

Polacy sami i samodzielnie 
zaczęli robić porządek u sie- 
'bie, wybuchła na Zachodzie 
istna histeria. Prezydent USA

W Każdym razie człowiek 
pełniący najbardziej proffli' 
nentną funkcję w USA usił“' 
je pouczać i wtrącać się do 
nas. Rzekomo w imię zapO' 

. bieżenia... obcej interwencji- 
Ma do dyspozycji, oprócz san*  
kcji gospodarczych, nadef 
rozbudewane instytucje dy*  
wersyjne. Co prawda, w War' 
szawie wpadło ostatnio kilki*  
zdolniejszych agentów CIA’ 
ale tzw. radio „Wolna Euro­
pa”, a także BBC i temu 
dobne dywersyjne radiosta ńe> 
zwiększają stale godziny na*  
dawania. Trzeba przyznać, 
pracują tam, dobrze opłaca?*-  
spece od judzenia i mącenia- 
Dwoją się też i troją w rvsl 
zasady ,.Im gorzej u nas, ty?*  
lepiej dla nich”. To nic, z® 
ucięto im dopływ informaci' 
z Polski, bo info.-matorzy 
starannie chronieni, ale o€ 
RWE, BBC itp. magli propa*  
gandowych docierają polsk’e 
gazety. To wystarczy. Bierz® 
się jakąś informa'cjç, wycigë3 
fragment, dokłada własny ko­
mentarz i dalej, na antenę.

Oto przykład. 15 bm. o g< 
20.10 niejaki Michał Suszyck’ 
w bloku komentarzom.''-7* 
RWE pt „Refleksje po .Iw' 
miesiącach wprowadzenia sta 
nu wojennego”, informował ® 
incydentach w Gdańsku 1 
Poznaniu, a więc o tym..0 
czym Polacy już dawno wi­
dzieli z polskiej prasy, rad>a 
i TU. Nie byłby jednak sob: 
gdyby nie wtrącił, niby m1' 
mochodem, że „w zeszłym, ty­
godniu wydarzyło sie coś. 
Świdniku, gdzie zaczęły sl® 
strajki lata 1980”. Zaraz pnteń*  
■musiał zresztą dodać: „Mówić 
„wydarzyło się coś”, bo nie wie­
my dobrze co, a władzom udał® 
się... spuścić... szczelną kur­
tynę milczenia’”. Proszę Prz?' 
czytać jeszcze raz te dwa 
iia Przecież.« pan Suszy?3 
przyznał się wyraźnie, że 
go firma „nie wie doi -z'5 
ba — w ogóle „nie wie”- 1 
nie będzie wiedzieć. Nic P? 
nadto, co wcześniej wie k®zJ 
dy, z polskiej prasy, radia * 
TV. Im pozostąje tylko wy­
rywanie zdaf ' z kontek: tu. 
operowanie ćwierćprawdam*.  
przypuszczeniami i pobożny­
mi życzeniami. Widać t° _ 
każdym komentarzu i wiado­
mościach m. in. RWE. Koń>a 
z rzędem temu, kto znajd®’® 
w nich natomiast chociaż jed­
no dobre słowo o bardzo dob­
rej pracy naszych górników 
i staraniach innych załóg, re­
formie gospodarki i admini­
stracji, wzroście nakładów 
książek, zmniejszaniu ogra11,1' 
czeń stanu wojennego. Czy te 
‘przemilczenia są przypadko­
we?

Oczywuście, nieodpowiedzi3 
ne incydenty w naszym král“ 
nie są wyłącznie „zasługą 
wrogich rozgłośni na Zacho­
dzie. Byłoby to zbyt pr<>st®- 
Prawdą jest jednak, że }c. 
dywersyjne zabiegi sprzyjaJ3 
utrzymywaniu pewnych 
pięć, a także uzasadnioneg 
skądinąd niezadowolenia 
frustracji. Trafiają zwłaszcza 
dó wyobraźni młodych, nie' 
doświadczonych ludzi.

Państwo ma dość sil
wykazuie największe poiryto­
wanie. To nic, że przedtem żą 
dał z całą obłudą, by Polacy 
sami bez interwencji i ze­
wnątrz załatwili swoje sprawy. 
Teraz gdy tak się dzieje, on z 
równą obłudą, peroruje, że ma 
wrócić sytuacja sprzed 13 grud­
nia.

Aktorskie kwalifikacje Rea­
gana (bo polityczne są raczej 
jednoznaczne) budzą jednak 
nawet.’ na Zachodzie co naj­
mniej mieszane uczucia. San­
kcje gospodarcze, tak dla nas 
trzeba przyznać, dokuczliwe — 
nie przybrały zamierzonych 
rozmiarów. Owszem, szefowie 
zachodnich rządów, zależnych 
od USA, wzięli udział w an­
typolskiej farsie aktorsko-te- 
lewizyjnej. którą osobiście 
wyreżyserował Ř. Reagan, 
ale w sferze polityki -są jakby 
ostrożniejsi. Prawdopodobnie 
doskonale zdają so oie sprawę, 
źe za graną obecnie rolę Rea­
gan nie zyski zbyt wiele 
oklasków. Trudno zresztą 
ukryi źe ameryxanskich 
związkowców trąktuje z całą 
bezwzględnością, brutalnie 
rozpęd: a strajki, wsadza do 
więziema działaczy związKO- 
wvch. Jednocześnie stara się 
:ak może wspierać ántynaró- 
dowe, faszyzujące reżimy w 
Salwadorze, Gwatemal1 i in­
nych krajach. Posyła tam 
broń, , doradców” i wiele do­
larów. I... nie ma większych 
sukcesów. Niewiele lepiej jest 
w samym Waszyngtonie. Co­
raz to okazuje się, że np- jego 
czołowy doradca bierze pie­
niądze od Japończyków za 
zorganizowanie wywiadu z pa 
nią Reagan I czołowy dorad­
ca musi odejść. To znowu.

Zdaję sobie sprawę, że naj­
lepszą metodą eliminoi 
szkodliwych obcych wpły’-v°'v’ 
jest usuwanie, złej gleby, 
którą trafiają, a więc pm* 70' 
dów do niezadowolenia. 
czym powody te nie jzasą0' 
niają w żaden sposób 
lub innych zbrodniczych w 
stępków godzących w c3*_  
społeczeństwo. Trzeba też 
tłumaczyć niektórym młody*/  
ludziom, że jedyny sposób, ń 
następowała poprawa i n 
malizacja życia, to lepsza **3 
sza polska praca. Ludzie ® 
raz częściej mówią zresz^J 
że „damy sobie radę bez Re 
gana”.

Póki co starsi z nas, a 
rodzice, nauczyciele, wspó-* “^ 
warzysze pracy, muszą ci® 
pliwie ale i energiczni-’ 
jaśniać młodszym, że albo s3_ 
rii izolujemy i obezwładni* 11? 
lekkomyślnych naiwnych 
ników, próbujących zakî6S, 
spokój wszystkich, albo... 
konieczne staną się n° , 
ostrzejsze rygory stanu 
jennego î bardzo surowe ka 
ry dla ludzi nieodpowiedzi3 
nych. Naprawdę, na um?cZ^ 
nej polskiej bierni nie 
już więcej polać się ani j’’^ 
na kropla polskiej krwi 
zachodni „wynalazek” ia*clL. 
są wszelkie próby terrory^ 
mu, występków î zbrodni, n*  
ma u nas miejsca.

Socjalistyczne państwo n3® 
dośi sił, by skutecznie un’eL- 
kodliwić każdego, kto zn0 
próbuje siać wiatr. Dość s ’ 
by obronić społeczeństwo. P1 ' 
ciwko tym którzy uC’ S,- 
znów godzić w spokój 1 
rządek oraz bezpieczeú?1?/ 
tego społeczeństwa i tej

Z.D-
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„Polska 2000“

Me pokolenie
Słynne dzieła i znani soliści

finał Festiwalu Muzyki Szymanowskiego
musi wzioć odpowiedzialność

Informacja własna

17 marea br. przewidywa- 
?*  lest rozpoczęcie w Warszawie 
/"■stytucyjnego zjazdu Koińuni- 

Pnto?6?0 Związku Młodzieży 
oisfciej, nawiązującego do rev o 

ucyjnej organizacji młodzieżo­
wej, działającej w latach 1922 
Jęppt938 pod kierownictwem 

głównych z. dań, które 
■Wla przed sobą KZMP, znaj 

się: walka o socjalistyczną 
# ‘adomość społeczeństwa oraz 

Pozycję polityczną młodzieży. 
^“Powiadającą jej wkładowi w 
/Powadzenie kraju z kryzysu. 
CZii i® kontekście istotnego zna- 

n“biera inicjatywa Ko 
kół U. Okręgowego KZMP w 
„/"OWicach zmierzająca do jed- 
hr»Zen® działań młodzież po- 
200ff? Powołanie ruchu „Polska 

nadesłanym do redakcji 
“'anu.eście czytamy m in.: 
jVÇ—) Jednoczymy się wokół 
. *'■  która jest a; m najbliższa. 
t,Jt’orei ną *m’í Polska. Treść 

’*owa może nas jedynie łą- 
bd°' “boć jeszcze niedawno ro- 
ty wiele aby było odwrotnie, 

szystkie przesłanki do właści 
p„5? Pojmowania tego czym jest 
BlJ?ka tkwią w nas samych, na 
dy, kuiturv bowiem, naszej tra

•’ historycznych doświad- 
karf, nie IaKrzebaIiśmy w książ- 

One żyją wśród nas, kie­

rujemy się nimf w naszych 
działaniach, stanowią one źródło 
nai »ej siły. (...) Przed nami wiek 
XXI a wraz z nim wizja Polski 
roku 2000. Musi być to Polska 
silna i nowuci sna oparta o u- 
strój sprawiedliwości społecznej, 
tworzona zgodnie prze i wszyst­
kich swych obywateli. Jest to 
wizja będąca współczesną formą 
realizacji postępowych ideałów 
minionych pokoleń, za którą na­
sze pokolenie wziąć musi odpo­
wiedzialność. (...) Celem naszego 
ruchu jest skoncentrowanie wy­
siłków młodego pokolenia na 
aktywności politycznej, produk­
cyjnej i kulturalno-naukowej, 
której celem jest budowanie ju­
tra. W naszym ruchu muszą się 
znaleźć wszyscy, bez względu 
na przekonania polityczne i 
światopoglądowe, wszyscy mu­
szą współtwerzyć jego program 
i bezpośrednie formy działań”.

• • •
Sekretarz KC PZPR Ma­

rian Orzechowski spotkał się 
19 bm. z przedstawicielami 
kierownictwa Komunistycz- 
rego Związku Młodzieży Pol­
skiej. Przedstawili oni podsta­
wowe problemy swej dotych­
czasowej działalności oraz za­
mierzenia programowe i orga­
nizacyjne. (PAP)

Z dniem 22 luiego 

Bozszsrâ zasad wm? 
isobawel z zagranica

WARSZAWA (PAP) 
nv “isfcer sPraw wewnętrz- 

■ *!h  mając na uwadze dalszą 
liaację żyeia w kraju 

, a ' «Kotí? na rozszerzenie 
“niem 22 lutego 1982 roku 

i„‘ *-  wymiany osobowej z 
?^mi państwami.

ski k Uniesieniu do europej- 
‘Ch państi socjalistycznych 

iaóriWraca à*?  możliwość wy- 
hta k d° tych państw w ra- 
ïan- turystyki zbiorowej, or- 
rjl11Zowańej przez biura pod- 

y ?raz organizacje społecz- 
brz n’ezaieznie od podróży z 

yczyn losowych lub innych 
ztiyc) względów osobistych, 

kto °na<^° obywatele polscy 
jÇM wyjeżdżać do europej- 
y 1 państw socjalistycznych 

lq Celu odwiedzin krewnych 
s2 znajomych na ich zapro- 

poświadczone przez 
®dze państwa, do którego 

nastąpić prz zjazd i pod 
gů,„Un^lem spełnienia wymo- 
ja-Z określonych ‘ " u mowan ’i 
pitymi z tymi państwami.
°"r óie do europejskich 

bjóóyw socjalistycznych od- 
się będą na podstawie 

„‘Portów zwykłych.
ląj ' Sady przyjazdów do PRL 
ťaft’ ca,!lców europejskich 
,le_5 . socjalistycznych nie 

SaJ4 zmianom tj. odbywa­

ją się na 'warunkach obowią­
zujących przed dniem 13 grud 
nia 1081 roku.

Wyjazdy prywatno-czasowe 
do państw pozostałych mogą 
jak do tej pory odbywać się z 
powodów losowych lub uza­
sadnionych ważnymi względa­
mi osobistymi.

Ponadto wprowadza się obe 
cnie możliwość wyjazdów eme 
rytów, rencistów oraz innych 
osób w wieku poprodukcyj­
nym, które już nie pracują za 
wodowo, a także ich współ­
małżonków w celu odwiedzin 
krewnych lub znajomych na 
podstawie otrzymanych od 
nich zaproszeń poświadczo­
nych przez polskie placówki 
konsularne.

W odniesieniu do tych 
państw została przywrócona 
możliwość przyjazdu do Pol­
ski grup turystycznych orga­
nizowanych przez polskie biu­
ra*  podróży dla obywatel, pol­

eskich - posiadaczy paszpor­
tów Konsularnych oraz cu­
dzoziemców.

Szczegółowych Informacji w 
sprawach wyjazdów za grani­
cę oraz przyjazdów cudzo­
ziemców do Polski udzielają 
wydziały paszportów komend 
wojewódzkich Milicji Obywa­
telskiej oraz filie terenowe.

Płocki most 
odbudowany

byn? mæs’ac przed planowa- 
Sfe., terminem załogi War-

’ego Przedsiębiorstwa 
Kolejowych nr 7 oraz 

^‘Pracujące z nim ekipy 
toczne innych jednostek 

t)t^nczyły odbudowę lewego 
k0]g.C2ółka płockiego mostu 
cOri ',r'v ^-drogowego. Przywró 
tyą została łączność drogo- 
stą Zj lewobrzeżną częścią mia 
t(5s 1 województwa. Wkrótce 
kolft?n'e oddana także linia 
któyJ°Wa Płock — Kutno, 
^Iuh .ekspediowana jest na 
*̂któ  e kraju większość pro 

°w naftowych z płockiej

petrochemii. Obecnie można 
będzie przystąpić do odbudo­
wy zniszczonych zakładów i 
urządzeń przemysłowych, ener 
getycznych, komunikacyjnych 
oraz zagród i domów miesz­
kalnych, a także do przywra­
cania normalnego rytmu ży­
cia na zatopionych terenach 
woj. płockiego.

W kraju natomiast nie u- 
staje akcja pomocy dla powo­
dzian, płyną dalsze datki i 
dary. Z pożyteczną inicjatywą 
wystąpił Zarząd Gminny 
ZSMP w Pępowie (woj. lesz­
czyńskie). Młodzież tej gminy 
postanowiła pospieszyć z bez­
pośrednią pomocą w usuwa­
niu skutków powodzi i zaape­
lowała do swych rówieśników 
w całym kraju o poparcie tej 
inicjatywy.

Oosługa własna
W finałowym Koncercie 

Festiwalu Muzyki Karola Szy 
manowskiego. który Odbył się 
w piątek usłyszeliśmy najsław 
niejsze dzieła oratoryjne tego 
kompozytora „Stabat Mater” 
i III symfonię „Pieśń o no­
cy” pod batutą założyciela 
katowickiej „radiówki” Witol­
da Rowickiego.

Nazwisko tego artysty jest 
bardzo mocno złączone z oby­
dwoma utworami. Dyrygöwa 
nimi wielokrotnie, poprowa 
dził również • jedyne polskie 
nagranie płytowe tych kom­
pozycji, datujące się, podob 
nie jak i w przypadku innych 
najcenniejszych dzieł nasze 
narodowej klasyki sprzed kil­
kunastu lat. I tak dobrze, że 
w ogóle zostały owe utwory 
nagrane. Cieszmy się tym 
bardziej, że zchążono je 
utrwalić w najlepszycn chy 
ba powojennych _ interpreta 
cjach. Na płycie partie wo 
kalné wykonuje w „Stabat 
Mater” niezawodna trójka 
Stefania Woytowicz, Krystyna 
Szczepańska i Andrzej Hiol 
ski. Tercet ten przez wiele la' 
był najbardziej eksponowana 
we wszy>tfcch ważniejszych 
nie tylko na terenie naszegc 
kraju, prezentacjach ora to 
rium Szymanowskiego.

Siłą rzeczy w ostatnich la 
tach pojawili się nowi wyko 
nawcy. Aktualnie sola w 
„Stabat Mater” stosunkowo 
często prezentują młodzi ar 
tyści: Jadwiga Gadulanka 
Urszula Mitręga i Maciej Wit 
kiewicz. Tę właśnie ' trój- 
Kę słuchaliśmy obecnie w 
WOSPRiTV. „Ach, gdzie sa 
niegdysiejsze śniegi!!” — jak 
pisał Villon. Najwięcej szczę­
ścia ma w „Stabat Mater” pąr - 
tia altowa. Po Szczepańskiej 
śpiewała ją równie znakomi 
cie Szostek-Radkowa a i 
obecnie Urszula. Mitręga pre­
zentuje w niej odmienne od 
poprzedniczek, indywidualne 
lecz także bardzo piękne uję­
cie. Maciej Witkiewicz ze 
swoim rozwibrowanym” wi 
bratem zbyt mocno odstaje od 
Hiolskiego, abyśmy mogli to 
wykonanie oprócz tolerowania 
jeszcze i aprobować. Jeśli na­
tomiast chodzi o Gadulankę

jeat to piękny sopran. Tym 
razem jedńak artystka była 
wyraźnie nie w formie cho­
ciaż ponoć na próbie śpiewa­
ła znakomicie.

Co do III symfonii oklas- 
kiwaliśńi; po niej na stojąco 
samą Stefanię Woytowicz, któ 
ra znów dała nam niejedno­
krotną okazję do wielu wzru­
szeń. A że nie zawsze... Nie­
stety, czas leci. Na pociechę 
wspaniałej śpiewaczki stwierdź 
my, że jeszcze wiele wody 
upłynie w Wiśto zanim kto­
kolwiek zdystansuj» ją w 
Szymanowskim. Sąazę, że 
właśnie przez pamięć dla swej 
wieloletniej współpracy z Wiel 
ką Stefanią dyr. Ro wieki 
'.mienił program wieczoru 
iając III symfonię w drugiej 
ęzęści. Boć względy artystycz­
ne, nakazujące zwieńczenie 
mneertu kompozycją bardziej 
' eprezentacyjną, wymagająca 
większej obsady wykon a w- 
:zej, nie tłumaczyły tego kro­
ku.

Orkiestra, rzecz jasna grała 
ównież bardzo dobrze, choć 

noże nie tak wspaniale, jak 
w „Harnasiach”. A. chór Fil­
harmonii Śląskiej? Nareszcie, 
przyznajmy tu zgryźliwie, 
trafia nam się okazja do 
skrytykowania tego zespołu. 
Chyba nie najlepszego w ogó­
le w tych obydwu, urzekają­
cych bardzo specyficznym i 
jakże odmiennym od siebie 
nastrojem, kompozycjach. A 
niekiedy, jak w przepięknym, 
ale tym razem niesfornie roz­
sypanym wejściu piano 
Spraw, niech płacze z Tobą 

"azem” wręcz nie do przyję­
cia.

Koncert, ten, podobnie jak 
i poprzedni, cieszył się ogrom­
nym powodzeniem. Wśród 
publiczności obecni byli rów­
nież przedstawiciele partyj­
nych i administracyjnych 
władz woj. katowickiego z T 
sekretarzem KW PZPR tow. 
prof. ' Zbigniewem Messnerem 
i wojewodą tow. gen. Roma­
nem Paszkowskim-

MAREK BRZEŹNIAK

Znów wyssane z palca
Jeszcze nie opadły w za­

chodnich środkach masowego 
przekazu emocje polityczne, 
związane z milicyjną operacją 
„Spokój”, która dotkliwie 
ugodziła w światek. przestęp­
czy, a już rozlała się po Eu­
ropie Zachodniej nowa fala 
histerycznej reakcji. Tym ra­
zem ma ona rzucić cień na 
stosunki państwo — Kościół. 
Wystarczył dosłownie jeden, 
jedyny komentarz Polskiego 
Radia, będący zresztą odpo­
wiedzią na list radiosłucha­
cza, a wskazujący na niesto­
sowność pewnych wypowiedzi 
pojedynczych księży, aby za­
chodnia maszynka do produ­
kowania „wiadomości do­
brych czy złych...”, zaczęła 
pracować na pełnych obro­
tach. Agencje i dzienniki za­
chodnie pełne są wiadomości 
z „pierwszej ręki", że w War­
szawie „przygotowuje się sze­
roką operację dla zdyskredy­
towania księży", że „mnożą 
się oznaki początków rozpra­
wy polskiego kierownictwa 
państwowego z Kościołem”, 
że należy oczekiwać maso­
wych aresztowań.

Przedstawiciele duchowień- 
’ stwa podlegają jako obywa­

tele tego kraju tym samym 
przepisom co my wszyscy. 
Jest to zresztą zgodne także z 
duchem przemian posierpnio­
wych, eliminujących uprzy­
wilejowane grupy. Oznacza 

że kierowca w sutannie 
podlega temu samemu kodek­
sowi, co kierowca w cywilu. 
Trzeba być jednak z rzetelno­
ścią dziennikarską bardzo na 
bakier,’a przy tym bardzo na­
iwnym, by z kilku zdań ■ ra­
diowego komentatzà skon­
struować zaraz całą teorię o 
wycofywaniu się władz z dia­
logu, z Kościołem.

Przeciwników modelu 'ko­
egzystencji z Kościołem, wy­
pracowanego przez władzę lu- 
dowę z kierownictwem Ko­
ścioła, znaleźć można zarów­
no w kraju, nawet wśród 
księży (nic co ludzkie nie jest 
nam pbce), jak i za granicą. 
Ta poprzez kapitalistyczne 
środki przekazu odezwała się 
właśnie teraz i to w najgor­
szych intencjach. Chce się bo­
wiem za wszelką cenę udo­
wadniać, że Polska nie może 
zaznać spokoju.

EUGENIUSZ GUZ (PAP)

ty WARSZAWA (PAP) 
tocxacym sić przed Są- 
Wojewódzkim w War- 

tObn,- Procesie byłego kie- 
I j‘dwa Komitetu d.s. Radia 
Ostaj.6 P° omówieniu
M, <,n'e8o zarzutu, 19 bm. 

“Zczepański przystąpił do 
ty<.ùU1 'Wania swoich trwają- 
j«„. Półtora miesiąca — wy- 

“•eń.

$''■ i65* pnzekona-
ótiejí Narzuty o rzekomej kra- 

3,7 min zł dotyczą w 
. rzeczy zwj aajowej 

'•'»Ula 1 przejmowania i da- 
*?tie ą. upominków. Fakty opi- 
r hsjuko zagadnięcie mienia, 

'Typ,,. natomiast z praktyki 
^liM-Syczania różnych przed- 

“Jy- Praktykę tę zastał już, 
tysko stał powołany na stano- 
tyjiy Przewodniczącego Radio- 
s Po przedstawieniu
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jj/®® materialna” oskarżo- 
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tya^^Podarności, stanowią o- 
tytięz?7:?3?* 16 efektywny d a-

' współoekarżo-
• M. Szczepań­

ską błędna interpretacja wy- 
'hy z braku elementarnej w.ie-

Okresu ekonomii pra- 
NIK oraz biegłych, 

at- 'wnego podejścia, 
tyj yJ,Ox”an'e złej woli widocz- 
tyatii? bezzasadnym wyolbrzy- 
•^tńw iiezb oraz oddzielaniu 
tyiioljl ,°d kontekstu jego o- 

, ]ei pracy. Pomija się 
*tórv bvł dla radia i te- 

tyw1. naileoszy w całej dzia- 
instytucji. W toku 

— kontynuował o- 
— starałem sie przed- 

o niesłuszności za- 
opartych przede wszy- 

l'tłę ha protokołach kontroli 
?anim zapadnie wyrok 

ty^ky?’-15 się postępowanie do- 
tya -■ Z ta częścią roznr iwy 

i T'-emałe nadzieje i .wie- 
nnaocni ona tkankę mo- 

Śty .OT1V
dalsze w-Haśnienia o- 

o Podzi ehił na dwie 
• Rozpoczął od przedsta-

Z procesu M. Szczepańskiego

Sffl PREZES RADIOHIIEIU 
POTSUMOWAt ŚMIE ZEZNANIA

wienia uwag dotyczących nąe- 
tod śledztwa i warun^Áw, w ja­
kich składano zeznania. Nie ja 
— powiedział — umocowałem 
tę sprawę w polityczny grunt. 
Nie ja stworzyłem aferą w Ra­
diokomitecie i nie ja wykorzy­
stałem ją dla celów politycz­
nych, Zrobili to kierownicy 
NIK oraz niektórzy prokurato-

nie ma o to —idne., pretensji 
do świad.ców. Mimo takich _ae-

rzy. Chodziło o jednostronne u- 
kształtowanie opinii 'ublicznej 
1 użycie jej, jako środka na­
cisku na sąd, jak również _ jako 
środka waiki politycznej w 
układach po sierpniu 1980 roku. 
Narzucana według oskarżone­
go, opim, publicznej obraz 
Szczepańskiego, wpły. ął na 
świadków i złożone przez nich 
zeznania, jak też na całe śledz­
two. W kilka dni po odejściu z 
Radiokomitetu zaczęły się uka­
zywać ulotki przedstawiające 
mnie — stwierdził M. Szcze­
pan .'ci - jako wraściciela 
stadniny koni, jachtów, pała­
cyku myśliwskiego w Nairobi, 
kc zystającego z usług haremu 
kolorowych prostytutek w willi 
w Zalesiu. Celem tej kampanii 
było pokazanie mnie w okreś­
lony sposób i w konsek-węmcji, 
wyeliminowanie z ” polityki. 
Obraz ' en został uzupełniony 
przez inspektorów NIK oraz 
niektóre os by z prokuratury. 
W ten sposób opinia publiczna 
dysponowała określonym ste­
reotypem Szczepańskiego. 
Atmosfera ta zadecydowała 
o tym, że .świadko wie mówili 
to. col -- ’nk radzili —- oczeki- 

od -.'-ii ■ ■w-.l.jchulacy, a 
nie to. co wiedfwli w sprawie. 
M. Szczepaùî'fi stwierdził, że

tod lie udało się, zdaniem o- 
skarżonego, zgromadzić zeznań 
jednoznacznie twierdzących, że 
Szczepański to złodziej i rapów- 
karz. Uważam — powiedział — 
że całe śledztwo było prowa ■ 
dzone w sposób sprzeczny z 
przepisami Kodeksu postępo­
wania karnego. Takimi sam-mi 
metodami była przeprowadzona 
także kontrola NIK.

Kluczem jednak do zrozumie­
nia całości sprawy — kon­
tynuował M. Szczepański — 
jest odpowiedź na pytanie: 
Skaa sie w-ięła afera Szcze- 

.pańekiego, dla jakich celów po- 
s‘~wiono go przed sądem, skąd 
się wzięła nagonka na niego i 
jego ludzi?

Zdaniem oskarżonego posta­
nowienie o wszczęciu śledztwa 
wydane zostało bez pokrycia w 
legalnie uzyskanych dowodach. 
Także wniosek o uchylenie 
immuniteti poselskiego nie był 
poparty żadnymi wynikami 
kontroli NIK bowiem areszto­
wany został 15 nażdziern ka 
1980 r. a protokoły NIK napły­
nęły dopiero w marcu 1981 r.

Dotychczasowy przebieg pro­
ces — stwierdził M. Szcze­
pański — w ba-dzo wielkim 
stopniu spełnił moje oczekiwa­
nia. Po raz pierwszy ód sierp- 
niu 1981' r. uzyskałem możli­
wość podjęcia próbv odkłama­
nia stereotypu Szczepańskiego 
Oskarżony wyrapił przekonanie, 
że dalszy ciąg procesu odnowie 
na jedno z najważnieiszwch dla 
niego pytań tveiowych: czy 
warto było starać się Î narażać

«by działalność Radiokomitetu 
była lepsza, aby skuteczniej 
i ia izować nałożone na niego 
zadania? Gdybym miał zacząć 
pracę w telewizji jeszcze raz 
— powiedział — postępował­
bym tak samo, mimo że dziś 
stoję przed sadem.

™ związku s pytaniem sądu, 
nawiązującym dó wspomnia­
nych przez oskarżonego róż­
nych wieści, jakie o nim krą­
żyły, M. Szczepański omówił 
swoje kontakty i E. Gierkićm. 
Jak wynika z jego wyjaśnię«, 
po raz pierwszy «potkał się z 
nim po 1956 r., pó powrocie 
z .Rzeszowa do latcwln Pracu­
jąc w katowickiej Rozgłośni 
Polskiego Radia zajmował się 
m. in, problematyką górnictwa 
i hutnictwa. Jego publa ’aeje na 
ten temat zwróciły uwagę E. 
Gierka i kiedy ten ostatni zo­
stał I sekretarzem KW PZPR 
w Katowicach M. Szczepański 
często x nim współpracował. 
Później na podstawie dr-yzji 
JE. Gier, a został kierownik" er 
Wydziału T opagandy KW 
PZPR, « następnie redaktore” 
tiaczelnvr. „Trybuny Robotu 
c-ej”. Gdy E. Gierek został I 
sekretarzem KC PZPR, zapro­
ponował mu objęcie stanowiska 
przewodniczącego Radiokomite­
tu. Według słów oskarżonego 
jego kontakty t E. Gierkiem 
nie mia'y nigdy charakteru to­
warzyskiego. Swój stosunek do 
niego, opierał na szacunku i 
uznanit jego autentycznej zdol­
ności. Zdaniem M. Szczepań­
skie— jest dowodem nieuczci­
wości traktowanie E. Gierka i 
jego czasów jako jednego pas­
ma pomyłek.

Mówiąc o propagandzie suk­
cesu, M. Szczepański st-wiercził. 
iż świadomie pomijano infor­
macje o niedociągnięciach, bo­
wiem z samych tych nub ika- 
cji, nic nie w<mik=>'<o Dzia­
łając w ten sposób Starał się 
dać czas zadzacym na opi w- 
tomnienie i czas ten według 
słów osk r*oneg<  zaczai się li­
czyć o 1976 r. Czułem się od­
powiedzialny ża tworzenie w 
snolpazehstwię atmosfery przy­
chylności dla kierownictwa 
kraju — tx>wiedział.

W KRAJU OD PIĄTKU stej pomocy dla społeczeń­
stwa naszego kraju, a także o 
współpracy gospodarczej" Pol­
ski ze środowiskami polonij­
nymi.

DO NIEDZIELI O realizacji programu >o- 
mocy dla ludności Polski w 
dziedzinie ochrony zdrowia, a

W bratnich 
stronnictwach

Aktualna sytuacja społecz­
no-polityczna w kraju i zwią 
zane z tym zadania — to te­
mat narady przewodniczących 
i sekretarzy wojewódzkich ko 
mitetów Stronnictwa Demo­
kratycznego, która odbyła 
w Warszawie pod kierownic 
twem przewodniczącego CI 
SD prof. d: Edwafda Kowel 
czyka. Uczestnicy dyskusji po 
twierdzili . stanowisko stron 
nictwa. iż najważniejsza ooec- 
nie jest, rzetelna, konkretna 
praca na każdym sta: ■»wieku. 
Narada stanowiła ważny etap 
przygotowań do VI Plenum 
CK SD.

O walce z wszelkiego typu 
odstępstwami i wynaturzenia­
mi od zasad etyczno-moral- 
nych, o działaniu na rzecz kon 
solidacji szeregów Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go mówiono na naradzie prze­
wodniczących wojewódzkich 
sądów partyjnych ZSL. Pod­
kreślano potrzeoę wzmożenia 
działalności ideowo-wycbo- 
wawczej w stronnictwie oraz 
wpływanie przez sądy par­
tyjne na umacnian.e dyscypli­
ny w szeregach ZSL.

Obradowali również dzien­
nikarze — ludowcy. Omawia­
no aktualne zadania w spo­
sobie prezentowania proble­
matyki ZSL, wsi i rolnictwa 
przez środki masowego prze« 
kazu oraz zadania w rozwoju 
kadr dziennikarskich stron­
nictwa.

Ustawowe gwarancje 
dla gospodarstw 
indywidualnych

Zmiany w prawie cywilnym 
idące w kierunku umacniania 
gwarancji dla własności chłop 
skiej. które były przedmiotem 
prac komisji sejmowych, o- 
mawia w wywiadzie udzielo­
nym PAP wiceminister spra­
wiedliwości Zdzisław Jędrzej­
czak. Podkreśla, że został zmo 
dyfikowany przede wszystkim 
przepis artykułu 131 Kodeksu 
cywilnego przez potwierdze­
nie w nim w sposób wyraźny 
gwarancji własności i ochro­
ny indywidualnych gospo­
darstw rolnych. Artykuł ten, 
charakteryzujący główną in­
tencję zmian w prawie cywil­
nym, brzmieć ma następująco: 
„PRL gwarantuje własność i 
całkowitą ochronę indywidu­
alnych gospodarstw rolnych, 
stanowiących trwały i równo­
prawny składnik ustroju spo­
łeczno-gospodarczego PRL”, 
Przygotowane zmiany Kodek­
su cywilnego oraz innych ak­
tów prawnych w zakresie pro­
blematyki rolnej stanowią re-' 
alizację uchwał IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR, współ 
nych wytycznych Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL w sprawie wę­
złowych problemów polityki 
rolnej, rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej oraz ■ porozu­
mień rzeszowsko-ustrzyckich.

dziele odrodzenia ruchu spół­
dzielczego.

Do Sejmu wpłynął — skie­
rowany przez Naczelną Radę 
Spółdzielczą — projekt nowej 
ustawy o spółdzielniach i ich 
związkach. Dyskusja nad pro 
jektem toczyła się przez wiele 
miesięcy. Wraz z uchwaleniem 
ustawy spółdzielczość będzie 
dysponowała koriipletern ak­
tów prawnych określających 
cïjbdy ich działania. V pro­
jekcie położono nacisk na te 
’waraneje. które dokument 

zapewnić może spółdzielniom 
w dziedzinie ich samorządnoś 
ci i samodzielności. Samodziel­
ność- gospodarcza zaakcepto­
wano też w przepisach syste­
mu finansowego. Mówi się w 
projekcie o określonych pod­
stawach prawnych dotyczą­
cych oddziaływania organów 
władzy terenowej i admini-, 
straćji państwowej na spra­
wy spółdzielni. Projekt okre­
śla także zmiany dotychcza­
sowej pozycji centralnych 
związków spółdzielczych wo­
bec spółdzielni.

Węgiel dla wsi — 
górnicze maszyny 

na eksport

Spółdzielczość rolnicza za­
opatrująca w węgiel rolników 
oraz ludność wsi i miast czy­
ni starania, aby jak najle ńej 
rozdysponować zwiększone o- 
statnio dostawy tego opału. 
Obecnie górnictwo ma jedno­
dniowe wyprzedzenie w wy­
syłce węgla sortowanego w 
porównaniu z harmonogra­
mem, ale zaległości wciąż jesz 
cze istnieją gdyż ubiegłorocz­
ne dostawy były niższe o ok. 
1,8 min ton węgla i ok. 200 
tys. ton koksu w porównaniu 
z rokiem 1980. Ciągle jeszcze 
w ok. 1000 składów opało­
wych gminnych spółdzielni 
brakuje węgla. Aby szybciej 
rozliczyć zaległości w realiza­
cji przydziałów dokonuje się 
powszechnej kontroli kart o- 
pałowych. Równocześnie przy­
pomina się, że wszyscy rolni­
cy. którzy nie nabyli węgla w 
ub. r. z tytułu kontraktowa­
nych dostaw produktów rol­
nych mają prawo do zreali­
zowania tych przydziałów w I 
kwartale br. po starych ce­
nach, to samo dotyczy ludnoś­
ci. która nie wykorzystała li­
mitów do zakupu węgla na 
cele bytowe oraz producentów 
żywca, którzy dostarczyli 
zwierzęta rzeźne w styczniu 
br.

Fabryka Maszyn ..Famur” 
w Katowicach-Piotrowicach 
przygotowała do wysyłki dla 
górników czechosłowackich 
dwa pierwsz“ kombajny wę­
glowe „KBW-3RDUN”. Jesz­
cze w br. „Famur” dostarczy 
do CSRS 17 kombajnów. Eks­
portować je będzie również w 
br. do Związku Radzieckiego, 
Węgier, Rumunii i KRL-D.

Dary i pomoc dla Polski

także zamierzonej pomocy dla 
dzieci w żłobkach i przedszKo 
lach mówiono podczas spotka­
nia wicepremiera Jerzego 
Ozdowskiego z przebywający­
mi w Polsce przedstawiciela­
mi amerykańskiej organizacji 
charytatywnej „Care”: dyrek­
torem wykonawczym Phili- 
pem Johnstonem, dyrektorem 
na Europę, Peterem Reitzem, 
dyrektorem biura łącznikowe­
go w Waszyngtonie Charlesem 
Sykesem oraz Sandrą Sennet. 
Rozważano również możliwoś­
ci różnych form wsparcia dla 
naszego rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej.

Rozmowy gospodarcze 
z Algierią i Marokiem
Ministerstwo Handlu Zagra 

nicznego poinformowało o po • 
bycie delegacji tego resortu w 
Algierskiej Republice Demo­
kratycznej i Ludowej oraz w 
Królestwie Maroka. W Algie­
rii podczas rozmów w mini­
sterstwie handlu i minister­
stwie spraw zagranicznych na 
temat rozszerzania wymiany 
handlowe^ i współpracy zw”ó 
cono szczególna uwagę na o- 
kreślenie warunków zwięk" 
szenia wymiany towarovžej w 
dziedzinie podstawowych su­
rowców i paliw w oparciu o 
Wieloletnie porozumienia han­
dlowe. Stwierdzono też możli­
wość rozszerzenia współpracy 
w dziedzinie świadczenia u- 
sług technicznycn i pracy pol­
skich specjalistów w Algierii. 
Podkreślono obustronne zain­
teresowanie stałym rozwojem 
bilateralnych stosunków gos­
podarczych.

Wiceminister Ryszard Strze 
lecki, przewodniczył delegacji 
MHZ do Królestwa Maroka, 
która przeprowadziła rozmo­
wy z marokańskim ministrem 
handlu i przemysłu Azzedine 
Guęssous, ministrem górnic­
twa i energetyki Moussa Saa- 
dim, ministrem rybołówstwa 
Bensalem Smili i sekretarzem 
stanu w marokańskim MSZ- 
cie Abedlhagiem Tazim. I tu 
mówiono także o oparciu na­
szych wzajemnych stosunków 
handlowych w zakresie pod­
stawowych towarów o poro­
zumienia długoterminowe. Go 
spodarze przedstawili możli­
wości’ rozwoju współpracy w 
dziedzinie górnictwa, geologii 
gospodarki morskiej oraz w 
realizacji marokańskich za­
mierzeń inwestycyjnych ' na 
lata 1980-84, przez polskie 
przedsiębiorstwa. Wicemini­
ster Strzelecki prowadził rów 
nież rozmowy z prezesem naj 
większego koncernu maro­
kańskiego zajmującego się 
wydobyciem fosforytów (Offi­
ce Cherifien des Phosphates) 

i — Kcsimem Lamrani. Także 
w 'ej dziedzinie widzi się 
możliwości rozszerzenia współ 
pracy z polskim’ przedsiębior­
stwami.

Jak poprawić stan bhp
W ubiegłym roku nie Do­

prawiły się warunki bhp. Są 
dane, które świadczą, że stan 
ten się pogorszył. Szeroko na

Spółdzielczość 
a reforma

Wicepremier Jerzy Ozdow- 
ski wziął również udział w 
zebraniu klubu zasłużonych 
działaczy spółdzielczych. O- 
mówił on rolę spółdzielczości 
w realizacji reformy gospo­
darczej i odnowy społecznej 
Polski. Zaapelował do star­
szych działaczy spółdzielczych

Wiceprzewodniczący Rady 
Państwa, prezes Towarzystwa 
„Polonia” — Tadeusz W. Młyń 
czak spotkał się z Henrykiem 
Staniewskim, działaczem 
Związku Kupców i Rzemieśl­
ników Francuskich polskiego 
pochodzenif który przybył do 
Polski z kolejnym transpor­
tem lęków, urządzeń medycz­
nych oraz żywności stanowią­
cym dar społeczeństwa fran­
cuskiego i Polonii regionu

ten temat debatowano na po­
siedzeniu Rady Ochrony Pra­
cy. Przedstawiono również 
działania na rzecz po­
prawy warunków pracy w o- 
bliczu reformy gospodarczej. 
Samorządność, samodzielność i 
samofinansowanie przedsię­
biorstw nie może wpłynąć na 
pogorszenie stanu bhp. Pod­
kreślono konieczność wypra­
cowania prawnych podwalin 
systemu ochrony pracy w

o aktywne uczestnictwo w Pas-de Calais. Mówiono o dal Polsce.

Cement luzem

Gdzie można kupić?
(Informacja własna)

Jak tuż podawaliśmy, Mini­
sterstwo Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych podjęło decyzję — w 
uzgodnieniu z CZSR „Samopo­
moc Chłopska” — o okreso­
wej, aż do odwołania, wolnej 
od reglamentacji sprzedaży 
cementu.

Z licznych syjnałćo Czytelni­
ków, potencjalnych klientów

wynika, iż nie we wszystkich ce­
mentowniach w województwach 
katowickim, częstochowskim i 
bielskim zarządzenie owo jest 
respektowane.

— Na terenie wymienionych 
województw — informuje mgr 
Lucjan Zrałek, dyrektor Biura 
Zbytu Cementu, Wanna I Gipsu 
w Sosnowcu niereglamtotowana 
sprzedaż cementu prowadzona 
jest w cementowniach: »Wyso­

ka- w Łazach, „Saturn” r- Bę­
dzinie, „Goleszów’’ oraz „Rudni­
ki” w Rudnikach. Oprócz w: •• 
mienionych zakładów mieszkań­
cy Katowickiego, Częstochow­
skiego i Bielskiego, mogą korzy­
stać także z usłu; cementowni: 

-- „Strzelce Opolskie”, „Odra” w 
Opolu, „Górażdże” w Choruli i 
„Groszowice”. Odpowiednie de­
cyzje odnośnie form sprzedaży 
zostały wydane wszystkim ce­
mentowniom w kraju.

Ewentualne nieprawidłowości 
w jego dystrybucji prosimy zgła­
szać do Biura Zbytu Cerągntu, 
Wapra i Ginsu w Sosnowcu pod 
nr tel. o6-32 -80 (czynny całą do­
bę). (Remi)

Ujawniono nielegalną 
organizację w Brodnicy
KW MO w Toruniu przy 

współpracy Prokuratury Garni­
zonowej w Bydgoszczy 1 Komi- 
sr-iatu w ’ro lnicy wykryła 
nielegalną nłodzieżową gru­
pę o nazwi» ZWoN (związek 
walki o niepodległość), działa­
jącą w Brodnicy. Liczyła ona 
7 osób — 2 studentów, 1 ucznia 
liceum, 2 osoby nigdzie nie pra­
cujące i 2 zatrudnione w zakła­
dach w acy.

Działalność nielegalnej grupy 
Dolegała na kolportowaniu ha­
seł o treści antypaństwowej i 
antyradzieckiej. Czynione to za 
pomocą plakatów i ulotek, któ­
re rozklejano na murach; jed­
nocześnie aktualn« hasła pań- 
st owe i partyjne niszczono, 
oblewano tuszem. (PAP)

Wyrok na mordercę
Sąd Wojewódzki w Radomiu 

wydał wyrok w sprawie An­
drzeja Ćwika oskarżonego o 
gwałt i uduszenie LO-letniej 
Anny S. Tego straszliwego czy­
nu dokonał on ze szczególnym 
OKrucieństwem 24 marca 1981 
i oku w miejscowości LupskO w 
woj. radomskim. Sprawcy za­
rzucono również' usiłowanie 
kradzieży motocykla.

Sąd wymierzył oskarżonemu 
Kare łączna 25 lat pozbawienia 
wolności oraz pozbawienia 
praw publicznych .ia okres lat 
dziesięciu. Wyrok nie jest' pra­
womocny. (PAP)

Tragiczne w skutkach 
zatrucie metanolem

L0DŽ (PAP)
Na przyjęciu rodzinnym w 

Łodzi miało miejsce zbiorowe 
zatrucie alkoholem metylo­
wym. W wyniku spożycia tej 
trucizny ■ dw:' osoby zmarły, 
pozostałych sześciu uczestni­
ków przyjęcia karetki pogo­
towia przewiozły do szpitali 
dysponujących sztuczną ner­
ką konieczną w pierwszym 
etapie ratowania zatrutych

Proces przeewko 
przewodniczącemu NSZZ 

»Solidarność« Podbeskidzie 
(Informacja własna/

19 bm. w Sądzie Wojewódz­
kim w Bielsku-Białej rozpo­
czął się proces w trybie do­
raźnym przeciwko przewodni­
czącemu zarządu regionu NSZZ 
„Solidarność” — Podbeskidzie 
34-letniemu Patrycjuszoun 
Kosmowskiemu oskarżonemu z 
artykułu 46 ustęp 1 i 2 dekre­
tu o stanie wojennym.

Akt osKarżenia zarzuca mu, 
że mimo prawnego zawiesze-

metanolem. Obecnie wszyscy 
Jiorzy przebywają w Klinice 
Ostrych Zatruó Instytutu Me­
dycyny Pracy w Łodzi. Ich 
stan jest nadal bardzo ciężki 
i budzi poważne obawy. Do 
niedzieli, 21 bm. tj. w trzy 
dni "o spożyciu trucizny, nikt 
z nich nie odzyskał przytom­
ności.

Dochodzenie mające na ce­
lu »jawnienie i zabezpiecze­
nie źródeł pochodzenia alko­
holu metylowego prowadzą 
orgat_ Milicji Obywatelskiej. 
Istnieje podejrzenie, iż mógł 
on być sporządzony systemem 
domowym.

nla tego związku nie odstąpił 
od udziału w jego działalnoś­
ci, — a w szczególności — 
zgodnie z wcześniejszymi usta­
leniami dokonanymi 9 grud­
nia 1981 r. — zorganizował 
konspiracyjną strukturę tego 
związku, której zadaniem było 
przeprowadzenie akcji protes­
tacyjnej przeciwko trwające­
mu już stanowi wojennemu.

Po wstępnym ustaleniu da­
nych personalnych oskarżone­
go, sąd na wniosek obrońcy, 
odroczył rozprawę do ponie­
działku, 22 bm.

Proces jest jawny, a na sali 
sądowej w pierwszym dn’u 
rozprawy znajdowali się 
przedstawiciele miejscowych 
załóg. (kl)

Krzja Forónca 
dla hylycb iolnierzv ÄK

WARSZAWA (PAP) 
4j0 lat temu w lutym 1942 r. 

premier rządu i wódz naczelny 
WTP gen. Władysław Sikorski 
podjął decyzję o przemianowa­
niu Związku Walki Zbrojnej na 
Armię Krajową. Z potwierdzo­
nych dokumentów wynika, że 
J latach 1941—1944 żołnierze 
AK wykonali m. in 1175 akcji 
na koleje niemieckie, wysadzili 
38 mostów, spalili 272 magazy­
ny wojskowe, zastrzelili 2008 
agentów gestapo. Oddziały AK 
stoezylv wiele walk z hitlerow­
cami występując m. in w o- 
bronie wysiedlonych na Zamoj- 
szczyźnie, atakujac - aparat ad­
ministracyjny i gospodarczy o- 
kunanta oraz niemieckie od­
działy policyjne : wojskowe.

Do narodowej legen.iv prze 
szły akcje zbrojne AK jak np. 
rozbicie więzienia w PIósku i 
Jaśle, akcja ..Góral” w Warsza­
wie. zamach na Kutscherę, 
działalność partyzancka „Ponu­
rego” w Górach Świętokrzy­
skich.

W niedzielę 21 bm. w siedzi­
bie Zarządu Głównego ZBoWiD 
ponad 130 h żołnierzy Armii 
Krajowej — uczestników Pow­
stań. i Warszawskiego, uhonoro­
wano ustanowionym przez 
Sejm PRL ’ ubiegłym roku 
medalem ..Warszawski Krzyż 
Powstańczy 1944”.

Ministerstwo tączncści 
informuje".

W związku z zapytaniami do­
tyczącymi nowej taryfy poczto­
wej w obrocie zagranicznym, 
dyrektor Departamentu Służby 
Pocztowej Ministerstwa Łączno­
ści Jerzy Grabowski przekazał 
dodatkowe wyjaśnienia w te! 
kwestii.

Z chwilą wprowadzenia od i 
lutego -br. zmianv zagranicznej 
taryfy listowej, wydano wszy­
stkim urzędom pocztowym po­
lecenie. aby do dnia 18 bm. li­
sty i kartki pocztowe nadane 
przez wrzucenie ich do skrzy­
nek pocztowych, a nosiadaja » 
opłatę pocztowa według taryfy 
poprzedniej, tj. obowiązującej 
do dnia 31 stycznia br.. uzna­
wano za przesyłki opłacone pra­
widłowo ■ u ysyłano je z kraju 
zgodnie z ich adresem.

Przesyłki listowe i kartki po­
cztowe nadane po 18 bm. bez 
uwzględnienia zmienionej tary­
fy zagranicznej, będą zwracane , 
nadawrom w celu uzupełnienia 
opłaty, (PAP)

Jeszcze jedna 
ofiara gór

Reporter „TR” plsze:

W niedzielę 21 bm. na sto­
kach Równicy w Beskidzie 
Śląskim odnotowano kolejną 
tragéd’ę górską. Dwaj nielet­
ni1 chłopcy przebywający z ro­
dzicami w domu „Malwa” w 
Ustroniu — Zawoddu, w cza­
sie wycieczki na Równicę, od­
dalili się od swych rodziców 
— opiekunów, udając się 
czerwonym szlakiem turysty­
cznym do miejsca, gdzie dzień 
wcześniej" zginęło tragicznie 
małżeństwo Sosnowskich.

Jeden z nich 9-letni Adrian 
Kalemba z Kuźni Racibor­
skiej — jak oświadczył narr, 
oficer dyżurny KW MO w 
Bielsku-Białej — poślizgną! 
się na oblodzonym stoku i 
stoczył się w dół, doznając 
ciężkich obrażeń w wyniku 
których zmarł.

Drug chłopiec 8-letni Kry­
stian Worpic także z Kuźni 
Raciborskiej, w wyniku upad­
ku doznał, ogólnych obrażeń, 
ale po udzieleniu pomocy le­
karskiej oddany został rodzi­
com.

GOPR — jajt oświadczył 
nam naczelnik beskidzkiej 
grupy Marian Bielecki — zam 
knął oblodzony sęlak czerwo­
ny na Równicę, zalecając ko­
rzystanie ze spacerów nor­
malną drogą prowadzącą do 
schroniska PTTK. Apeluje -■1 
o większą opiekę nad dziećmi, 
którym na oblodzonych szla­
kach i trasach grozi niebez­
pieczeństwo.

(kl)

Uwaga 

motorowerzyści :
W związku z napływającymi 

zap; aniami — Główny Inspek­
torat Gospodarki Energetycznej 
wyjaśnia, że właściciele motoro­
werów mogą tankować 3 rązy 
w i nesiącń do pełnego baku — 
w dniach odpowiadających o- 
statniej cyfrze numeru rejestra­
cyjnego. Stacja benzynowa nie 
ma obowiązku potwierdzania 
faktu sprzedaży paliwa, jaK to 
ma miejsce w odniesieniu do po­
zostałych pojazdów samochodo­
wych.

Kto kupił skóry 

z chorych lisów?
11 bm. w Katowicach przy ul. 

1 Maja przed sklepem futi żar­
skim sprzedano nieznanym ko­
bietom 5 sLói lisich. Przepro­
wadzone badania laboratoryjne 
przez Wojewódzki Zakład We­
terynarii w Katowicach wyka­
zało. że lisy z których zdjęto 
skóre chore były na wściekliznę.

W' związku z tym osoby, któ­
re dokonał: zakupu tych skór 
■winny w terminie natychmia­
stowym zgłosić się w Tereno­
wej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Katowicach ul. Bar­
bary 17, ewentualnie porozu­
mieć sie telefonicznie pod nu­
mer tel. 510-153 lub 510-34S w 
godzinach od 8—15. Jednocześ­
nie ustrzegą się. że bezpośredni 
kontakt ze skórami chorych li­
sów grozi zachorowaniem ra 
wściekliznę, co w Konsekwencji 
może doprowadzić dc zgonu.



{Uparł Kô»fw*ü!  ÜS1 && j
„trasu^iu* ji stułbia"

Próby sankcji 
nie powiodą się...

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie opubliko­

wano w sobotę raport połączo­
nych kongresowych komitetów 
d.s. gospodarki no temat skut­
ków podejmowanych przez 
administrację Reagana prób 
przeciwstawienia się realizacji 
gazowej „transakcji stulecia", 
zawartej przez osiem krajów 
Europy Zachodniej ze Związ­
kiem Radzieckim. Raport docho­
dzi do wniosku, że próby te 
skazane są nie tylko na nie- 
powoazenie, lecz mogą także 
narazić na szwank więzy mię­
dzy sojusznikami z Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego.

Autorzy raportu uważają, te 
kraje Europy Zachodniej 1 Ja­
ponia prawdopodobnie dostar­
czą potrzebna do buitawv liczą­
cego 5 tys. km rurociaizu sybe­
ryjskiego cześć sprzętu, która 
nie została dostarczona przez 
firmy amerykańskie, gdyż nd- 
mini: (racja Reagana zabroniła 
łm tego, powołując sie na 
■ankcje wobec ZSRR.

Przewodniczący kongresowe­

go komitetu, Henry Reuss, jak 
informuje ..Reuter”, powie­
dział, że amerykańska próba 
podważenia gazowej „transak­
cji stulecia” m.że niczym bu­
merang, uderzyć w jedność 
NATO na płaszczyźnie takich 
problemów jak wydatki woj­
skowe, czy też rokowania w 
sprawie kontroli zbr ajeń: P”6- 
by sankcji nie powiodą się. 
gdvż Europa Zachodnia może 
uzyskać sprzęt c o budowy ru­
rociągu ze źródeł własnych o- 
raz z Jaoonii. Próbując zablo­
kować budowę rurociągu — 
powiedział Reuss — admirrstra- 
cja „strzela we własne nogi”.

Agencja „Reutera” zwraca u- 
wagę, że ocen v z? warte w kon­
gresowym raporcie różnią jńę 
od argumentów administracji, 
która twierdzi, że realizacja 
kontraktu gazowego spowoduje 
zwiększenie zaieżności Euroov 
Zachodnie’ od radzieckich do­
staw energetvcznvch Zdaniem 
Reussa. zdywersyfikowanie 
źródeł zaopatrzenia energetycz­
nego Europy Zachodniej, u .mi 
ia mniej zależna od dostaw ro­
py z Zatoki Perskiej, a z tei 
perspektywy rurociąg raczej u- 
momi niż osłabi bezpieczeństwo 
zainteresowanych kraiów.

Kompromitujące „przecieki” z Departamentu Stanu USA

WASZYNGTON (PAP)

W Waszyngtonie z końcem u- 
biegłego tygodnia ujawniono 
nową, tym razem jednak szcze­
gólnie nrzykra i żenująca dla 
administracji, aferę „Przecieku" 
Dziennik „Washington Pos'” P 
obszernym artykule, zamieścił 
streszczenia i cytaty z wypo­
wiedzi sekretarza stanu Alexan­
dra Haiga na codbennych zam­
kniętych odprawach k;erownir- 
twa Departamentu Stanu W 
spotkaniach tych uczestniczy 
nie więcej niż 20 osób, w tym 
podsekreta ze stanu wszystkich 
stopni, najbardziej zaufani do­
radcy sekretarza, czasami za­
proszeni ekspercu

W takim gronie Haig wypo­
wiadał się swobodnie nie przy­
puszczając, że fragmenty jego 
uwag znajda drogę na łamy 
prasy A jednak znalazły i w u- 
biegł-’ piątek „Washington 
Post”, a w dniach weekendu in­
ne dzienniki amerykańskie za­
mieszczaj? streszczenie wypo- 
w edzi szefa amerykańskiej dy­
plomacji. Oto kilka z tematów 
poruszanveh przez Haiga: przy­
wódcy Arabii Saudyjskiej sa 
wg. Węiga ..aroganccy i niepo­
ważni” Brytyjski mini ster 
spraw zagrań znvch lord Car- 
rinsrton zostaie obdarzony okre-

śl-niem „dwulico—ę drań”. Nie­
miłymi epitetami określani są 
przez Haiga ludzi« ze 'sztabu 
Białego Domu.

Najbardziej jednak kompro­
mitują amerri ańska dyploma­
cję oceny polityczne wypowia­
dane przez sekretarza sŁanu. 
Wiele tych ocen dotyczy Polski 
wykazując, jak słabo w proble­
matyce polskiej obeznany jest 
Haig i ak błędne były jego 
przewidywania na temat wyda­
rzeń w naszym kra,u. Stanowi­
sko r; idu RFN wobec wydarzeń 
w Polsce Haig określa mianem 
„s< h zofrenicznego”. Z poszcze­
gólnych wypowiedzi wyraźnie 
wynika, że sekretarz stanu i- 
czy na możliwość rozbicia soju­
szu kraiów socjalistycznych, za­
leży mu na pogłębieniu i utrwa 
leniu rozłamu radziecko-efoiń- 
skiego i martwi się. ażeby nie 
zrobiono hic. co mogłoby dopro­
wadzić do zbliżenia między Mo- 
sk.Wa a Pekinem

Oczywiście nie są to rewela­
cje) stają się iednas nimi, kie­
dy pochodzą z tak autor', taty w. 
nego źródła. i kim jest sekre­
tarz stanu. W' sumie^cały ma­
teriał jest dla administracji wy­
jątkowo komnromitujaćy i sta­
wia ja w aa dzo tyudnej poży­
ci] wobec wielu rządów świa­
ta.

Jan Pawel II odwiedzi Hiszpanię
RZYM (PAR)

Jon Pawel 11 zakończył w 
piątek swą 7-dmowq podróż po 
krajach afrykańskich, w. czasie 
której odwiedzi! Nigerię, Be- 
nińską Republikę Ludową, , Ga­
bon i Gwineę Równikową.

Jan Paweł II w krótkim prze 
mówieniu wygłoszonym na lot­
nisku wyraził uznanie i podzię­
kowanie władzom cywilnym i 
episkopatom krajów afrykań­
skich, które odwiedził, za ser­

deczne przyjęcie i starania, ja­
kie towar’ysżyły jego wizycie.

Papież Jan Paweł TI. k'6rv 
przebywa obecnie w swej rezy­
dencji wypoczynkowej Castel 
Gandolfo, przemawiając w nie­
dzielę do przybyłych tu około 
5 tysięcy pielgrzymów oświad­
czył, iż w październik I tego ro­
ku wybiera się do Hiszpanii na 
obchody rzterechsetnej rocznicy 
śmierci świętej Teresy z Avili. 
Ponadto Ojciec Święty , przeka­
zał w swym ojczystym języku 
życzenia pokoju dla Polski.

Papież „nie. podjął tematu”
Premier Włoch Giovanni Spa- 

dolini, który witał w’ piątek 
wieczorem papieża Jana Pa­
wła II, powracającego z podró­
ży do Afryki, wygłosił na lot­
nisku Leonardo da Vinci prze­
mówienie. Które — jak stwier­
dza wielu obserwatorów — od­
biegło w żenujący sposób ' od 
dobrych zwyczajów dyploma­
tycznych. Obecni przy powita­
niu dyplomaci i dziennikarze 
dawali wyraz zdziwieniu, źe 

premier rządu włoskiego wyko­
rzystał właśnie tę okoliczność, 
tj. powitanie papieża-Polaka, 
aby wystąpić z niezwykle o- 
strym stekiem pa władze pol­
skie. Obecni zwrócili również 
uwagę na to, i*  Jan Paweł II 
„nie podjął tematu" i nie na­
wiązał w awym przemówieniu, 
wygłoszonym w odpowiedzi na 
powitanid premiera Spadolinie- 
go. do jeęo „polskich akcentów".

Przygotowania narady sekretarzy bratnich partii
W dniach 18—19 bm. w Pradze odbvto się spotkanie ro­

bocze kierowników i zastępców Kierowników wyd’ialôw 
polityczno-organizacyjnych lub crgamzacyjnych komitetów 
centralnych partii komunistycznych i . obotniczych b-atnich 
krajów socir.listycznych. Brał w nim udział kierownik "Vy- 
działu Organizacyjnego KC PZPR Kazimierz Cypryniak 
Uczestnicy spotkania rozpatrzyli spraw’ związane z przy­
gotowaniem narady sekretarzy KC partii kiwur stycznych 
i robotniczych bratnich krajów socjalistycznych, którzy zaj­
mują się^pracą polityczno-organizacyjną.

Wydobycie węgła w ZSRR metodą odkrywkową

W pierwszym roku obecnej pięciolatki (1981—Sä'1 w ZSRR, 
wydobyto 704 min ton węgla i 37 min ton łupków, a w 
1985 r. wydobycie węgla powinno osiągnąć 775 min ton. 
Najwięcej uwagi — powiedział w wywiadz; dla tys idnika 
„Ekonomiczeskaja G-azieta” minister przemysłu węglowego 
ZSRR., Boris Bratczenko — poświęca się óbecrue w ZSRR 
wydobyciu węgla metodą odkrywkową. Przewiduje się, że 
w" ciągu roku wydobycie tą metodą zwiększy sie z 911 min 
do miliarda metrów sześciennych. Park maszynowy, w ko­
palniach odkrywkowych wzbogaci się o nowe koparki wir­
nikowe. mechaniczne łopaty, zgarniarki i wywrotki o ładow­
ności 130 ton Minister podkreślił, że przemysł węglowy 
nie wywiązał się z planu w roku ubiegłym, czego przyczyną 
było nienadążanie przez długi czas budownictwa inwestycyj­
nego, pogorszenie się warunków geologicznych ors niezado­
walające wykorzystanie istniejącego frontu robót i niepełne 
obciążenie maszyn.

Prezydent USA broni wydatków Pentagonu

Prezydent Reagan spotkał się z wydawcami i z dzienni­
karzami telewizyjnymi, broniąc wzrostu wydatków Penta­
gonu. od zatwierdzenia których przez Kongres zależy bez­
pieczeństwo kraju”. Z jego wywodów wynika, żr wydatki 
zbrojeniowe USA będą wzrastały przez szereg lat. Reagan 
stwierdził, że gdyby zrezygnowano lub wstrzymano realiza­
cję wszystkich nowych wielkich programów zbrojeniowych, 
to deficyt, budżetowy w roku pt yszłym zmniejszyłby się 
tylko o 6,i mld dolarów. Jak * iadomo, projek bud: tu na 
przyszły rolf finansowy przewiduje 100-miliardowy deficyt.

...i traci popularność 1

Prezydent USA, Ronald Reagan poiząwszy o końce 
stycznia znacznie traci na popularności. Wskazują na. to 
ogł y. zone w sobotę wyniki 2 sondaży amerykańskiej opinii 
publicznej. Respondenci dali zdecydowanie negatywną oc? 
nę 3 kierunków jego działalności: ogólnego sprawowania 
wradzy prezydenckiej, polityki wewnętrzne] i zagranicznej.

Idwals M OS W iwmoç

MOSKWA (PAP) 
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego oznajmiła 20 bm., te oświadczenie ZSRR 

i krajów realnego socjalizmu uczy, ii nie może być drogi do socjalizmu, któro omiiataby 
ogólne prawidłowości odkryte przez marksizm-leninizm i potwierdzone przez międzynaro­
dową praktykę walki rewolucyjnej i budownictwa socjalistycznego, ale, że nie można po­
myślnie kroczyć tą drogą, jeśli me uwzględnia się wszechstronnie specyfiki narodowe! 
każdego kraju.

W uchwale poświęconej 60 
rocznicy ‘powstania ZSRR, 
Komitet Centralny KPZR 
oświadczył, że Związek Ra­
dziecki nie narzuca nikomu 
żadnych szablonów i „modeli” 
ustroju państwowego ignoru­
jących specyfikę tego czy in­
nego kraju, natomiast wy­
wiera rosnący wpływ na bieg 
historii samym faktem swego 
istnienia, i realną praktyką 
stosunków społecznych nowe­
go typu, silą przykładu roz­
wiązania problemów, z który­
mi nie potrafi uporać się ka­
pitalizm.

Sześćdziesiąta rocznica po­
wstania Związku Sucjalislycz 
nych Republik Radzieckich 
przypada 30 grudnia br 
Uchwała, KC KPZR wytycza 
zadania partii, organizacji ma­
sowych i organów państwo­
wych w. roku jubileuszu 
ZSRR. Jednocześnie zawiera 
ocenę dorobku ZSRR jako 
pierwszego w .śjwiecie jednoli 
tego związkowego i wielona 
rodowego państwa roootników 
i chłopów, 'mó’wi o znaczeniig 
wspólnoty socjalistycznej oraz 
o roli ZSRR i państw wspól­
noty w walce o 'utrzymanie 
pokoju w obecnej napiętej sy­
tuacji międzynarodowej.

Uchwała podkreśla, że kra­

je ’ socjalistyczne osiągnęły 
bezsporne sükeesy w budowie 
nowego społeczeństwa, ale 
jednocześnie międzynarodo­
we doświadczenie socjalizmu 
światowego potwierdza prze­
widywania I-enina, iż droga 
do socjalizmu będzie skompli­
kowana.

Nie m^źna nie uwzględniać 
tęgo, że rozwój nowego ustro­
ju następuje w warunkach 
stałej presji gospodarczej, po- 
liłWiffej, wojskowej i ideolo- 

jłiekiej imperializmu' — doda- 
je uShwała Tam gdzie do wy­
wrotowej działalności impe­
rializmu dochodzą błędy w 
polityce wewnętrznej, pow­
stałe i i unt- dlaraktj wizacji kił 
obcych, antysocjalistycznych 
Praktyka pokazuje, jak ważna 
rzeeżą dla rządzącej partii ko­
munistycznej jćst troszczyć się 
o umacnianie więzi z masa­
mi, prowadzić wzważoną, rea- , 
listyezna politykę, wychowy­
wać ludzi pracy w duchu in­
ter nacjonalizm u. przeciwsta­
wiać się w porę i stanowczo 
wrogom socjalizmu, umacniać 
'solidarność z bratnimi pan 
stwaml.

KC KPZF zwraca uwagę, że 
w procesie zbliżenia krajów 
światowej wspólnoty socjali­
stycznej uwzględnia się ich 
specyfikę narodową 1 .histo­

ryczną, co znajduje wyraz w 
różnorodności form życia spo­
łecznego tych państw. Coraz 
ściślejsze staje się ich współ­
działanie w walce o pokój i 
oezpieczeństwo. Doskonali sie 
współpraca dwustronna i wie­
lostronna w sferze gospodarki, 
ideologii, nauki i kultury Na 
podstawie wieloletnich pro­
gramów docelowych pogięcia 
się integiaeja gospodarcza 
Samo życie postawiło przed 
bratnimi krajam zadanie uzu­
pełnienia koordynacji planów 
koordynacją całokształtu po­
lityki gospodarczej — stwier­
dzi uchwała

Przedsta wiHąc dorobek 60- 
lat istnienia ZSRR, dokument 
KC KPZR poda je m-in., że 
udział Kraju Rad w Świato­
wej produkcji przemysłowej 
wzrósł z 1 procenta w roku 
1922 do 20 procent obecnie W 
latach siedemdziesiątych urze­
czywistniono największy w 
dziejach ZSRR program pod­
niesienia poziomu życia lud­
ności i dochód realrty na jed­
nego mieszkańca 'wzrósł w 
.tym okresie o 50 procent. Za­
razem - stwierdza uchwała 
— KPZR dostrzega problemy 
nie rozwiązane, trudności i 
braki, i mobilizuje społeczeń­
stwo do walki o ich przezwy­
ciężanie i usuniecie.

i . Szczyt 
rumuńsko - jugosłowiański
21 brn zakończyły się w Ti- 

misoarze rumuńsKO-Jugosłowian 
skie rozmowy na najwyższym 
szczeblu', w których uczestni­
czyli sekretarz generalny RPK 
i prezvdent SRP Nicolae Ceau 
.escu oraz przewodniczący Pre­
zydium KC ZKJ, Duszan Dra- 
gosavaé.

Obie strony zwróciły uwagę 
na poważne pogorszenie się sy­
tuacji międzynarodowej i wy­
raziły zaniepokojenie z tego po­
wodu. Obie strony wezwały do 
zacieśnienia współpracy między 

"partiami komunistycznymi, so­
cjalistycznymi i socjaldemokra­
tycznymi. ruchami wyzwoleń­
czymi oraz wszvstkimi sitami 
demokracji i postępu. (PAP)

Czechosłowackie złoto 
wraca do kraju

Do ( ‘2 h rolowa Hi nawróciła 
18,4 tony złota — część złotego 
- K.J i bu zj a míwh fiefiu ui zez Hi­
tlerowców w czasie II wojny 
światowej Złoto zostało zwró- 
roiie na mocy porozumień pod- 

-ni sa nych przez rząd czechosło­
wacki z czadami Stanów Zjed­
li oezonveh i Wielkie i Brytanii. 
Regulują one niektóre wzajem­
ne roszczenia finansowe i ma- 
iatkowo-nra wne. które oow sta­
ły między wymienionymi kra­
jami a Czechosłowacja w cza­
sie II wejny światowej i po jej 
zakończeniu, a m. in, dotvezylv 
zn a cjor a licowania nrzez Czech o 
<5Înwiirip mienia obywateli »m« 
rykańskich. (PAP)

Zamrożenie płac 
w Belgii

Ministrów ,e finansów krajów 
EWG postanowili obniżyć war­
tość franka belgijskiego o 8 
proc, w stosunku do innych wa­
lut europejskiego systemu walu 
towego (którego członkami są 
kraje EWG z wyjątkiem W. 
Břyt.anii i Grecji). Nastąpiło to 
na wniosek rządu Belgii, którv 
nie mógł podjąć samodzielnie 
takiej decyzji ze względu na 
przynależność do ES W.

Jednocześnie rząd, którv dys­
ponuje dó końca roku specjal­
nymi nelnomocnictwami i może 
wydawać rozporządzenia ' bez 
akceptacji parlamentu, postano­
wił zablokować podwyżki płac 
do końca maja i ograniczyć je 
w daleko idącym stopniu (PAP) 

Ńa zdjęciu: kapitan A. J. Achmteiow z Wojsk Obrony Przeciwlotniczej Kraju.
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Klapy luku, przez który przed 
chwilą weszli żołnierze desantu 
zamknęły się. Zaczął oracawać 
silnik Samolot drgnął i ruszył 
po posle starowym. Zniknęły 
światło lotmska, szara gęste 
mgła pokiyla ziemię.

f A kilka-godzin wy star 
ff tują w powietrze kolej 

j» / ne maszyny, ale teraz 
“■*jako  pierwsi wystarto 

wali oni — zwiadowcy 
oczy i uszy desantu, który zo 
stanie zrzucony na tyły grupy 
wroga”, która przerwała ob­

oro nę.
Przez szeregi żołnierzy de- 

antu przeszedł bojowy list, w 
Którym było napisane: „Prze 
latujemy obecnie nad miej 
scami, gdzie w latach Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej odbywa 
ły się bitwy z faszyzmem 
Tam, gdzie będziemy wykony 
wać dzisiaj zadanie, w heroi­
cznym, boju z wrogiem wal­
czyli również radzieccy żoł-' 
nierze desantu”.

Lejtnant gwardii Walery 
Maliński, pn przeczytaniu tych 
słów, wspomniał o ojcu. Który 
jako zwykły żołnierz prze 
szedł wojnę od pierwszego dr 
ostatniego dnia. Prawie u każ 
'óego siedzącego tu ktoś wo.i 
,'ował’ I dgiadek, ojciec, starszy 
brat. Taka była ta wojna, że 
nie ma ani jednej rodzinv 
obok której przeszłaby nie 

wywierając na niej swojego 
□iętna...

Dowódca pododdziału gwar 
dii starszy lejtnant Jewgienij 
Minajew wykona dziś swój 
185 skok. Tym razem wyzna­
czono go na wypuszczającego
— opuści samolot jako ostatni 
Wychowanek Wyższej Powie 
trzno-Desantowej Szkoły Ofi
erskiej w Ria saniu, jest jed 

uym z najlepszych oficerów w 
; edn ostce- i

Jewgienij Minajew wielo- 
Krotnie już uczestniczył ze 
swoimi zwiadowcami w wiel­
kich ćwiczeniach, rozpozna­
wał 1 „opanowywał” lotniska 
rozpracowywał w nieprzeby­
tych błotach punkty oporu 
.przeciwnika” i jego rakiety 
oraz niszczył je. Wierzył.w 
swój oddział ponieważ bardzo 
dobrze znał każdego żołnierza
— jego słabe i silne punkty

... Minajew tylko zdążył po­
myśleć: „Już. czas!”, jak za­
paliła się kolorowa tablięs 
Żółte światło oznaczało rozkaz 
..Przygotować się!”.

Zwiadowcy podnieśli się. 
iwrócili się twarzą w kierun- 
i< u luku samolotu. Dowódca u- 
ważnie przyjrzał się wszyst­
kim — gotowi byli bez waha 
r.ia skoczyć w powietrzna o- 
tchłań. Klapy luku otwarły 
sie. zabłyszczało zielone świa­
tło, -apalił się napis „Skakać!”

Żołnierze podeszli do Juku- 
Z boku wydawało się, że 
przywiązani jeden do dfi *' e' 
go:' inaczej nie można, pólse' 
kundowa przerwa miedzy sko­
kami, oznacza różnicę oko1^ 
70—100 metrów przy lądową 
niu. Ną ziemi jednak wszys« 
muszą być razem, muszą bar­
dzo szybko połączyć się i roz­
począć działania Ostatni zw'a' 
dowca opuścił samolot Mioa 
jew wyskoczył zaraz za niu1'

Przed nimi była walka 
zwiadowcy otrzymali zadań 
dotrzeć do jedynej w tył" 
leśnym kraju drogi, oPan0,j% 
ją i utrzymać do czasu aż “ 
przyjdą główne siły.

Grupa Minajewa po zwtn^' 
ciu spadochronów szybko 
dala się od miejsca lądo^ ' 
nia. Kiedy zwiadowcy roz^’rn 
częli walkę o szosę, nad lase 
stało już słońce i w-tym eZ 
sie w powietrzu znajdo'va y 
się następne oddziały

Ćwiczenia zakończy v 
ciągu kilku dni. Po w> 
lometrowych marszach t 
kach zaczepnych przed 
niem się do kosza’r otrzyT8 
moz.liwość wypoczynku " 
po raz pierwszy w czasie ty 
ćwiczeń mogli s>ó norm”1 e 
wyspać Zmęczyli się bardz0, 
wykonali swoje zadanie i 111,6 
li teraz pełne prawo do ie^° 
wypoczynku...

WALER?
suciiodolse*

eloki- 
wal' 
uda*

Kto iio- hbi OiZÎ
Wśród niektórych amery- 

kmiskich „n/iprajciarzy świa­
ta” z pozycji siły, w wyraź­
nej niełasce znalazła się Or­
ge nizacja Narodów Zjedno­
czonych. Widocznie jej obra­
dy i uchwały rozmijają się 
z zainteresowaniami zwolen­
ników nieograniczonych 
zbrojeń i konfrontacji. 
Ostatnio dała temu wyraz 
pełniąca funkcję ambasado­
ra USA przy ONZ pani 
Jean J. Kirkpatrick przem,a- 
wiając w Waszyngtonie na 
konferencji . delegatów 
skrajnie prawicowej organi­
zacji, noszącej nazwę „Le­
gion Amerykański".'

Otó. pani Kirkpatrick 
* głęb kim ubolewaniem 
stwierdziła, ie najogólniej 
biorąc, «este Zgromadzenia 
Ogólnego i Rady Bezpieczeń­
stwa są „przygnębiającym 
widowiskiem", a w dodatku 
stanowią prawie dokładne 
zonrzecenie intencji twór­
ców Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.' Jej zdaniem, 
pndztawowym celem ONZ 
powinno byó roz.u;iąz’.-wanie 
konfliktów Swiatowydi tym 
czasem dzieje się coś zupeł­

nie innego. Zamiast rozwiązy­
wać konflikty ONZ polaryzu 
je je, rozszerza i rozjątrza.

Jest to oczywiécie kwestia 
punktu widzenia. Można na 
przykład twierdzió, że de­
bata Rady Bezpieczeństwa 
nad sankcjami wobec Izrae­
la za aneksję Wzgórz Golah 
jest rozjątrzaniem tej przy­
krej -prawy, podczas gdy 
zdecyaowanym jej rozwiąza­
niem byłoby usankcjonawa- 
nie decyzji Tel Awiwu. Wi­
docznie jednak ta,kie stano­
wisko zdecydowanej więk­
szości członków Rady Bez­
pieczeństwa nie mieści si< 
w ß'owie — i w tym cały 
ambaras.

Pani Kirkpatrick, dając 
jednak wyraz swym skłonno 
iciom do obiektywizmu, 
przyznała również, że ow­
szem, są pewne pozytywne 
dziedziny działalności ONZ, 
jak np... służba meteorolo­
giczna. Można i tak. Jest to, 
jak wiadomo, dziedzina dos­
konale obojętna wobec poli- 
tyczny'h problemów świa­
ta. Może słyżyt zarówno 
zívolennikom pokoju, ■ jak f 

jeno zdeklarowanym prze­
ciwnikom, bez względu na 
zapatrywania, przynależność 
i numer kołnierzyka, Jed­
nakże w innych dziedzinach
— zdaniem pani ambasador
— sytuacja przedstawia się 
bardzo- niepokojąco. Według 
jej dywagacji, większość rzą­
dów ną świecie z punktu 
widzenia standardów ame­
rykańskich, to rządy złe, nie 
potrafiące skutecznie pro­
wadzić ani polityki ' wew- 
nefrznej, ani zagranicznej. 
Niemniej, stwierdza z me­
lancholią pani Kirkpatrick, 
Stany Zjednoczone zmuszo­
ne są nieraz popierać rządy, 
które uważają za złe.- Cóż, 
chciałoby się powiedzieć,

x biedne Stany. Oto dc czego 
prowadzą meandry polityki...

Pani Kirkpatrick w za­
kończeniu podkreśliła, że ad­
ministracja prezydenta. Rea 
gnna czyni obecnie wszystko, 
aby przywrócić wiarygod­
ność Stanów Zjednoczr tych 
i efektywność, amerykańskie) 
polityki zagranicznej. Oce­
niaj oierwszy krok dzia­
łalności tej administracji, 
można zdaniem pani amba-

sador stwierdzić, że uczynio­
no decydujący krok aby po­
łożyć kres dziesięcioleciu nie- 
ac eniania siły militarnej...

Tu jest włośnie pies po­
grzebany. Tylko siłą można 
uszczęśliwić świat. Jak tu 
nie wierzyć pani Patrick?

W nie mniej ostry sposób 
zaatakował też ostatnio ONZ 
burmistrz Nowego Jorku, 
Edward, Koch. Wyraził on 
przekonanie, iż Stany Zjed­
noczone powinny znacznie 
zmniejszyć swój wkład fi­
nansowy na rzecz Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych ponieważ, jak oświad­
czył, „Nie rozumiem, dlacze­
go mamy być kozłam.i ofiar­
nymi i. płacić przerażająco 
duże sumy".

Według pana Koch, ONZ 
nie potrafi robić niczego in­
nego, jak tylko atakować 
Izrae' Dlatego też sugeruje, 
żeby Stany Zjednoczone wy­
stąpiły z tej Organizacji lub 
też przynajmniej podjęły 
wysiłki, mające na celu jej 
rozwiązanie.

Cóż, projekt, jak wiele in- 
npch.^Kfoś kiedyś nie znosił 
Ligi Narodów. Ktoś d,ziś nie 
lubi ONZ. Proza historii,., 
proza życia.

OBSERWATOR

PJA PâZEÂHE TYGÖDfiUA
> IMGBÀÉCÎ :

Podwyżki cen wyrobów tytoniowych w Austrii

W Austrii podwyższono o ok. 13. proc, ceny wyrobów ty­
toniowych Paczka papierosów zależnie od gatunki. — zdro­
żała od jednego do trzech szylingów. Cena paczki papiero­
sów w Austrii kształtuje się obecnie na poziomie od pół­
tora do dwóch dolarów. O pięć szylinaów podrożały paczki 
cygar, a od dwóch do trzech szylingów różne gatunki tyto­
niu fajkowego, papierosowego oraz tabak1. Oblicze się, że 
obecna podwyżka powinna przynieść skarbowi ok 9OJ min 
szylingów w skali rocznej.

Irak odparł ofensywę irańską?

Irackie dowództwo wojskowe podało, źe ofensywa irańsk*.  
w rejonie miast Bostan, leżącego w Chuzestanie, została 
odparta. Walki wokóI tego miasta toczyły sit ze wzmożoną 
siłą od dwóch tygodni. Irakijczycy utrzymują, że „tysiące 
żołnierzy irańskich zostało zabitych i rannych”. Miano też 
wziąć do niewoli „wielu żołnierzy” Iianu.

Komunikat dowództwa irackiego zajiaeza jednáfc te 
Irańczycy zostali zmuszeni dó przysłania nowych posiłków 
w rejon walk.

Ograniczenie inwestycji na Węgyzech

Zgodnie z założeniami planu gospodarczego na rok bi- ią- 
cy, zapotrzebowanie ' na budownictwo inwestycyjne na Wę­
grzech zmniejszy się o 6—7 proc. Inwestj cde w socjalistycz­
nym sektorze gospodarki osiągną wartość 178—180 mld fo­
rintów, w tym 76 mld przeznaczy się na budowę wielkich 
obiektów.

Jak pisze agencja MTI, w działalności inwestycyjnej na­
stąpi dalsza koncentracja środków, Spośród 20 wzniesionych 
obiektów 7 zostanie przekazanych do użytku w *ym  roku. 
Jednocześnie rozpocznie się budowę trzech wielkich obiek­
tów. Mimo to wartość prac budowlanych będzie o !> m’d 
forintów mniejsza niż w roku ubiegłym. Połowę nakładów 
przeznaczy się na budowę elektrowni atomowej w Paks, 
rozbudowę metra budapeszteńskiego, lotniska Ferihegy oraz 
modernizację mostu Arpada w Budapeszcie.

Plaga, bankructw w RFN
■ W RFN nada) mnożą się bankructwa różnych firm prze­

mysłowych i handlowych. W 1981 roku upadłość ogłosiło

8500 przedsiębiorstw. Towarzystwa kredytowe zarejestro­
wały wskutek tego straty sięgające 18,5 mld marek

ł
Antyradziecki eksces w Waszyngtonie

W piątek nad ranem przed biurem radzieckich linii lo+ni- 
ezych „Aerofłot” w centrum Waszyngtonu, eksplodował ła­
dunek wybuchowy. Eksplozja szczęśbwym zbiegiem okolicz­
ności, nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach, powodując 
tyljco nieznaczne straty materialne.

Biuro .Aerofłotu” usytuowane ist w dzielnicy zajmowa­
nej przez przedstawicielstwa dyplomatyczne, niedaleko 
ambasady radzieckiej.

Jak doniosła telewizja ABC odpowiedzialność za zamach 
miała wziąć na siebie reakcyjna organizacja pod nazwą 
„Liga Obrony Ży dów”.

Manewry marynarki wojennej USÄ 
. w pobliżu Japonii

Na początku lutego br. na Morzu Japońskim odbyły się 
zakrojone na szeroką ska’ę manewry marynarki wojennej 
USA. Wzięło w nich udział 14 okrętów wchodzących 
w skład VII Floty Amerykańskiej, w tym lotniskowiec 
„Coral Sea” i dwa krążowniki rakietowe. Fakt przeprowa­
dzenia tycn manewrów utrzymywany był w tajemnicy 
i dopiero niedawno poinformował o nich rząd japoński.

Francja dostarczy Zjednoczonym Emiratom 
reaktory atomowe

Minlste ds. ropy naftowej i bogaertw naturalnych Zjed­
noczonych Emiratów Arabskich, Maana Ibn Said Al-Qtejba 
poinformował po rozmowach z przebywającym w tym kraju 
z wizytą francuskim ministrem spraw zagranicznych, Clau- 
dem Cheyśsonem; że Paryż wyraził gotowość dostarczenia 
Emiratom reaktorów nuklearnych. Kompetentne urzędy obu 
krajów sędą musialy jeszcze wyjaśnić konkretne warunki 
dostawy tych urządzeń. Dostawy reaktorów dla Zjednoczo­
nych Emiratów przewidywane są w ramach współpracy za­
kładającej rozwój energetyki jądrowej i słonecznej w Zjed­
noczonych Emiratach oraz dostawy ropy naftowej z tego 
kraju dla Francji.

Awaria w moskiewskim metrze

Moskiewskie dzienniki „Wieczernaja Moskwa” i „Moskow- 
skaja Prawda” poinformowały, że 17 lutego na stacji 
„Awiamotornaja” na linii kalinińskiej metra moskiewskiego 
nastąpiła awaria schodów ruchomych, tyśród pasażerów są 
poszkodowani. Przyczyny awarii bada komisja.

Rokowania wiedeńskie

KAROL HERBST

B J a wiedeńskich rokowa­
ły niach w sprawie wza- 
I ® jemnej redukcji sił 

4- w zbrojnych i zbrojeń w 
Europie Środkowej o- 

raz środków im towarzyszą­
cych delegat Polski przedłożył 
w imieniu państw socjalistycz­
nych projekt porozumienia, 
które może — jeśli dobrą wolę 
okażą państwa NATO — 
pchnąć naprzód te niezmiernie 
leniwie toczące, się negocjacje. 

Przypomnijmy,' że trwają one 
<xi 30 października 1973 roku z 
udiiaiem siedmiu państw człon­
kowskich Układu Warszawskie­
go i dwunastu państw należą­
cych do Paktu Północnoatlan­
tyckiego. Redukcja sił zbrojnych 
i zbrojeń, o której mowa jest 
w naddunajskiej stolicy, ma być 
dokonana w strefie obejmującej 
po s-tronie NATO — Belgię, Ho­
landię, Luksemburg i RFN, po 
stronie .'Układu Warszawskiego 
CSRS, NRD i Polskę. Dotyczy­
łyby one również stacjonują­
cych w tyćh krajach wojsk USA, 
Kanady, Wielkiej Brytanii i 
ZSRR Nawet ’“dnak delikatna, 
bo przecież dotycząca istotnych 
problemów bezpieczeństwa każ­
dego państwa materia roko­
wań 1 mnogość skomplikowa­
nych szczegółów, w których jak 
wiàdomo leży we wszelkich ro­
kowaniach diabeł pogrzebany, 
nie usprawiedliwiają tego, że od 
9 lat w rozmowach wiedeńskich 
nie doszło do konkretnych rezul 
tatów. Fakt .ten należy przypi­
sać obstrukcyjnej taktyce 
państw NATO.

Omijając meritum rokowań 
przez długi czas koncentrowały 
one całą swą energie na kwet 
stionowaniu danych liczbowych 
dotyczących liczebności sił zbroj 
nych ' państw socjalistycznych 
znajdujących się w strefie reduk­
cji. Wszelako w ciągu 7 at NATO- 
wscy dyplomaci nłe zdołali przed­
stawić wiarygodnych argumen­
tów osłabiających te dane. Przed­
stawiciele Zachodu, a zwłaszcza 
USA zainteresowani byli przede 
wszystkim nieproporcjonalnie 
wielką redukcją radzieckich sił 
zbrojnych w tej strefie. Argu­
mentowali oni, że ZSRR jest 
bliżej położony Europy środko­
wej niż USA, nie biorąc pod u- 
wagę, że USA dyspomjją wokół 
naszego kontynentu siecią setek 
baz, utrzymują w zachodniej 
Europie magazyny ciężkiej bro­
ni i mogą w krótkim czasie prze 
rźucić drogą lotniczą pokaźne 
kontyngenty wojskowe zza A- 
tlantyku. Przedstawiciele NATO 
niechętnie natomiast mówili o 
redukcji sił zbrojnych innych 
państw sojuszu atlantyckiego 
chcąc oczywiście zapobiec 
zmniejszeniu liczebności naj­
większej w Europie zachodniej 
armii ■— zachodnioniemieckiej 
Bunaeswehry.

Sojuszników zachodnich nie 
zdołało nakłonić do ustępstw na­
wet jednostronne zmniejszenie 
przez ZSRR jego sił zbrojnych 
tacjonowanych v NRD o 20 tys. 

żołnierzy oraz tysiąc czołgów i 
innego sprzętu wojskowego. 
Równocześnie decyzja r państw 
NATO o stacjonowaniu, poczy­
nając od 1983 roku, w Europie 
Zachodniej nowej generacji a- 
merykańskich rakiet nuklear­

nych średniego zasięgu P°'yS^;e- 
skomplikowaia rokowania * -t 
dońskie i zapoczątkowała w''' 0 
napięcia międzynarodo1'' 
trwającego do dziś. ,3j.

Rokowania wiedeńskie są 
ne, szczegóły nie przedrą'aíí j, 
do publicznej ' wiadomości- , J^a, 
nak na podstawie opublil* 0 
nego zarysu projektu PYr,°re- 
mienia o I etapie wzajemni!.£f- 
dukcji zbrojeń można 
dzić, że stanowi on P°''Vl~.v 
kompromis i wyjście naprz 
niektórym postulatom oa,íntr 
NATO Jest to projekt 
jacy kompleksowo wSZ? ,ęA' 
problemy dyskutowane w • laty' 
niu, obejmuje również inlC^ja' 
wy poprzednio już Pr7e^s?^g0r: 
ne przez państwa Układu . „)> 
szawskiego łącznie z kwest 
co do których istnieje ztieZ je 
poglądów. Przewiduje of!'>r 
końcowym celem dwóch 
redukcji będzie ustalenie Ç ął 
pów całkowitej liczebności 
zbrojnych każdego z SOJl!7,dzi- 
na poziomie po 990 tys.
W. I etapie ZSRR i USA rol­
kowałyby swe siły zbrojne w ą 
ropie Środkowej odpowiedź 
20 i 13 tys.'żołnierzy z 
cjami bezpieczeństwa dla _ ^.ęł 
stkich państw uczestniczący et9- 
rokowaniach. Również w 1 j6K' 
pie strony rokowań, nie z ,v 
szałyby w ram~ch swojp? ę(.ti 
juszu liczebności sił 7‘br0, e 
w Europie Środkowej. Maj 
uwadze swe beznieczen .^ą- 
pań'stwa. socjalistyczne n' 

a aby już w I etanie z0" tapi® 
zać się do redukcji w U 'LalfO" 
sił lądowych w Europie. jjN
wej proporcjonalnie do 
sił danego państwa w $<lí
do którego ono należy 
zbrojne żadnego państwa w fe­
ile redukcji n;e naoglyb? P. tf- 
kroczyć 50 proc kolekty 
czebności sił zbrojnych '*w. cii0' 
ty!, żołnierzy). Projekt -WjatO 
dząr naprzeciw P^^.^uÎ® 
państw zachodnich Pr’ Y. j to' 
wreszcie odpowiednie śrop r£kíií 
warzyszące. pod którymi trol' 
mie się przedsięwzięcia 1*  
u» weryfikacyjni itp.

Państwa socjalistyczny “ tn1'1 
monstrowały w Wiedniu,, t el 
rao często nie przebiera.iajjjeC' 
środkach kampanii ant erą 
kiej i antypolskiej nrowao 
zwłaszcza przez USA 1
odprężenie rniędzynarodo 
cierpliwe szukanie drós “ .Jtiy 
rozumienia za ceF nadr' jd' 
swej polityki. Nie trzeba Lpis 
kreśłać jak doniosłą zr,a 1 
miałby jakikolwiek krok,9 ■ si» 
dze do 'redukcji z.brojen • fie- 
zbrojnych, zwłaszcza w 
wralgicznym punkcie nS pd' 
globu, jakim jest Europa 
kowa. gdzie stykają í ie 
dwa ugrupowania polit” 
wojskowe.

Wybór przez .państwa s zI1iKa 
styczne Polski na ich rza pć'?! 
w przedstawianiu' nowyC11 piic 
pozycji rozbrojeniowych dl9 
wypada jako wyraz uzm>a n ' 
konsekwentnej pplityki 
czńej naszego kraju zn31falist5,i 
cej z całą wspólnotą sorL«ř0j« 
czną do. pokojowego r jgfę' 
kontynentu. W naszym 
biej pojętym interesie 
wym leżv stabilizacja pi 
w Europie, do którei orz , * 
się może postęp rokow 
Wiedniu.

I



iAKŁAD DOSKONALENIA zawodowego 
w KATOWICACH, ui. Krasińskiego 2

Organizuje kursy:
łUł"r ií?Cy^n* * Pr*ygotowu|qce  ao egzaminu no ty- 

lk0 wykwalifikowanego oraz mistrza we wszy- 
dOrtA" *°wodach,  studium mistrzów dyplomowanych pe- 
ai«fcł?!CZne' Kesr1orysowan,a * budownictwie, spawania 
wźu. frvc,ne9° sbawanio gazowego, naprawy odblorni- 

r°öiowych, naprawy ootUornlków telewizyjnych, 
tleń**  kotłowych Î c.o., obsługi pistoletu „Grom", kre- 
-1" technicznych, bukieciarstwa, manlcure-peölcure, 
*ioCh?nflcô* * lakierników samochodowych, kroju I tiy-

FABRYKA PRAS AUTOMATYCZNYCH 
ZAKŁAC NR 3 „WYKROMĘT“ W CZĘSTOCHOWIE 

tałrudnl natychmiast:
Do produkcji wykrojników i tłoczników

• FREZERÓW
• TOKARZY
• SZLIFIERZY

Wynog' odzeme w systèm e dntawkowo-pre.mowyrr. 
Do produkcji pros

• TCKARZY
• FREZERÓW

Wynagrodzenie w systemie akordé vym.
Do produkcji odlewów

• FORMlERZY
4 OCZYSZCZACZY

Wynagrodzenie w système akordowym.
Warunni pracy i płacy zgodne z Układem Zbioro­
wym Pracy dla Przemysłu Maszynowego.
Zakład zapewnia:
— po roku procy ekwwolent p'emężny zo węgiel
— nagrody jubileuszowe i z funduszu zakładowego
— po 5, 10, 15 i 20 latach pracy dodatek s.atowy 

w wysokość odpowednio 5% 10%, 15%. 20%. 
dla zatrudnionych przy p'odukcji odlewów do 
§%.

— możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych 
,no kursoch zakładowych, w szkołach średnich 
i wyższych,

— Domoc f’nonsowq w postać pożyczki mieszka­
niowej wg obowiązujących przepisów,

— rakwoterjwan.e w kwaler6ch prywatnych, dla 
pracowników spoza Częstochowy,

— możl'wość korzystanc z wczasów rodzinnych we 
własnych ośrodkach wypoczynkowych oraz w 
osrodku wczasowo-sanatoryjnym w Polanicy 
Zdroju,

— korzystanie z kolonii letmch I obozów dla dz>ec 
0’acowmków,

— okresowe zooootrzeme w przetwory m-ęsne 
i własnej hodowli,

— korzystane z Ynprez kulturalno-rozrywkowych, 
sportowych, wycieczek krajowych,

— pełne zaopatrzenie w owoce i jarzyny w okej 
„witaminy".

Przyjęcia do pracy I Inłcmaejl udziela:
Dział Spraw Osobowych < Szkolenia Zawodowego 
FPa „Wykromet” Częstochowa, ul. Rolniczo 33, tel 
520-21 wewn 62

1 V ’ 6149kr

* ' hoftu rocznego 1 maszynowego, tiziewlarstwo mó- 
fen Oweflo ’ ręcznego, uprawy warzyw l kwiatów pod

ę. obsługa Fiata 126p oroz no zlecenia zakładów
»__ Pracy we wszystkich specjalnościach.
‘’P’iy przyjmuję l Informacji udzielają:

Ośrodki Kształcenia Zawodowego
w województwie ’taiowlckim:
- Jotowlcs, ul. Krasińskiego Z. tel. 517-441. wewn. 

Ż< lub 3S
~ Gliwice, ul. Boruckiego 3. tel. 311-181
- Jaworino. ul Żwirki ‘ Wigury 5, rei. 36-60 
'Olkusz, ul. Bieruta 20. tel. 316-S5
~ Ryun k, ul. Zawadzkiego 8. tel. 214-27 
~ sosnowiec, ul. Kilińskiego 25. tel. 661-6S1

. ul. Bufowlanyi 156 tel. 271-746
~ kude Si.-ł. ul ■ Świerczewskiego 8. tel, 486-SOk
- Zabrce. or« Hutnic y 5 tel. 711-058

" ' 'iewódzłwie częstochowskim:
~ Częstochowa, ul. Kościuszki 10, 1e> 439-31
~ Pr ęczna. ul. Molorat 14 tel 692
~ cuiMInlec, ul. Wieczorka 3. lei. 26-76
~ ïsrkl. ul. Sosnowa 3. lei. 316-96

* wt-i wództwle bielskim:
*lelxko-Blało ul. Sempołowskle) 1, te’ 253-12 
Andrychów, ul. Obr. Stalingradu 38 tel. 531-22 

~ Jitroń. ul. Stawowa 3. tel. 33-00
- Zywlee ul. Komisji Edukacll Norodcwel. tel. 23-73

220kr

•SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ŚWIT" 
*2-300 MYSZKÓW. u‘ 1 Majo 13*  

dysponuie wolnymi mocami produkcyjny­
mi w zakresie montażu drobnych wyro­
bów z branży metalowej, elektrotechnicz­
nej i zabawkarskiej systemem pracy na- 
t kładczej.

Informacji szczegółowych udziela Dział Głów­
nego Technologa Spółdzielni.

' 304kr

pracownicy poszukiwani
HUTa BAILDON vFkATOWICACH 

zatrudni natychn asf
na dogod ich warunkach finansowych:

® EKONGMISTÛW (mężczyzn) z wyższym wy­
kształceniem, odpowiednim stażem i do- 
świadczenem zawodowym na stanowiska sa­
modzielne i kierownicze,

® ABSOLWENTÓW szkół średnich na stanowi­
ska księgowych i rachmistrzów,

• ŚLUSARZY — specjalistów hydrauliki siłowej.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale 

spraw osobowych, Katowice, ul. £ Dzierżyńskiego 
10.° 'biurowiec administracyjny hutv), w godzinach 
od 7 do 15, tel. 588-221, wewn. 1228, 1236.

323kr

ZAKŁAD AUTOMATYZACJI I MECHANIZACJI 
PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 
w GLIWICACH, ul Toszecka 99 

z a t r u d n i
od 1.4.1982 pracownika na stanowisku
★ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Zgłoszenia przyjmuj« Dział Kadr pokój 311, tel. 
31-92-61, wewn. 271.

292kr

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 
„PRODRYN"

RUDA SLĄSKA 9, ul. Świerczewskiego 18a 
tel. «87-083 do 86, wewn. 260 

poszukuje:
1. pracowników do pracy na terenls Rudy Śląskiej 

w zawodach:
• MURARZ
• ZBROJARZ
• CIEŚLA BUDOWLANY
• INSTALATOR C.O., WOD. KAN.

2. pracowników do pracy na budowie w Trzebini 
w zawodach:
9 MURARZ
• OMOCNIK MURARZA
• CIEŚLA BUDOWLANY
• INŻYNIERA LUB TECHNIKA BUDOWLANEGO 

z uprawnieniami na stanowisko kierownika budowy 
w Trzebini.

Nadmienia się, że przedsiębiorstwo prowadzi 
również .budowy na terenie NRD.

365kr

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 
BIELSKO-BIAŁA

OGŁASZA ZAPISY
do kłos I szkół przyzakładowych

Zapisy przyimują:
'• ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA FSM BIELSKO-BIAŁA, UL. FI­

LAROWA 50 do zawodów;
• elektromechanik
• mechanik kierowca pojazdów samochodowych
• mechanik maszvn i urządzeń przemysłowych
• ślusarz narzędziowy
• operato' obrabiarek skrawających
• monter wewnętrznych instalacji budowlanych (okres nau­

czania 2 lata)
• tokarz
• frezer

11 LICEUM ZAWODOWE FSM BIELSKO-BIAŁA, UL. FILAROWA 50 do 
zawodów:

• mechanik naprawy maszyn i urządzeń Yń»1
• mechanik automatyki przemysłowej i urządzeń precyzyjnych

"I. TECHNIKUM SAMOCHODOWE PO 8 KL. DLA MŁODZIEŻY, BIELSKO-
BIAŁA, UL. FILAROWA 50 w specjalności:

,, • naprawa i eksploatacja pojazdów samochodowych
łychy

’• SADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA FSM TYCHY, UL. H. SAWIC­
KIEJ do zawodów:

• mechanik kierowca pojazdów samochodowych
• elektromechanik pojazdów samochodowych
• blacharz karoseryjny

malarz lakiernik
• spnwacz
• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych (mońter po- 

pojazdów samochodowych)
• ślusarz narzędziowy
• operator obrabiarek skrawających (tókarz, frezer)

'<• TECHNIKUM ZAWODOWE FSM PO 8 KL. TYCHY, UL. H. SAWIC­
KIEJ w soecjalności:

• naprawa i eksploatacjo pojazdów samóchodowych
•H. TECHNIKUM ZAWODOWE FSM PO ZSZ TYCHY, UL H. SAWICKIEJ 

w specjalności:
• naorowo i eksploatacja pojazdów samochodowych

USTROŃ
1 ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA FSM USTROŃ, UL. 1 MAJA 12 

do zawodów
• operator urządzeń do obróbki plastycznej
• tokarz
• frezer
• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
Ô mechanik pojazdów samochodowych
• elektromechanik

II. TECHNIKUM MECHANICZNE FSM USTROŃ, UL. 1 MAJA 12 w spe­
cjalnościach:

• obróbka plastyczna
9 obróbka skrawaniem

SKOCZÓW
I. DZIAŁ SZKOLENIA ZAWODOWEGO ZAKŁAD NR 5 „ODLEWNIA" 

SKOCZÓW, UL. CIĘŻAROWA 11 do zawodów:
• formierz odlewnik
• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
• tokarz-frezer

CZECHOWICE
I. DZIAŁ SZKOLENIA ZAWODOWEGO ZAKŁADU PSM NR 8 CZECHO­

WICE, UL. SŁOWACKIEGO 33 do zawodów:
® tokarz, irezer
• mechanik' maszyn i urządzeń przemysłowych
• elektromonter
• ślusarz narzędziowy

SOSNOWIEC
I. DZIAŁ 'ZKOLENIA ZAWODOWEGO ZAKŁADU NR 7 FSM SOSNO­

WIEC, UL. PEKIN do zaWodOw:
• tokarz, frezer
• ślusarz narzędziowy
O mechanik maszyn i urządzeń órzenlysłówych

I. DZIAŁ SZKOLENIA ZAWODOWEGO Z-DU NR 11 FSM BIELSKO 
BIAŁA, UL. MONTAŻOWA do zawodów:

® betoniarz zbrojarz
• cieśla budowlany
• instalator urządzeń sanitarnych
® blacharz dekarz
• murarz tynkarz •

okres nauczania zawodu o kierunku budowlanym trwa 2 lata.
WĘGIERSKA górka

I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA PRZYZAKŁADOWA „ODLEW­
NI” WĘGIERSKA GÓRKA, UL. KOŚCIUSZKI do zawodu:

• tokarz

V7ARUNKI PRZYJĘCIA: ,
— ukończona VIII klasa szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— wiek 15—17 lot

WYMAGANE DOKUMENTY:
— podanie z określeniem zawodu, życtarys
— 3 zdjęcia legitymacyjne
— świadectwo ukończeńa VIII kłosy szkół\ podstawowej
— świadectwo ukończenia ZSZ (dot. Technikum Zawód. po ZSZ)
— wyciąg ocen za I okres
— ^głoszenie absolwenta
— karta zdrowia

DI« uczniów zamiejscowych szkoły w Bielsku-Białej, Tychach, Ustroniu 
oraz Skoczowie zapewnia się miejsce w internacie.

Życzymy pomyślnych wyników w nauce.
Dyrekcja Fabryki

Samochodów Małolitrażowych

CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO „STRADOM" 

CZĘSTOCHOWA, ul. 1 Maja 21 
zatrudnią natychmiast 

pracowników w następujących zawodach: 
KOBIETY
• ZGRZEBLARZ
• PRZĘDZARZ
• CZESACZ-ROZCIĄGACZ
• PRZEWIJACZ przędzy i nici
• TKACZ

do przyuczenia w/w zawodach
• POMOCNIK na wydziale produkcyjnym 

MĘŻCZYŹNI
• MISTRZ BUDOWLANY
• MONTER naszyn i urządzeń
• SluSarz
• MASZYNISTA lokomotywy spalinowej
• ROBOTNIK TRANSPORTU
• ROBOTNIK MAGAZYNOWY
• MANEWROWY
• ROBOTNIK GOSPODARCZY (sprzątacz ulic)
• PORTIER lub REWIDENT

Nowo przyjętym pracownikom zapewnia się:
— wynagrodzenie akordowe lub dniówkowe wg 

zbiorowego układu pracy dla przemysłu lek­
kiego

— uzyskar ie kwalifikacji zawodowych na kur­
sach wewnątrzzakładowych

— obiady w stołówce zakładowej
— miejsca w żłobku dla dzieci pracowników
— korzystanie z własnych ośrodków wczaso­

wych w Łebie i Tarasie oraz ośrodków FWP
Przyjęcia do procy załatwia oraz informacji 

udziela Dział Kadr, telefon 470-31, wewn. 135 
lub 136. r

171kr

przetargi

o godz. 10 w PZM Katowice, ul. Mariacka 19.

OZDG PZM W KATOWICACH 
ogłasza przetarg nieograniczony I ograniczony na 
sprzedaż następujących samochodów:
Lp. Marka Nr rej. Cena wyw. Rok prnd.
1. Skoda 1Ü0S KAC 541Z 45.000 1977
2. Fiat 125p KAC 592Z 65.000 1975
3. Fiat 125p KAC 646V o5.000 1975
4. Fiat 126p CZD 746C 37.500 1975
5. Fiat 126p KAA 298C 31.250 1978
6. Fiat 126p KAA 275C 31.250 1978
7. Fiat 125p KAE 688U 31.250' 1976
8. Fiat 125p 4849 SW 78.000 1976
9.\ Fiat 125p KAC 715H 91.000 1977

10. Fiat 125p 9190 SM 65.000 1976
11. Fiat 126p CZN 792C- 62.500 1977
12. Fiat 125p . , KAA 174S 42.500 1975
13. WSK 125 CZC 5727 2.375 1978
14. WSK 125 7003 Sl 3.800 1979
15. WSK 125 CZB 7226 2.375 1978

Przetarg ograniczony
16. Star 29 KAA 402D 84.000 1974
17. Star 23 6378 SP 87.500 1970

Przetarg pierwszy odbędzie się w dniu 19.3.82 r.,

Pojazdy oglądać można w Stacji Obsługi Ruda 
Sl.-Halemba ul. PPR 21 na dwa dni przed prze­
targiem w godz. 10—12. Wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeaazień przetargu w kasie PZM Katowice, ul. 
MariacKa 19.

W przypadku niedojścia dó skutku pierwszego 
przetargu drugi przetarg odbędzie się w termir :a 
7 dni od daty pierwszego przetargu. PZM zastrze­
ga sobie orawo wycofania samochodu z przetar­
gu bez podania przyczyny. 450kr

FABRYKI MEBLI GIĘTYCH W JASIENICY K/BIEL- 
SKA-BIAŁEJ ogłaszają przetarg nieograniczony na 
sprzedaż niżej wyszczególnionych samochodów:
1. SYRENA R-20L nr rej. BBĄ 87K, nr sil.182097,

nr fabr. 271037, rok produkcji 1974, stopień zu­
życia 55%, cet o wywoławcza — 44.550 zł.

2. SYRENA 105B nr rej. BBA-297F, nr sil. 282340, 
nr fabr. 2307, rok prod. 1976, stopień zużycia

‘ 45%, cen wywoławcza — 74.250 zł.
Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazanią 

się ogłoszenia w prasie o godz. 11 w Fabrykach 
Mebli Giętych w Jasienicy, Zakład nr 1. Pojazdy 
oglądać można na 2 dni przed terminem przetargu 
na terenie w/w przedsiębiorstwa. Przystępujący do 
przetargu zobowiązani są wpłacić do kasy przed­
siębiorstwa wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej pojazdu, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
cofania pojazdów z przetargu bez podania przy­
czyn. 368kr
SPÓŁDZIELNIA PRACY RĘKODZIEŁA LUDOWEGO
I ARTY' YCZNEGO „PILSKO" W ŻYWCU, UL. 
KOŚCIUSZKI 45, ' ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż pojazdu mechanicznego marki „ŻUK" 
typu furgon A-06, rok prod. 1979, nr silnika 544995, 
nr podwozia 304814, stopień zużycia — 55 proc., 
cena wywoławcza 108.000 zł.

'Przetarg odoęazie się w dniu 12.IH.1982 r. o aodz.
II w świetlicy spółdzielni, adres j.w. Wadium 
w wysoKOŚci 10 „proc, ceny wywoławcze] należy 
wpłacić w kasie spółdzielni w dzień przetargu do 
godz. 10.

W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym 
dniu o godz. 13.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. 538kr

unieważnienie
DYREKCJA SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 18 
W PSZCZYNIE unieważnia pieczątkę podfużną-gu- 
mową o treści: Szkoła Podstawowa nr ’8 
w Pszczynie. 429kr

Zo treść ogłoszeft redakcjo „Trybuny Robotnicze!’* 
Odpowiada, Informaci’ dotyczących orzyjmowanla oałoszprt 
udziela Biuro—Datas?eA, tel. centrali 537’241, wewn. ’25 lub 
bezpośredn,1 538-663.

TELEWIZJA

PONIEDZIAŁEK
22

lutego
Męrty

Małgorzaty
Wschód słońca 6.38
Zachód słońca 17.02

PROGRAM I

u'?? Dziennik
ftr *t0Sranl dnia

>,Flr. * Ła młodych widzów: 
Łkjiń- tropicieli", ,,Zwie- 

i film z setü ,Las-

17 v Dziennik
iS flr Tnterstudi°

żfy- --J Dlaczego lubimy mare 
‘ Yta fiińi przyrodni-

Rolnicze rozmowy 
";r>ro niamoria” — woj- 

,j Z Ł: n dokumentalny
t ^Jrs-4Pien’*‘ amoasa- 

’R w Polsce4 dobranoc - .
koncert chopmówśki z ]|^ejwoli

ÎO ït Siennik telewizyjny
Teatr Telewizji — Jan 

f*iysa  ■ ^râszki z dztabłem”, 
Tadeusz Lis. Wy- 

Barbara Wrzesińska, 
na Zawadzka, Jan 

Łila..an Kociniak, 
. Kainas Marek Kondrat, 

1 f Kowalewski i inni
Krucjata obłudy —

4 *»  Publicystyczny
"ťss DziBnniK

’ 5 Melodia na dobranoc

PRC gram n

EcZOR kubański
la w TVP

i 20 £°tCie z Kuov
x . Kuba jaką widziałem 
We. .
IS qq śpiewa Maria FarahA 
19.3q Proaram lokalny
?0 j- Dzii mik telewizyjny 
c» .Kuba jaką widziałem 

řió-3o\
n*’a2° Alvarez | ‘6- 

^htVl ^"yklon — film doku­
li i- Y
' ej Kuba jaką widziałem

OSTRAWA
U Sv!1” 1: 15-3< SzkOła P°- 
'*1(1 doświadczeń (5) 
• 1 dla ladomości 16-40 10 mi* 
’ 4 T Państwa 16.50 Pionier- 

pii a*~Hka ” 17.10 Kompas 
70isk. 18.05 Świat so- 

3 Ift 18.30 Lékarz radzi 
't .l*zorynka  19.30 Dzień 

?" tr-? Spojrzenie w lustro 
tv wg M. Niem- 

41 20 Azyżnut 22.00 24 

godz. w świecie 22.15 Mistrzo­
stwa świata w narciarstwie 
klasycznym (bieg kobiet na 5 
km Oslo) 22.35 Sport za gra­
nicą 23.05 Dziennik.

Program II: 1815 Wiado­
mości 18.20 Domek z piernika
— baśń 18 40 Rycerz Burza (8)
— sc-ial tv fr. 19.30 Jęz. 
ang. (24) 20.20 Piosenki 1981’ 
roku 0.55 Laleczki Jerzego 
T-nki 21.20 Aktualności- 21 50 
Melodie na dwa głosy 2 cz. 
filmu pr. ZSRR.

e [1ŘADIO

Drodzy Czytelnicy!
W dzhiejseym wydaniu 

mTR” nie zamieszczam^ 
programów I i H PR. Wy­
jaśniamy iż programy 
otrzymujemy z PR za po­
średnictwem Polskiej A- 
gencji Prasowej, która mi­
mo naszych usilnych sta­
rań nie mogła nam ich do­
starczyć.

Stałych Czytelników „TR*,  
serdecznie przepraszamy.

MOGRAM IV UK*

Katowice 68,33 MHz — STEREO 
Częstochowa 63,W MHx — MONO 
5.57 Początek programu, 6.00 Dzien­

nik. 6.05 Muzyka ludowo, 6,30—7.30 
PßOGRAM WŁASNY Z KATOWIC. 6.30 
Na śląskiej Fali. 7.30 Wstawaj szkoda 
dnia, 8.00 Poranna serenada. 9.Ö0 
Dziennik. 9.05 Quod llbet — czyi! 
kto lubi. 9.40 Czy znasz to książkę? 
- zagadka literacka. 10.00 Opera 
przez wieki. — Monteverdh ,,Orfeusz".
10.30 Ulubione piosenki Ireny Santor. 
11,00 ..Czytamy klasyków’’ — Michał 
Lermontow, 11.30 Muzyka różnych na­
rodów. 12.00 Dziennik. 12.05 ,,Od Ba­
cha do Bartoko”, 13.00 Kwodráns H- 
teróckl — fraszki polskie. 13.13 Trty 
kwadranse swingu. 14.00 Z muzycz­
nych nagrań bratnich radiofonii. 14.30 
Z kompozytorskiej teki: Romuald Twar­
dowski, 15,00 Dziennik. 15.05 Panora­
ma literacka ,,Strofy o górach’’. 15.30 
Popołudnie melomana, 17.00 Dziennik. 
17^5-1 B.OT PROGRAM WŁASNY 2 KA­
TOWIC: 17.05 Omówienie programu. 
17.07 ,,Radio żołnierzom" — Koncert 
©rk, J. Miliana, 17.30 WladomoieL 
17.35 Chcerny eanią ubleroó. 17,50 
Z naszego studia — Utwory Fryderyka 
Chopina. 18.00 Klasycy muzyki rozryw­
kowej — cz. I — Franci« Lal. 18.30 Co 
wieczór ncwleió w wydaniu dźwięko­
wym ..Grek Zorbo’ ode. 1. 19.00 
Dziennik. 19.05 Klasycy muzyki rozryw­
kowej - cz. H - Petuto Clark. 19.30 
Wieczór w Filharmonii. 21.00 Klub Ste­
reo — Dyskografia Efeetrle Light Or­
chestra ,.Eldorado". 22.30 Fakty dnia, 
22.^0 Nacre divertimento. 23.30 ?ło«y  
Instrumenty, nastroje. 0,55 Program na 
|utro I pożegnanie słuchaczy, 1,00 
Koniec programu I hymn.

*

*

Polskie Radio i Telewitja 
zastrzegają sobie możliwość 
zmiany programu.

9 KINO

WOJ. KATOWICKI!
KATOWICE: Kosmos - Wspólnik 

(15 fr. 10.30 12,00 14.3Û 1T.Û0) Rtolto 
- Skrzydełko czy nóżka (bo. fr. 1Q.C0
12.30 1 5.00 17.30), Zorza - Czułe 
miejsca (18 poi. 15.15 17.45), Mila 
nłum - Diabeł blj® żon^ (11 w©g. 

17.00), Pałac Młodzieży — Pierścień 
księżnej Anny (bo. pol, 15.00), Przy­
jaźń — Strzały Robin Hooda (12 radl. 
15.00 17.00), Ligota Bajka - Siedem 
nocy w Japonii (12 ang. 15.00 17.00), 
Szopienice Hutnik — Korek (18 wł.
17.30) , Blask - Konik garbusek (6 
radź. 15.00 17.00), Piotrowice Piast - 
Podarunek czarnego księcia (6 radź.
15.30 17.45),

BĘDZIN: Lotnik — Czułe miejsca 
(18 po!. 14.45 17.00), Nowoić - Por­
tret rodzinny we wnętrzu (18 wł. 15.00 
17.00),

BYTOM: Bałtyk — Czarny korsarz 
(15 wł. 10.00 12.30 15.00 17.30), Glo­
ria — Hallo Szplcbródka (15 poi. 10.00 
12.00 15,00 17.30), Pokój - I. Nie 
oglądaj sig za rtaml idzie koń (6 
czes. 12.00 14.30), U. Alicja ucieka 
po ráz ostatni (15 fr. 9.30 17,00), 
Mjechowke Świt — !, Rzeczpospolita 
babska (6 poi. 16.00) 11. Nickelodeon 
(12 ang. 18.00) Radzionków Casino - 
Doktor Poenaru (15 rum. 16.00 18,00)

CHORZOWł Panorama- Czarny kor­
sarz (15 wł. 14.30 17.30), Polonia - 
Diabli mnie biorą (15 fr. 10.‘00 12.30
14.30 1 7.00). Colosseum - śnleiyczko 
czy różyczko (6 NRD 15. OT 17.00). 
Pionier Trzeba Zabić tę mllotó (18 
poi. non-stop 10.00-20.00)

CHRZANÓW: Sztuka — Prawdziwe 
łycie Drakull (15 rum. 18.00)

CZECHOWICE r Silesia - Ksl0nicz- 
ka no grochu (bo. bułg. 17.00)

CZELADZt Uciecha — Teié (12 cz®«.
13.30 1 8.00)

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka - 
Droga szkieletów (15 rum. 14.45 17.00) 
Zqbkowice Uciecha — Księżniczka na 
grochu (6 radź. 15.15 17.15) 
Ä GLIWICE: Bajka — öorqczka sobot­
niej nocy (15 USA 10.00 12.30 15.00
17.30) Apolla — Szkarłatny pirat (1ł 
USA 15.00 17.15), Kinoteatr „X" - 
Narodziny gwiazdy (15 USA 13.00
15.30 17.45) Łabędy Metalowiec - fay 
przestworzy (15 ang. 17.00) Pyskowice 
Uciecha Na Wielkiej Rzece (6 czes. 
16.00 18.00) /

KNURÓW: Casino — I. Pan Tau w 
obłokach (6 czei.) li. Klinez (15 pal.)
14.30 16.30 1 8.30

MIKOŁOW: Stal - Dzięki Bogu już 
plátek (15 USA 14.45 17.00)

MYSŁOWICE: Piast - Powrót Me- 
chagodzifll (12 Jap. 14.30 17.00) Aria 
- Jak rozpętałem II wojnę iwiotową 
(6 poi. 14.30 16.30)

RACIBÓRZ: Bałtyk — Žycle Jest pię­
kne (12 wł. radź. 14.00 16.00 18.0C)

RUDA ŚLĄSKA: Bałtyk - Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc Sierżanta 
Peppera (12 USA 14.00 16.00 18.00) 
Nowy Bytom Patria — Szczęki ił (15 
USA 14.00 16.00 18.00)

RYBNIK: Slqxak — Czarny korsarz 
(15 wł. 14.00 16.00 18.00) Górnik - 
Kalio Szplcbródka (15 pot. 13.00 15.00 
17.15)

SIEMIANOWICE: Jednotí - Abba 
(6 srw. 14.30 16.15) Michałkowie« Zo­
rza — Trędowata (12 poi. 15.00 17.00)

SOSNOWIEC: Muza - I. Zwiercia­
dło wielkiego Maguta (6 NRD) II. 
King Kong (12 USA 9.30 12,00 M.30 
17.00). Metalowiec - Dzieci wśród pi­
ratów (bo. jap. 14.30) II. Roman I 
Magda (18 poi. 16.15 18,15) Milowlee 
Dom Kultury — Powrót MechogodilHi 
(12 USA 16.00 18.00)

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Cotoweum - 
Zmory (18 poi. 15.00 17.00) Llplny 
Odrodzenie - Gra o jabłko (Ił czer.
15.30 1 7.30) Chropaczów Slqsk - Pi- 
rńei XX wieku (12 radź, 15,15 17.30)

TARNOWSKIE GÓRY: Światowid - 
f. Królewicz i gwiazda wieczorna (6 
czes.) U Wierna żona (18 fr.) 14.00 
16.00 18.00) Europa — Poclqg w ifalegu 
(6 Juq. 14.30 16,30)

TYCHY: Andromeda - Dzięki Rogu 
Już piętek (15 USA 13.00 15.00 17.30) 
Hałka — Jak rozaętałem H wolne 
<wîafowq (6 poi. 15.00 17,30) Bieruń 
Jutrzenka - Cudowny kwiat (6 rodź.
14.30 16.30 18.30)

WODZISŁAW: Czar - Skrzydełko 
cn< nóżka (6 fr. 14.00 16.OT 18.00) 

ZABRZE: Marzenie - Szkarłatny pi­
rat (15 USA 10.00 12.15 14.30 17,00) 
Rema — Klucznik (15 poi. 15.M 17.30) 

ZAWIERCIE: Włókniarz - Mniejsze 
niebo (15 poi. 16.30)

2©RY; Znicz - Príyoodv Al! Baby 
I 40 rozbójników (12 radź. 15.00 17.00).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO: Apollo - Bitwo • Mldway 
(12 USA 15.00 17.00 19.00) Złote Ła­
ny — U Iza no wódz Apaczów (6 NRD 
15.00 17.15) Rialto - Trzy kobiety (1S 
USA 9,30 11.30 15.00 17,15)

ANDRYCHÓW: Beskid Dzięki Bo­
gu juz piątek (15 USA 15.30 17.45)

CIESZYN: Piast — Życie jest piękne 
(12 wł. radź. 15.00 17,15)

OŚWIĘCIM: Luna — Szkarłatny pi­
rat (15 USA 10.30 1 3.00 15.30 17.45)

SKOCZÓW: Podhale - Drogo szkie­
letów (15 rum. 15.00 17.15)

USTROŃ: Uciecha — Nowy Don Ju­
an (15 NRD 10.00 17.30)

WISŁA: Marzenie — Ce ml zrobisz 
Jak mnie złapiesz (15 poi. 15.00 17.00)

ZYWÎEC: Janosik — Czarny korsarz 
(15 wł. 15.30 17.30)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Walno« - Wiel­

ka majówka (15 pal, 1Ó.00) II. Prze­
minęło z wiatrem (12 USA 13.15 17.00) 
Relaz — Mistrz rewolweru (15 USA 
10.00 12.30 15.00 17.15)

DOBRODZIEŃ: Rodle - Szczęiele 
na smyczy (6 Jua. 15,30 17.45)

KŁOBUCK: Nóweié - Zakażeń® 
piosenki (6 poi. 16.00 18,00)

OLESNO: Znicz - i. Błękitna płetwa 
(6 austr.) H. idf do mamy tata pto 
cuje (18 fr.) 15.30 1730

PodaJemT na odpowiedzial­
ność Okręgowego Przedsię­
biorstwa K.0ZF0WSM ebnianta 
Filmów.

Dlím SZPITAU
KATOWICE

Chirurgia ogólqa, chirurgia 
urazowa — Szpital nr 5 Szo­
pienic« Korczaka 27; chirur­
gia i 1> rym ologia dziecięca — 
Klinika Chirurgii Dziecięcej 
Instytutu Pediatrii Sl. \M 
Bytom Hanki Sawickiej 7; in- 
erna — Szpital nr 4 Janów 

Szopienicka 10; laryngologia 
dorosłych — Szpital Górniczy 
Ochojec Ziołowa 46 ‘ chirurg! 
stoma ologiezn — Klinika 
Chirurgii Szczękowo-Twarzo­
wej Zabrze 3 Maja 13; okuli­
styka — Szpital Wojewódzki 
Tychy Fornalskiej 2; nekrolo­
gia — Klinika Neurologiczna 
w Ligocie Medyków 14 (dla 
dzielnic południowych od Ty­
siąclecia po Kostuchnę), OęP 
dział Neurologiczny Szpitali 
nr w janowie (dla centrum, 
dzielnic północnych i Siemia­
nowic Sl.).

BIELSKO
Dyżury stałe pełnią Szpital 

nr 1 Wyspiańskiego 21; S»pi- 
tal nr 2 Wyzwolenia 18: Szpi­
tal nr 3 Sobieskiego 83. In­
formacji o działalności służby 
~di owia udziela sekretariat 
Wojewódzkiego Szpitala Zes­
polonego tel. 213-10, przez ca­
li dobr Oddział Pomocy Do­
raźnej tel. 234-12.

CZĘSTOCHOWA
Ch -urgl*  — Szpital im, 

V îigla w Blachowni; okuli­
styka, neurologia, i ryngolo- 
gia, :akaźnv — Wojewódzki 
Szpital Zespoiony PCK 1; od- 
uziały: s.nekolog.-położn,
dziecięce wewnętrzne —,
przyjmują \codziennie każdy 
dla swojego rejonu.

DTŽUBV APTÏK
K1TCWICB: Nr 3 — 13 

Grudnia 10; nr 8 — Jagielloń­
ska 38; nr Î36 — Ordona 3; 
nr 15 — Wełnowiec Kotlarza 

6; nr 16 — Piotrowice Obr. 
Stalingradu 130: ń- 13 — Dą­
brówka Mała Zj. Partii 1; nr 
14 1— Nikiszowiéc, Wyzwole­
nia 12.

CZĘSTOCHOWA: Nr 2 — 
Al. Wolności 23; nr 7 — Ale­
ja NMP 50; nr 12 — Kościusz­
ki 7: nr 17 — Nałkowskiej 11.

POGOTOWI/
Ratunkowe 999, Straż Po­

żarna 998, MO 997, Gazowe 
(dlá Katowic) 515-411, Pomoc 
drogowa FZMot. 411-902, Po 
moc drogowa „Polmozbytu” 
954, Pogotowi« ulicznej sieci 
wodno-kanaiizacyjnej dla Ka­
towic, Mysłowic i Siemiano­
wic Sl. 516-094, Telefon Za­
ufania — 586-355 'g 15--22), 
Słacja Sanepid 510-349.

OPERA
KATOWICE (Duża Scena) 

g. 18 Bal baśni (abonam. waż­
ne S.A.).

KONCERTY
XDK kop. „Bolasła v Śmiały” 

Łaziska Średnie g. 10 i 11 — 
Koncert umuzykalniający Fil­
harmonii Górniczej z Zabrza; 
KMPiK „Przyjaźń” Tychy i. 
17 — Wieczór muzyki Karola 
Szymanowskiego w wykona­
ni" r. Kamińskiej (fortepian), 
E Mazur (śpiew).

SPORTE ZIMOWE
Sztuczne lodowisko w 

WPKiW czynne wraz z wy­
pożyczalnią zimowego sprzętu 
sportowego w g. 11—19.

ZOO
śląski« ZOO zwiedzać moż­

na w rodzinach 10—16.

„KAROLINKA” 
wylosowała w grze 1312 
z dnia 21.11.1982 r.

I LOSOWANIE 
10—38—25—15—26

Liczba dodatkowa 9
II LOSOWANIE 

46—28—26—16—25
Liczba dodatkowa 32 
Końcówka banderoli: 
70.921.

III LOSOWANIE 
43—18—48—14—6

DUŻY LOTEK
I LOSOWANIE 

4—9—14—29—42—43
dod. 26

II LOSOWANIE 
14—30—31—36—38—43 
Końcówka numeru ban­

deroli: 0177.

KOMUNIKATY MO
W dniu 26. I. 1982 r. zanoto­

wano przypadek porzucenia no­
worodka przy ul. Zgrzebnioka w 
Katowicach. Postępowanie wy­
kazało. że noworodek był z cią­
ży donoszonej i poród nastąpił 
ber pomocy lekarza. Zgon na­
stąpił wskutek porzucenia. W 
związku z powyższym prosi się 
społeczeństwo o udzielenie wszel­
kich informacji o kobietach bę­
dących w ciąży, a których roz­
wiązanie miało nastąpić w stycz­
niu br. i do chwili obecnej brak 
jest dowodu posiadania dziecka. 
Informację proszę przekazywać 
do Wydziału Kryminalnego Ko­
mendy Miejskiej MO n Aatowt- 
eaoh przy ni. Kilińskiego 9, 
pok. nr 262, telefon 536-90Ć 
lub 53C OOn, inb w najtliższej 
jednostce MO.

* • «
W drln 29 stycznia 1982 " r. 

około godz. 19.45 w Katowicach 
na ul. Armii Czerwonej, przy 
skrzyżowaniu z ul. Gnieźnień­
ską, smochód osobowy m-M 
„Fi»t-126p” prawdopodobnie ko­
loru żółtego, potrącił wysiaia- 
jąeego z trrmrraju Józefa O. lat 
TT, który doznał ciężkich obra­
żeń ciała. Sprawca wypadku 
zbiegł. Świadków lub osoby mo­
gące uJziellć informacji o 
sprawcy wypadku proszone są o 
zgłoszenie się w WRD KM MO 
Katowice ul. Kilińskiego 9, po­
kój nr 221, tel. 519-221 wewn. 
n-22.

• » •
Komenda Miejska MO w 

Pszczynie ubezpieczyła bi stępu­
jące przedmioty, które, według 
wyjaśnień podejrzanych pocho­
dzą z następujących przestępstw:

L Rower marki Flaming kolo­
re rożowego — w lecie 1981 r. 
skradz'ony w Pszczynie z bramy 
wyjazdowej do Zamku.

2. Rower marki Flaming ko­
loru czer—• onego — w leci« 1981 
rokn skradziony w Pszczynie 
ui. Żorska obok przystanku PKS.

3. Motorower marki Jawa ko­
loru złotego w icie 1981 
•kradziony w Pszczynie ul. Bie 
ruńska na odcinku między ul. 
Armii Czerwonej a przejazdem 
kolejowym.

Osoby poszkodowane proszone 
ią c zgłoszenie się w Komen­
dzie Miejskiej MO w Pszczynie 
ni. Lenina 18 poaój 33 celem 
odebrania swoich pojazdów.

Abonamenty do Filharmonii
Dyrekcja Filharmonii Slą- 

zkiej uprzejmie informuje 
wszystkich miłośników muzy­
ki, że od dnia dzisiejszego roz­
poczyna sprzedaż abonamen­
tów na koncerty od marca do 
czerwca 1982 r. Kasa będzie 
:zynna codziennie w godzi­

nach 10—13 i od 15 do 17.

!

Ktokolwiek widziàl...
Reporter „TR" pisze:

P
OWIAŁO grozą z te­
lewizyjnego ekranu. 
Przedstawiony nie- 
dawrw) program > o 
serii n e wyjaśnio­

nych zaginięć dzieci spędź ł chy­
ba sen z powiek większości wi­
dzów, co zresztą przewidzieli 
.autorzy, zapowiadając go, jako 
konieczną przestrogę dla rodzi- 

' ców i opiekunów. Przerażające 
w swej lakonicznej wymowie, 
zarejestrowane przez kamerę 
fakty nie poddają się kom nta- 
rzom. Wszystko jest tu wstrzą­
sające. Zarówno suchy materiał 
dowodowy jak i relacja rodzi­
ców, którzy stojąc przed kame­
rami wierzyli jeszcze, ze ich 
dziecka iyje. To, co szokuje naj­
bardziej, to rzeczowy nie przy­
stający do skali zbrodni ton zif 
znali sprawcy... W pamięci po- 
zostaje jednak zoi jeszcze — 
sekwencja końcowa w której 
zawar ‘ rosiało przesłanie dla 
tych, którzy za dziecko są od­
powiedzialni. Samotny maluch 
na ulicy i tłum dorosłych prze­
chodniów. Nawet cienia zainte­
resowania, troski, dlaczego 
dziecko jest i z opiekł, co robi 

ai samo? Słynny jut stał się 
eksperyment, któremu poddano 
wrażliwość polskiego społeczeń­
stwa. W wielkim mieście, w 
tzw. godzinach szczytu mały 
ckłooiec szedł w piżamie przez 
ulicę. Nikt go nie zatrzymał ani 
jednym pytaniem. No cóż, żyliś­
my w czasie gdy n’kogo nic nie 
dziwiło, nic nie obchodziło, gdy 
można był. sobie umrzeć dchut 
ko w :OZejee, byle tylko nie 
przeszkadzać rodakom w ici. 
sprawach bardzo małych bądź 
bai dzc wielkich, «poza Których 
nie widzi się pojedynczego czło­
wieka.

Wielki brak wyobraźni a czę­
sto i odpowiedzialności cechuje, 
niestety, również i rodziców. 
N da -no sama byłam iwiad- 
kii n jak dzii tki tatuś wpy­
chał swoją, 3-letnią chyba po­
ciech io jadącegc tramwalu, 
tuż, przed przystankiem Ża 
mar m, a wraz ze mną kilku 
•r«chodniów. Niewiele brako­
wało by nóżki dziecia znalazły 
ię pod kołami. Na szczęście 

tramwaj właśnie się zatrzymał. 

Nie jest to już nieostrożność ale 
karygodna głupota. W centrum 
Katowic przez ruchliwą ulicę. 
przy czerwonych światłach prze­
biegła kobieta z dzieckiem na 
ręku(l). Szczerze żałowałam, e 
u pobliżu nie było milicjanta. 
Czy wśpiech wart jest aż takie­
go ryzyka?

Wróćmy jednak do prze­
stępstw których ofiaram1 pada­
ją dzieci. Wyda je się, że nie­
zbędne tu jest maksymalne 
wzmożenie społecznej czujności. 
Kara, nawet najsurowsza, w tym 
przypadku nie działa zapobie­
gawczo czy odstraszająco. Typ 
przestępców o wynaturzonych 

kłonnościach rekrutuje się bo­
wiem spośród oeobników o 
mniejszym lub większym stop­
niu odchylenia od tzw. „psychi­
cznej normy". Bez względu na 
stwierdzany potem stopień „po­
czytalności" większość z nich 
dokonuje przestępstw pod wpły­
wem impulsu, którego racjonal­
ne czy etyczne względy nie «ą w 
stanie osłabić. Potencjalni prze­
stępcy lub ci, którzy :a podob­
ne czyny byli już karpni, po­
winni rrajdować się pod ścisła 
kontrolą nie tylko milicji ale 
chyba przede wszystkim p’y- 
chiatrów i psychologów. W ogóle 
rola tych ostatnich, moim zda­
niem, nie w pełni jest doceń a- 
na. A zdecydowanie już w zbyt 
nikłym stopniu ich wiedzę wy­
korzystują szkoły, zakłady pra­
cy. Stąd'm. in. świadomość spo­
łeczeństwa o chorobach psychi­
cznych, czy odchyleniach sek­
sualnych jest tak r iska. A reak­
cje na przestępstwa dokonywa­
ne w wyniku tych patologii ma­
ją najczęściej cuarakter chęci 
odwetu. A przecież rzadko się 
zdarza by u człowieka dorosłego 
tego rodzaju skłonności, mogą­
ce io rezultacie przybrać postać 
zL.-odni pojawiły się nagle. Naj­
gęściej otoczene zauważa jt 
dużo wcześniej. Sęk w tym, by 
w rozsądny i odpo iHedzialny 
snosób potrafiło na tak', fakt za­
reagować. Może wówczas nit 
słyszelibyśmy tak częstych słów 
komunikatu: „ktokolwiek wi­
dział...".

LILIANA 
ANDRUSZEWSKA

ROLNICYI
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 

MIĘSNEGO W bYTOMIU 
zawiadamia,

te w zwlgzku z nowymi cenami skupu obowiązu­
jącymi od dnia 1 lutego br. bieżąca kontraktacja 
trzody, bydla i warchlaków będzie prowadzono 
tylko do dnia

2^ lutego 1982 r.
W tvr też terminie nnieży podpisnć umowy no do­

stawy zwierząt w lutym, marcu, kwietniu i maju.

Od dnia 1 marca br. będą podpisywane umowy na 
dostawy zwierząt z wyprzedzeniem trzech miesięcy, 
o sztuki nie zakontraktowane zostaną rozliczone po 
niższych cenach skupu rynkowego.

Bliższych Informacji udzielają służby kontraktacji za­
kładów mięsnych i gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopsko".

574kr



Dwa dni spędziliśmy w halí w Zabrzu z czoíówkq polskiej lekkiej atletyki. Co ciekawsze fragmenty podchwycił nasz fotoreporter — Zymunt Wieczorek... • Ludwika Chewińsko myśli o 18 metrach ® Jolanta Januchta 
nie dała szans rywalkom 9 Marian Woronin (z prawej) przebiegł 60 m w Zabrzu najszybciej z europejskich rywali, Zwoliński (z lewe/) był drugi < Tak koncentruje się do kolejnego skoku Krawczukówna 9 Edward 
Sarul sprawił milq niespodziankę... ,

Koszykarze Lecha Poznań 
chor rywale: Slask i Zazłehie 
mocno naciskają, me maja 
wcale zamiaru ustępować z po­
zycji lidera. Zagłębie mające 
spur? a-spiracje fh*  wysokiej lo­
kaly, wysrało w Gdańsku z 
Wybrzeżem «2:7 ił (52:44). Me 
powiodło sic ben ia mi ii k <>wi
ekstraklasy — Stali Bohrck By­
tom która na własnym parkie­
cie zdecydowanie przegrała » 
aktualnym mistrzem kraju — ' 
Śląskiem <30:411 W środę 
kolejne emocje pod koszem: 
Bobrek — Wybrzeże (giidz 17. 
hala Szombierek». Legia — Za­
głębi?. Śląsk — Górnik Wisła 
— Leih, Resu via — Gwardia.

Po duOiym wy-jiępie Siali Hu 
biek Bytom w Krakowie i tym 
razem jej kibice mieli nadziei?. 
ze zobacz a swoich ulubieńców w 
rueczu ze Śląskiem w głównych 
lolach Zlud/enia tednak zostały 
rozwiane zaraz po początkowym 
gwizdku, sędziów. Przewaga był'« 
do sironte gości, posiadatarych w 
sWoich szeregach bai dziej rutyn/ 
wanych i u większych urnie letno- 
•ciacn zawodników Śląsk, choć 
widzieliśmy go Juz w znacznie lep 
szei formie, rządził i dzielił ru 
parkiecie Wynik właściwie on- 
/ wie: media różnicę dzielącą w 
niedzielę koszykarzy z Bytomia 
□d wojskowych z Wrocławia

Praktycznie am jeden zaw< dnik 
Bobrka nie był w swojej norma! 
nej dyspozyeu Gosuodarze zaczę­
li spotkanie nerwowo, co w kon­
sekwencji uwidoczniło się p id ko­
sz èm przeciwnika Znacznie sta-, 
biej piezeniowaii sie rzutowe, me 
trafiając w idealnych aytua*"«ach  
Ponadto bytornianle mało dyna­
micznie grali w obronie.

Drużyna z w i ncławia broniła na 
pr/emia'n strefa, i ..każdy swe­
go". często zmienia «ąe wariant, 
na co av'jiodaize nie mogli zna­
leźć skuteczne*  recepty. Pi.łkę w 
ataku pT/yevinvm rozgrywali da­
leko od kosza wypychani przez 
riei.ensoröxy wrocławskich A gdy 
na dodatek nie ,,siedzi" rzut z dy 
stansu, trudno lest nawiązać rów­
norzędna walkę.

Po kilku spotkaniach środa — 
niedziela 'widać pewne zmęczenie 
u oosxczep.ólnych zawodników 
System ten) na ^prawdopodobnie 
zostanie zmieniony i \w grach fi­
nałowych dwóch grup, będzie tyl­
ko leden mecz w tygodniu Wy­
dalę sie to uzasadnione n°d każ­
dym względem, ?aś głównie szk«- 
iehiowym.

ŁUSZCZEK DOPIERO 15 NA 30 KM 3 rekordy Polski w hali w Zabrzy

POfflki rsiH'DTVtOW W Osio 230 cm Trzepizura wzwyż
jalainen (Fini ) 422.835 , 5ï Guen­
ter Schmieder (NRDj 422.320 
6) Thomas Mueller (RFN) 
416,400.

B[EG NA 30 KM: L) Thomas 
Eriksson (Szwecja) 1:21.52,3; 
2) Lars Eriksen (Norwegia; 
1:22.13.9; 3) S1JJ Kocb (USA) 
1:22.14.8; 4) Ove Umili (Norwe­
gia) 1:22.45.0;, 5) Juns Mięto 
(Finlandia) 1 :22,59,7. 6) Alek- 

' Aan'der Zawiaiow fZSRRi 
1.23.00.9. 15) Józef Łuszczek
(Polska) 1:24.23.0.

Sieg ten zaliczany był ta kit 
do punktacji Pucharu Świata. 
Po czterech konkurencjach 
prowadzi Koch (USA) 71 pkl 
przed Francuzem Pierrat 53 o- 
raz Szwedem Was s bercie m 4£ 
pkt. Jó^ef Łuszczek zajmuje 
ósme miejsce — 29 pkt.

DWUBÓJ NORWESKI: 1) 
Tom Sandberg (Norwegia) 
425,600: 2) Konrad Winkler 
(NRD) 425.550; 3) Uwe Dotzauer 
(NBD) 426,455; 4) JOUkO Kar.

BIEG 10 KM KOBIET: l) Be­
rit Aunli (Nuiwegia) 29 25,9, 
2) Hillka Bühivuori (Finlandia, 
29.46,5; 3ř Kveta Jeriova tCSRS) 
30.15.8; 4) Brit Petterson (Nor­
wegia) 30.17 9; 5) Anette Bur 
(Norwegia) 30.20 6, 6) Marie 
Johansson (Szwecja) 30.29 3

SKOKI NA ŚREDNIEJ: 1) 
Armin Kogler (Austria) 250 1 
pkt. (82,5 1 84 m), 2) Jan Pilik- 
koneo (Finlandia) 248,6' <81 1 
85,5 m), 3) Ole Bremseth (Nór- 
weglâ) 245.8 (81.5 i 82 m); 4) 
Matti Nykaenen (Finlandia)
244.4 (82 i 82 5 m); 5) Andrea? 
Felder (Austria) 243.9 (82.5 i 82 
m); 6) Hort Rulau (Kanada)
243.4 (83 i SI.5 m).

Piękny konkurs skoków
Narcłorskie Mistrzostwa Świata w konkurencjach klasycznych 

rozpoczęta w ub. czwartek w Holmenkoiłen koło Oslo, sypię 
niespodziankami. Dwa pierwsze nedále dostały się nieoczeki­
wanie gospodarzom za sprawę Berity Aunli i Toma Sandberga, 
nie powiodło się na 30 km . chociaż Eriksen prowadził do 25 
km. Blisko 100 tys. widzów na skoczni w niedzielę nie było 
usatysfakcjonowanych, mogli, nawet mówić o zawodzie jaki Ich 
spoikoł, bowiem pierwszy skoczek z silnej ekipy norweskiej 
zdobył zaledwie bryzowy medal. Ale i tak medalowe żniwo w 
wykonaniu gospodarzy jest obfite Nosze skromna ekipa tchwi- 
Iowo bez zadowalających lokat: Józef Łuszczek 15 na 30 km, 
Piotr Fijas 19 w skokach na średniej skoczni, Stanisław Kawu­
lok 21 w kombinacji
Nie będą to łatwe mistrzo­

stwa -- mówilf wszyscy nar 
ciarze w Europie Środkowej. 
Każda wyprawa ua trasy i sko 
cznie skandynawskie, jest trud­
nym przedsięwzięciem wyma­
ga kapitalnego przygotowania 
by pokonać miejscowych — nic 
tylko Norwegów, ale także Fi­
nów i Szwedów; wszak oni 
również sa w „domu”. Specyfi­
czne warunki, inne' niż na kon­
tynencie śniegi, wreszcie szalo­
ny douins dziesiątek tysięcy 
widzów ustawionych wzdłuż 
całe i trasy a nie tvlko na 
niektórych odcinkach, stwarza­
ją sprzyjająca atmosferę przede 
wszystkim ' hiegaetom skandy­
nawskim.

Przekonały sie o tvm 'biegacz­
ki radzieckie i NRD przerwsze- 
go dnia zawodów; nie ïiczvlv 
sie w stawce walczacei o me­
dale na W km i dóznałv nieno- 
towanei od lat porażki. Przeko­
nała sie także Kvîeta Jeriova z 
Czechosłowacji. Flóra w star­
tach nonrzedzaiaeveh MS poko­
nała Norweżki i Finki lecz w 
tvm ważnrm biegu o złota śnie­
żynkę wyładowała dopiero na 
3 mieiscu Przebrała isk w Ca­
ke Placid na 5 km z Finką — 
Hílkka Riihívuuri ale na nierw- 
szvm miejscu nie bvła Smleta- 
nina, czy inna radziecka bie^a 
czka lecz Norweżka Rerłt Ann- 
H. ‘A to mieli radość gospoda­
rze mistrzostw....!

XV sobotę leszcze głośniej wi­
watowali. gdy Tom Sandberg, 
mały ciałem a wielki duchem 
specjalista od biegu połączone­
go ze skokami, wygra? jak naj­
bardziej norweska konkurencje 
mistrzostw — kombinacje kla­
syczna, nazywana onegdaf 
,,norweska”, bowiem oni odgry­
wali w tej konkurencji przez 
lata całe dominującą role. Cn 
ten złoty medal oznacza dla 
Norwegów, nie musím? pisać 
w kaž.dvm razte dostał się w 
eodne ręce, znakomitym fini­
szem w biegu na 15 km. w któ­
rym to Sand berg odrobił wszy- 
.«tkie straty poniesione na sko­
czni I wygrał z faworyzowany­
mi 00 skokach reprezentanta­
mi NRD. Przed dwoma latr w 
Lake Placid. pierwsza szóstka 
wvgladała następująco; 1) Weh- 
l!nr. 2) Karjalainen. 3) Winkler. 
4) Sandherg, 5) Dotzauer, fi) 
Lustenberger. Mistrz odszedł 
na emervture sportowa. Fin 
1 Szwajcar bvH słabsi, pozosta­
łym przypadły medale...

Jedyny nasz reprezentant — 
Stanisław Kawulok, nie odegrał 
RTindziewane! roli, bo fakż.esz 
mógł odegrać, nie mając w 
tvm sezonie żadnego międzyna­
rodowego startu, żadnego kon­
taktu z czołówka 25 no sko­
kach. w biegu uzyskał 15 czas, 
dało mu to wiec najgorsze 
mieisce. jakip w mistrzostwach 
uzyskał — 21 (na 33 startują­
cych).

Zawiódł również Józef Łusz­
czek. nod katem którego robio­
no nawet transmisje radiowa, 
a nasze radio postarało sie na­
wet o specjalnego wysłannika 
ktÓrv starał sie przekazać z 
Holmenkollen dobre wieści. Nic 
z tego rd° wyszło, bo Łuszczek 
biegł ponŁM oczekiwań, a wy­
słannik kiensko zna sie na nar­
ciarstwie i gdyhv do mikrofonu 
nie przvciagnal wysłannika 
Polskiej Awicfl Prasowej red 
Mariana Matzenaucra, który w 
przeciwieństwie do radiowca 
miał wiele do nnvdodronia. nip

Holender 
mistrzem panczanlsiów

Holender Hilbert van dar Oulm 
wywalczył na torz© w Assen ty­
tuł mistrza świata w łyżwiarskim 
wieloboju. 24-1 etni panczenista ho­
lenderski uzyskał w wieloboju 
168 419 pkt. I wyprzedził reprezen­
tanta ZSRR Dmitrlja Roczkarew» 
oraz Norwega Rolfa Falka — Lars 
sena. Aktualny- mistrz Europy 
Szwed Gustafsson zajął dopiero 
plate miejsce, wyprzedzony je­
szcze przez Holendra SzaliJa- Van 
der Duim powtórzył sukces 
sprzed dwóch lat, kiedy to w 
Haernëveen został zpo ra? pierw­
szy nalwszechHionnlęjszym pan- 
czenista świata.

Wzrasta przewagi AKS
Obsługo własno

na przyszły tydzień, jeszcze cala

6:1.
skoków

W przełaju nie było złota

Start
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do 
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• ZGŁOSIŁY się jut pierwsze 
ekipy do 35 kolarskiego Wyścigu 
Pokoju: Praga — Warszawa — 
Berlin. Obok trzech krajów orga­
nizatorów, potwierdziły swój u- 
dziai reprezentacje; ZSRR, Wioch 
Rumunii 1 Francji.

Norwega 
że nie ode-

• JOHN WALKER (N. Zelandia) 
wyg- “ł W halowych t.wodach lek 
koatletycznyeh w San Francisco 
bieg na 1 milę wynikiem — l.M,» 
1 wyprzedził Amerykanina Scotta 
1 FI mna (Irlandia).

Rewanż*»  ta 
wocy o Puchar 
kur.nejtch alpejjkich, idbywaja- 
ce sie jedyn.e bez «lóstr Tlal- 
kównych. 3-1 ant kobiet rygrała 
Borlniwna i.44,50 przed Szafrań­
ska (obie BBTS) 2.47,67 i Waligór­
ski (MKN) 2,47.73. siałom — Sz 
irańska 110,04 przed plętoń (AZS 
Zaki)"lin,16 1 Lechowską (SN PTT) 
111,64. Puchar Beskidów (w dwo­

jak łatwo rozkujań fantazje, jak pruto «trzelié... kulą w płot! 
U schyłku ub. tygodnia w wjel-i gazetach ukazały aię wielike 
kolorowe tytuły; „Kolarze jadą 2« złoto”. „Czy będzie wreszcie 
złoty medal?'', a ca’a ta wrzawa powstała a »kazji mistrzostw 
świata w przełaju kolarskim, jaki odbył się w sobulę w Lanar- 
villy we Francji 1 id kanałem La M ohe. Nie bylo zlota, nie by­
ło medalu nawet, ponieważ... pobożne życzenia zazwyczaj się le 
sprawdzają...

To falct, ie nasi przełajowcy trenowali pünl«. To prawda, te 
na poprzednich mistrzostwach należeli dc ściślej elity światowej, 
ale również faktem jest, ii ao tych mistrzostw przygotowało się 
znakomicie wiele krajów. Gospodarze mieli aspiracie na menai; 
ostro atakowali Holendrzy i Belgowie, a tylko Czechosłowaey 
i Szwajcar Mueller mieli najwięcej do powiedzenia i oni rożdzie- 
Lili pomiędzy sobą medale.

Dzięki czechosłowa :kiej TV mieliśmy okazję obejrzeń przęi-j 
niemal w całości. Od pzasu do czasu ni ekranie pojawiała się 
znajoma sylwetka w biało-czerwonej koszulce, lec na żadnym 
okrążeniu trasy łatwrej technicznie, ale bardzo szybkiej, nie by­
ło Pi laka w decydującej akcii. Wyścig kontrolowała trojka Cze- 
chosłowaków, która w końcówce przeprowadziła udany manewr 
taktyczny, który ■ przyniósł im dwa medale i tęczową koszulkę. 
Wspomagał ich początkowo Holender Boom, potem dwaj Belgo­
wie, czuwał przez cały czas Szwajcar. I tak. oto ukształtowały 
się wyniki:

1) „lilos Fischera (CSRS) 52,38, 2) Raflomir Szhnunek (CSRS) 3) 
Ueli Mueller (Szwajcaria), 4) Boom (Hol), 5) Di Tano (Wł.) 6) 
Messelis (Bel.) — ten sam czas. Jaroszewsk' — 2 ze stratą 30 sek. 
do zwycięzcy, 13) Piech. 23) Makowski, 34) Antkowiak.

Fischera w ub. wtorek skończył 23 lata, obronił zdobyły przed 
rokiem mistrzowski tytuł, Szimunek jest od niego młodszy, przed 
rokiem tri mfował w takim samym wyicigu tylko ż< w katego­
rii juniorów. Oto konsekwencja l prawidlowośi szkolenia. (w)

Lider „siódemki" — AKS Cho­
rzów łatwo w obu meczach pora­
dził sobie z ociatnią drużyną ta­
beli Otmętero Krapkowice. A>y- 
cięstwą byłyby «..roziej okazałe, 
gdyby chorzowianki me zwalniały’ 
narzuconego przez siebie tempa I» 
II polować!.. Szczególnie widoczne 
hYło to w niedzielnym spotkaniu. 
Do przerwy prowadziły różnicą 11 
bramek i wszystko wskazywało la 
to. z«: przewaga cały czas będzie 
sie powiększać Jednakie pewna 
nonszalancja w grze obronnej, co 
podkreślał po zakońc~eniu meczu 
trener AKS Bogdan Cybulski, po­
zwoliła drużynie gości na prowa­
dzenie wyrównanej walki, a 1 wet 
zmniejszenie rozmiarów porażki.

Bramki dla AKS zdobyły: Rosa 
(4 i 2). Rogocz (1 1) Kozielska (2
i 1). Garleja (4 i S), Boneinberg (9 
i 5), Adamska (l i 2), Jaslak 1 i 1), 
Majorek (2 i 5), Kreflt (7 i 8), Kus- 
trzyk'(5 1 4). Najwięcej bramek dla 
O*mętu  uzyskały Rabin <4 i 10), 
Łukaszek (5 1 4) oraz Wietrzyk (8 
1 1).

Drużyna AZS AWF Katowice po- 
tlzlęliła s.ę punktami z Cracovig. 
Obu spotkaniom towarzyszyły dra­
matyczne okoliczności t było to 
m. In. rastępstwen nierównej gry 
rywali w poszczególnych fazach. 
W pierwszym meczu, wygra­
nym przez 'tatowiczanki, raz 
jeden raz drugi zespół zdooywał 
po kilka bramek pod rz, i. me tra­
cąc ładnej. W 52 min. AZS prowa­
dził już r bramkami, by w bardzo 
krótkim ezs sie roztrwonić niemal 
cały dorooek. Zakończyło aię 
szczęśliwie, ale tylko w pierw­
szym meczu. JV konfrontacji nie­
dzielnej, również w S2 min., wy­
nik brzmlał 29—27 dla akademiczek; 
Tego co stało się w ehwllę później 
mało kto zrozumie, w ciągu mi­
nuty zespół AZS' stracił I (l) bra­
mek 1, rzecz jasna, było już po me­
czu. w grze katowiczanek dostrzec 
można było pewną regułę: o Ua 
nieźle radziły sohl» » ata' u, o ty- 
1*  w obronie popełniały masę pro­
stych błędów.

Zdobywczynie bramek: Wolną 
(0 1 6), Cieśllkowska (2 1 »), Janec­
ka (3 1 2), Kozłowska (( 1 4), Mustoł 
(I 1 9). Nawrt (3 1 1), Daszek (8 1 8). 
Ma chewka (7 i «1 Dla Cracovll 
naiwiecej bram-k uzyskały: Golik 
(« 1 14). Wnęk (3 1 7), Siodłąk (J 1 6).

(A. G.)

• NA TORZE saneczkowym w 
Kr.-nicy zakończyć alę mistrzo­
stwa Pi Iskl juniorów. Konkuren­
cje jedynek dziewcząt -'ygrała 
Ewa Ko.dala, przed Barbarą Kas­
przyk i Teresą Ktpszev lc.i (w! ry­
siki« SMS Kaipsez). Jedynki 
chłopców zakończyły się zwycię­
stwem Piotra Marka (BBTS), któ­
ry wyprzedził Sławomira Komar- 
nlek. go 1 Dariusza Włodarczyka 
(obaj SMS Karpacz). W dwójkach 
triumfowali Mlachllk — Jurus (La 
gia — KTH Krynica).

• KLUBOWY Puchar Europy w 
siatkówce mężczyzn zdobył zespół 
CSKA 1-skwa, wyprzedza ląc Ro­
be di Kappa (Włochyi, blnemo 
Bukareszt i Olympiakóa.

• DO p iŁFINAŁU tenisowego 
turnieju „Grand Prix" w Palm 
Sj.rln8 awansowali: zwycięzcy 
ćwierćfinału: Lendl — Amaya ' ’ 
6:1, Ramirez — Tanner 6:4, 
7:5, Teltscher — Solomon 6:0, 
Noah — Dent 6:3, 6:4.

Na dystans 5 punktów ..uciekl” rywalom prowadzący w tabeli 
ekstraklasy pilkarek ręcznych zespól AKS-u Chorzów- Jest to 
z jednej stiony konsekwencją lego dwukrotnego zwycięstwa nad 
Otmętem, z drugiej zaś nikłej zdobyczy punktowej lokalnego kot- 
kurenia — Kuchu, który przegra! i zremisował we Wrocławiu 
r AZS-em- Znaczna to przewaga, ale przed szczypiornistkami, po­
minąwszy kolejkę przewidzianą 
runda rewanżów.

sek. był 
więc się

Komplet wyników:
AZS Katowice — Cracovi*  24:2? 
(10:8) 1 30:33 (15:17, AKS Cho­
rzów — Otmęt Krapkowice 
34:24 (15:9) i 32:22 (17’6), AZS 
Wrocław — Ruch 31:28 (14:12) 
i 25:25 (15:11), ~ '

• 343 ZAWODNIKÓW z 7 kra­
jów startowało w biegu narciar- 
skim‘lna dystansie 100 km między 
miastami Schonach 1 Belchen. 
Zwyciężył były mistrz olimpijski 
i mistrz swia a w kombinacji. 44- 
letni Georg Thoma, Który uzyskał 
czas 5:51,03.

bardzo by było wiadumo. eo 
właśnie zaszło w tym biegu.

Wj-slarlowało na 30 krn 75 za­
wodników; Łuszczek z dobrym 
numerem 68 ood koniec sławki 
W tym gronie było 'co najmniej 
20 faworytów, tak szeroka i wy­
równana jest czołówka. Ale 
któż mógł przyouszczac, iż w 
tej stawce nie beda liczyć 
biegacze radzieccy, którzy 
mistrzostw orzygotowywali 
na rodzimych trasach, nie mieli 
kontaktów ze światem i chyba 
ponieśli tego skulki pr> 5 km 
na czoło rvwali wyszedł fawo­
ryt gc ioodarzv Eriksen, o kilka 
sekund przed Szweda Eriksso- 
na i męża Berit — Ove Aunli: 
Łuszczek ze stratą 10 sek. 
był na 6 miejscu. Po 15 km Po­
lak spadł na 11 oozycję’, w orzo- 
dzie trójka óez zmian, na 4 po­
zycje wyskoczył Amerykanin 
Koch, który orzed dworni laty 
w Lake Placid był wicemi­
strzem na tym dystansie. Po 
20 km na 4 miejsce wyszedł 
Mięto; Łuszczek stracił już do 
prowadzącego Norwega oonad 
minute. Wiadomo, 
Era już roli.

Sensacja na 5 km 
na prowadzenie

Zwijacza 
miał niezłe stylow.o 
brze wylądowane, ylko 
krótkie 72 i 69,5 m. Za Fijasem 
znaleźli się Neuper 1 Inauer,

orzed metą. 
' wychodzi 

Szwed z różnica 5 sekund. Kurh 
atakuje zawzięcie i wyprzedza 
^unli. na 6 miejsce wskakuje 
Zawiałow — najlepszy biegacz 
poprzedniego sezonu. Bieg szyb­
ki, bo. trasa zmrożona, firn 
sorzyjający szybkości ,a prze 
cięż i fabrykanci sprzętu nie. 
nróznowali. przygotowując szy­
bsze narty od tych sprzed 
c wóch lat. a w Lake Placid. 
Zimjatow tvlko o 5 
wolniejszy. Nie było 
czym zachłystywać...

Niedzielny konkur*  
na średnim obiekcie był ładnym 
i pasjonującym widowiskiem. 
Kiedy po pierwszej terii prowa­
dzenie objął Kogler 123.6 przed 

. Bulau 123,4 i Hansenem 123.3 
pk-t, blisko 100 tys. widzów o- 
czekiwało cudu, który da Nor­
wegom złoto. Cudu nie było, 
Kogler skacząc 84 m. utwierdził 
się na pierwszym miejscu, na- 
tom.ast sąsiad Norwegów z Fin­
landii — Jari Puikkonen pobil 
rekord skoczni - 85,5 ml wy­
sunął się na drugie miejsce. Ho­
nor Norwegów uratował w o- 
statniej cbwiU Bremseth. Fijas 
miał dwa poprawne skoki — 
78,5 m, a nota 226,9 pkt dał» 
n'.u 19 miejsce. Na dużej skocz­
ni powinno bvć lepiej. Debiut 

ne był tragiczny, 
skoki, do­

żę

Pogoń
Elbląg ?7:24 (11:11' I 23:19
(13:11). Skra — Unia 25:27
(12:14) 1 19:14 (7:5).
1) AKS Chori. ■6 27 4»T_ S91
2) AZS Wroc. 14 22 419—379
3) Rnch 1« 22 401—387
4) Criwri» 1S 25 417—383
5) T.nfoń 18 2« 362—359
6) St»rt 1« 19 385—353
7) AZS Kat. 18 15 364—378
3) Skł» 18 1« 322—380 .
9) Unią K s 328—411

1«|) Otmęt ' 1» 2 370—494 1

okrasą krajowych mistrzostw
Obsługo wiosno 

i s .
Pod znakiem znakomitego konkursu w skoku wzwyż, siaty 

halowe mistrzostwa Po<sk» w lekkiej atletyce, rozegrane w Zo 
brzu przy pełnych trybunach. Janusz Trzepizur przeszedł wy­
sokość 230 i jest naszym najsilniejszym punktem na Halowe 
Mislrzoslwa Europy w Mediolanie W czasie dwudniowych mi- 
strzostw ustanowiono 3 rekordy kraju, Frzepizur wyrównał re­
kord Jacka Wszoly, Marian Woronin uzyskał na 60 metrów naj­
lepszy wynik ív Europie w tym sezonie.

Otwarcie mistrzostw było krot 
kie. ale efektowne: na prytę hali 
weszła orkiestra kop „Maku- 
.izowy”. poczty s»zta udaru we, sę­
dziowie i zawodnicy. Kierownik 
zawodów, Rom un Wątroba zło­
żył raport. „Zgłaszam gotowość 
dn zawodów: ÏJ0 sędziów, 415 
zawodniczek i zawodników z 60 
klubów”. Wciągnięta została 
flaga narodowa, zawody otwo­
rzył prezes PZLA, Czesław Zą- 
becki.

Najciekawsza konkurencją był 
bieg 60 m wygrany zdecydowa­
nie przez Mariana Warum na w

Rekordy w hali
Wspaniałe wyniki uzyjKali 

lekkoatleci amerykańscy. Bilty 
Olsuu, który od kilku tygodni 
bij? rekordy, w San D.ago sko­
czył o tyczce 5,73. Willie Banks 
w trójskoku zanotował t7,4). 
Avelin Ashl’ord przebiegła 60 
yardów w 6,48. Podczas meczu 
Węgry -4 NRD w Budapeszcie, 
G-sine Walther (NRD) przebie­
gła 200 m w 22,64. Halov,y re­
kord Europr padł w Moskwie, 
Świetlana (jlmasowa «,’ygrała 3 
urn w 8,-54,19.

Dariusz Ludwig startował w 
sťedmioboju w Berlinie Zachod­
nim, uzyskując światowej kla­
sy wynik — 5850 pkt, (60 m — 
6,9, w dal — 7,41, kula — 14.09, 
wzwyz — 206, 60 pł — 8,2, ty­
czka — 480, 1000 m — 2,42 l) po 
kcnując Węntza 5841 i Schmidta 
(RFNi 5837 pkt.

■* I liga kobiet’
Sobola: Spójnia — Płomień 3:1 

(4. —10, 1, 8), Gedania — Kole- 
jarz 3:2 (—16, —12, 14, 4, 6), 
Czarni — BKS Bielsko 3:2 ł -6, 
—7, 15, 8, 5), Zawisza — Wisła 
0:3 , —14, —7).

Niedziela: Gedania — Płomień 
1:3 (15, —3, —U, —2), Spójnia — 
Kolejarz 3:0 t!3, 4, 11), Zawisza
— HKF lidsko 3:2 1—13, 6, —13, 
9, 4), ŁKS — Start 3:0 (7, 8', 4), 
Czarni — Wisla 9:3 (—13. —5,
- -11).

I liga mężczyzn

1) Płomień U 10 33—19
2) isla 12 9 30—13
3) Spójnia 13 9 31—15
4) Czarni 13 » 30—21)
3) ŁKS 12 8 27—19
6) BKS Bielsk. 12 6 25—21
7 Start 12 5 18—25
8) Kolejar» 13 Ś 15—32
9) Zawisz. 13 3 14—33

19) Gerania 13 1 12—38

AZ8 Olsztyn — Płomiei 2:3 
( -12, S, S, —6, ■ -W), ' eąia — 
AZS Częstochowa 3:1 (—13, 4, 10, 
7), AZS Olselyn — AZS Czę t<>- 
chowa 3:1 (9, 5, —11, 11), Legia 
— Płomień 2 (10, —10, 12, —13, 
13), Resovia — Stocznia 3:0 (11, 
12 6), lutnik — Resursa 3:0 (8, 
10, 12), Resovia — Resursa 3:1 
(-12, r, 7 11), Hutnik — Stocz­
nia 2:3 (—3, 6, —6, 8, —10),zGwar
dia — Beskid 3:0 (7, ,4, 7).
1) Gwardia 5 5 15—2
2) Legia 5 5 15—5
11 AZS Olsztyn 5 3 13—10
4) Resovia 6 3 13—10
5) Płomień 6 a 13—14
6) Hutnik 8 2 11—13
7) Resursa 5 2 8—10
8) Stocznia 5 2 7—11
9) AZS Częstochowa ‘ 1 I—17

10) Beskid 5 1 4—14

bojuj «dobyta Szafrsńska preed 
Ptętoń 1 Nie-ener (AZS Zrk j.

Slalom mężczyzn »tał się łupem 
CiaptaJu (A S) 101,89 przed Ro­
manowskim (Śnieżka) 10SDÎ i Mi­
kołajkiem (BBTS) 103,07; dzisiaj w 
Szeeyrku odbędzie alę gigant.

Rospoc lęły się także zawody o 
Memoriał Jana Leglersklego. Bieg 
na S km kobiet wygrała Anna 
Gębala (BUTS), ns 15 km męż­
czyzn Józef Solawa (Olimpia), 
skoki w Szczyrku — Andrzej Ko­
walski (WKS Zak.).

czasie 6,62 sek — najlepszym w 
Europie. Na uwagę zasługuje 
drugæ miejsce Zwulmskiegu 
Hor®, kutnet wygrała junior­
ka — Bernarda Ligęza. Wzwyz 
kobiet nie przyniósł wyrfiku po­
wyżej 196; dwie nasze medali 
siki :.ą jeszcze bez formy, na 
wiązała z nimi walse wieioooi- 
stka Guzowsąa. W pchnięciu 
kulą warto odnotować zwycię­
stwo Sarula nad Kropielnickim 
z ob.ecująpm wynikiem 19 
m pierwszy przekroczył Kro- 
oielmcki, ale Sarul natvennuas't 
odpowiedział — 19,41, potem ry­
wal stalal się bardzo ochnąc 
kuię dalej, aie uzyskał tylko 
19.14. Emocjonująca była kon 
eówki. biegu na 3 km Miał wy 
grac Ziubrak, ostry finisz zade- 
rnojist iwai Bogusław Psujck.

W niedzielę komplet publicz­
ności bvł ‘świadkiem ciekaw- 
szgąch konkurencji, ktoś na try­
bunach powiedział; „Widzie- 
l.smy już prawdziwą królowa 
sportu”. Janusz Trzepizur 
wprawdzie tylko wyróv nał ce­
lt d Polski Jacka Wszoły — 
(2311 rm), alè wynik ten był o 
krasą misti ostw, jak zresztą 
konkurs skoku wzwyż byl uaj- 
eiekawszą konkurencją. Sześciu 
zawodników przeszło 218, trzech 
221. Rekordy Polski padly w 3 
konkurencjach: w chodzie na 10 
km — Zdzisław ázlapkin 42,53,5 
w biegu na 200 m kobiet — 
Ewa Kasprzyk w e ninacjacb 
24.78. w finale — 24,58 i w bie­
gu ns 3 km kobiet po raz 
pierwszy rozegran-m — Stani­
sława bedyk 9,24,45.
.•■Ciekawy był tiojskok, na u- 

wagę zasługuje zwycięstwo 
'Zbigniewa Matogi w skoku w 
dal, Lucyny Langer na płot­
kach (nad Grażyną Rabsztyn) i 
Małgorzaty Guzowskiej w sko­
ku w dal r ad Włodarczyk. Gu- 
zowska spędziła w Zabrzu naj- 
pracuwlisze dwa dni, startowała 
w 5 konkurencjach, demonstru­
jąc dobrą formę. Wygrała skok 
w dal, trzecia była wzwyż, 
czwarta w kuli i na 60 płotki, 
6 w sprincie na 60 rn.

Tyczka, jag zapowiadaliśmy 
rozegrana została w Warszawie 
również bez udziału najlepszych 
i rue rozumiemy, dlaczego nie 
mogła odbyć się w Zabrzu. Po­
dobno zeskok nię gwarantuje 
bezpieczeństwa?... Wygrał Ma 
riusz Klimczyk 5,41 przed Zbi­
gniewem ř a dzikowskim 5,30 - i 
Marianem Kolasą 5 20.

Tryounj bali w Zabrzu pr ,ez 
oba dni były pełne, publioznusc 
prawidłowo reagi a ała na popi­
sy jaki im lekkoatleci nasi 
zgotowali. Atmosfera była mi­
ła... (J. w.)

Sparingi ligowców
Kolejne suotkama kuulrolue ro­

zegrały drużyny 1 i 11 ligi; Lech 
Poznań — Sial Mielec 2:2 (2.0), 
Pogoń Src-zecin — Olimpia Poznan 
ł:0 (2:0). ŁKS ŁOdż - Broń Ra­
dom 2:2 (1:0) Zagłębie — Lech 
1:1 (0:1), ŁKS — Gwardia Szczytno 
0:0, Widzew — Bałtyk 2:1 (2:1). ‘

Mecze reprezentacji
Przebywająca na Węgrzech mło­

dzieżowa reprezentacja Polski 
zmierzyła się z diuiyną Tataha- 
nya Banjasi' przegrywając 1:3 
(0:1).

Podczas odbywającego się w 
Kalkajcie turnie i piłkarskiego re­
prezentacja Cr.RL pokonała zespół 
-.łożony z piłkarzy jugosłowiaii- 
«kich 3:0 (0: w innych suotka-
niarh tego turnieju Korea Pid. zre­
misowała z Indiami 2:2 (1:0) oraz 
z drużyną urugwajrką 2:5 (3:0), a 
zespól Włoch wygrał z Indiami 1:0

Liga angielska
Pozycję lidera umocnił Sout­

hampton (56 pkt.), który zwięk­
szył orzew ąę nać drugim w tą-

Ze stoperem i metrem
KOBIETY: «0 œ (rek. Pol. Szewlńska 7,20; — Bernarda Ligęza 

(Hutnik Kraków) T,55, pakuła (Legia; 7,61, Majewska (MKS Gdynia) 
7,í0, chód 3 km. — Agnieszka Wyszyńska (Gw. W~wa) 14.42, Figu- 
rowska (MKS Gdańsk) 15,11, ftokitowska (AZb Katowice) 15,20; skok 
wzwyż (rek. Pol. Krawczuk i Kielan 194) — Elżbieta Krawczuk (AZS 
W-wa) 187, Urszula Kielan (Gw. W-wa) 185, Guzowska (Gw. w-waj 
185; pchnięcie kulą (rek. Pol. Che wińsk a 18.29) — Ludwika Che wiń­
ska (Gw. W-wa) 17,38, Gardęcka (Gw. W-wa) 15,48, Kosiba (Hutnik 
Krakow) 14,48.

80 płotki (7,77 Bielczyk) - Lucyna Langer (GKS Tychy) 8.09, G. 
Raüs'ZLyn (Gw. W-wa) 8,20, Wołosz (Gw. W-wa) 8,33; 200 ni (25,27 Ka­
sprzyk) — Ewa Kasprzyk (Olimpia Pozn.) 24,58 (rek. Pol.), Szczepa­
niak (ŁKS) 24,92, Tomczak (Olimpia) 25,15, Janota (»Start Kat.) 25,51; 
400 m (53,56 Kacperczyk) Elżbieta Kapusta (Łysogóry Kielce) 55,01; 
Niedzielska (AZS Wij.) '56,81, Maujecka (Wawel) 56,9u; Kop m (2,00,6 
Januchta) — Jolanta Januchta (Gw. W-wa) 2,03,61. Stefańska (Gw, 
W-wa) 2,04,38, Kowma (Kłos Olkusz) 2,11 y7, skok w dal (6,74 Wło­
darczyk) — Małgorzata Guzowska (Gw, w-wa) 6.25. Wlodaiczy*  (AZS 
W-wa) 6.12, Baran (Resovia) 6,05; bieg 3 km — Stanisława Fedyk (Piast 
Gl.) 9,24,15 przed Kokowską (Orzeł Wałcz) 9,26,79 i Szydłowską (Śląsk; 
9,30,00.

MEZCZYŽNI: W m (rek. Pol. Woronin 6,57) — Marian Woronin (Le­
gia) 6.62, Zwoliński (Victoria Racibórz) 6,79, Janiak (Calisia) 6,60, 
Licznerski (Legia) 6.80; 3 km — Bogusław Psujek (Oleśniczanka 
8.06,66, Ziubrak (Olimpia Poznań) 8.08,52, Kozłowski • (Oleśniczanka; 
8.09,01; pchnięcie kulą (rek. Poi. Komar 20,43) - Edward Saiul (Gór­
nik Zabrze) 19,41, Kroptelnicki (Bałtyk Gdynia) 19,14, Krieger (Che­
mik Kędzierzyn) 18,20.

to płotki (7,68 M. Wodzyński) — Krystian Torka (Piast Gliwice) 
«,02, Płatek (AZS Wr.) 8,12, Zawiła (Wawel) 8.13; 200 m (21.47 Z. Licz­
nerski) — Zenon Licznerski (Legia) 21,52 Prądzyński (Flota) 21,74, 
Szpiech (Victoria Rac.) 22,04; 400 m (46,5'5 R. Podlas) — Ryszard Pod­
las (Śląsk Wr.) 48,10, Wichrowski (Fioła) 48,44, serwiak (Śląsk) 49,18; 
800 m (1,47,1 Z. Szordykowskl) Wiesław Wojciechowski (Górn. Wałb.) 
1,54,18, Kozłowski (Gw. Olsztyn) 1,54.33, Koza (Górn. Wałb.)' 1,54,39; 
1500 m — Mirosław Zerkowski (ROW Rybnik) 3,44,54, Janczewski 
(Śląsk) 3,46,40. Psujek (Ołeśniczanka) 3,48.38; chód 10 km (45,04.0 Pil- 
czuk) — Zdzisław Szlapkm (Olimpia) 42,53,5 (rek. Pol ), Kułakowski 
(Skra W-wa) 42.85,0. Ryba (Górn. Zab.) 43,42,2; skok w dal (8,01 G, 
Cybulski) — Zbigniew Matoga (Górn. Zab.) 7.65. Żeligowski (AZS Po­
znań) 7,54, Szwed (AZS Wi'.) 7,45; trójskok (]7,03 Joachimowskl) — 
Stanisław Oparski (Gw W-wa) 16,24, Karluszklewicz (Hutnik) 16.19. 
Hofman ’(Lubtur) 16,10; skok wzwyż (230 J. Wszolá) — Janusz Trze- 
plzur (Chemik Kędzierzyn) 230. Zielke (AZS Gd.) 221, Biczysko (Lub- 
tur) 221.

Bobrek - ŚlMk 66:90

8.stak 
u icz 
ści.

4 — d;a Bobrka 
Chude u>z — 
3 Gaiiiii^ki 
sraz ZeHą 8 
Szwarc — 2

Punkty zdobyli: Pysz 
Szaruta i Jezior dc 14 
— li). Krajewski — 2 
Kle wicz

18 ćdI"
- ‘I Maj<’ftft
- (SO^1

V VI reit«
-t»’

Pozostałe wyniki: Gw-arriu 
1 egia 33:85 (41:45). Lech —’ 
sov:a 103:81 (a6:34). Górnik 
W.sla 98.74 (54:34)

1) Lech 16 28 1337-1; j
2) Śląsk 16 27 .1461-
:ij -Zagłębie 16 27 13<lo .'.j
4) Gm-nik 16 26 Wül-%
5) Misia 16 25 1-128—'] f'.j
6) Bobrek 16 24 líbí-Ljj
7) Legia 16 23 1372—J’.j
S) Gwardia 16 22 IS'Î-1“,,
9) Rrsoiia 16 19 1227—1’ .

10) Wybrzt ie 16 19 1310— ”

I liga kobiet
GRLPA ..A"

ŁKS - Spójnia 60 5’ ’S’11' 
Śleza - Wisła 68 65 (34 29).

1) ŁKS 19 35 1'9«
2) ŚlSa 19 34 1417—.’„j
3) H isla 19 33 L" 9 -
4) Spójnia 19 31 1339
5) V. lotniarz 18 29 1245—J

GRUPA ,B”
Polonia - AZS 

61.55 (31:24), Lerh - St. wc 
67:59 (32:28).
6, AZS Kat. 19 25 1203—
7) Polonia 19 25 1123
8) Lech 19 25 121« ,;gj
9) AZS Poi 18 24 HIS-1),}

10) St. Mola 19 21 1102-'”

beli Manchesi ei ein United 
punktów. '

Wyniki, I Liga. 8ifnńaslian» t, 
Aston Villa 0:1. Bughton - 1 d.i, 
t,n.gham 0:1, Leeds IP>wir\jiaO' 
Liverpool - Coventry 4:0. ; [tí 
cbes'et Uld Arsenal 0:0 1 
County — Wolverhampton j’:h 
Southampton - Wey) H-Kt*  uIr 
Stoke - Middlesbrough 2:0, ’ 
derland — Swansea 0:1. , 
ham — Manchester City 2.0 
Bromwich - EVerton 0:0 U 
Bolton — Rotherham 0:1. 1 (r 
budge Utd - Oldh-am 0:0 '*46^  
beli prowadzi I.iPnn 50 pkt p 
Watfordem 46 pkt.

Puchar RFN
/aie*  , Rozegrane zvrtaly dwa z ^çiV 

mecze. Karlsruher SC — 
Duisburg 2:0, FC Kaisp.rsiaute‘ r 
Eintracht Frankfurt 6:2 W 
li prowadzi Bayern Mona1-'”’ 
przed Borussia 11 Moemchenei^ t 
— po 30 pkt. i FC Koeln - 29 P*  fl) 

Ćwierćfinałowe merze PvjC,2j'^ 
Rfc.M; Bayern Monachium p11 
z Werderem w Bremse dop,er -ď 
dogrywce 2:1 (1:1, 0.1), FC 
berg •— Borussia Moenffhcr*"  
bach 3:1, Goeplngen 05 — ’ gď 
hurger $V 2.4, SSV Ulm - vEL/t-ř 
chum 1:3 (1:1, 0:1). po dc-gO^C 
27 nm. w półfinałach 
VFL Bochum • - Bayern 
chlum i FC Nuernberg ~~ 
Hamburg.

W NRD Jui grajd
Rozpoczęła Sie wiosenna 

rozgrywek w lidze NRD 
Sachsenring Zwickau — Cat’ 1 x 
Jena 1:2. FC Karl Marx stVefi’ 
Dynamo Berlin 1:3. Varw 
Frankfurt — Dynamo r)rP7\n'%j^ 
Hansa Roctock — FC Mae.de gjf 
1:1, Rot Weiss Erfurt - 
Cöftbus 2:2 LOK Lipsk - 
Halle 8:0, Chemie Buna Scl?0W' 
--- Wismut Aue 1:2 Po 14 
kach prowadzi Dynamo Berl 
22 pkt., przed 1 .OK I.insk 1 , 
Zeiss Jena — po in nkt.

Hoeness miał szczęści® R
WIELKIE SZCZĘŚCIE í 

reprezentant RFN, Uh H<»enř 
Bayernu, który uszedł z 
katastrofie a wioń elki, która 

przyjaciółmi leciał z '
do Hannoveru na mecz: RE’ 
Portugalia. ,,Piper Seneca”’ .g^ 
towana przez znanego nal<Le 
32-letniego wplfganęa Jung’*1.*,i<r  
uległa katastrofie tuż Przedon(jt 
waniem w Hannoveize. 
dwóch pasażerów poniosło '»"j 
na miejscu. Junginger zóop^pił 
1974 r. brązowy medal w 
nacji alnejikiel, za. .

9 PO MECZU: RFN - P"ri 
lia 3T, trener Brazylijczykó^ 
le Santána powiedział. „Ty1 
pierwszej połowie gospodar/r 
kazali na co ich Rtać, 
oszczędzali”. Bvło to 35 spo j,,?' 
reprezentacji RFN pod wodza {t' 
pa Derwallaî zwycięstw, 
misów. 3. porażki

Argentyńczycy trenuje . i
BERI O Ni EM U (Floi ent'n* p/ 

ARD1LESOW1 (Tottenham) ^O' 
nie zezwoliły na udział w 
waniu kadry trenera Men® gj i 
więc w, obozie tnerze udziæ 
wyznaczonych 25 piłkarzy. fk
je Maradona, są też 
ver Plate: Passa relia, {
Fillol, Gallego, Olarticoecb^^P 
Diaz, którzy mogą byt przpz 
zawieszeni, gdyż — z 11W3U1# x 
ich zdaniem za małe Pr?* n 
odmówili wyjścia na l’joi*k  
mecz z Penarolern Montevi«
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